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stwa Broni. 

Fot. - A. Wach 

p d Pom iki m 

J 
Lódź, poniedziałek 24 lutego 1915 roku Cena 

Wyd. A. Rok XXXJ Nr ł5 (8149) I złoty 

DZIENNIK ~ 

6ff'(}J1 

• roni t r t a 

ŁÓDZKI 
W niedziele 23 lutego obchodzono w całym 

kraju Dzień Armii Radzieckiej. \\' Lo<l?:i 
w przededniu święta radzieckich sił z;brnjnych 
w ubiegły piątek w itodzinach impotudnt()wych 
przed Pomnikiem Braterstwa Bron; w parku 
im. Poniatowskiego zgromadziły si 1 d legacje 
społeczeństwa naszego mia.5ta. Po odegran 'u 
przez orkiestrę wojskową hymnu pnbk;Pgo 1 

radzieckiego, przy gtuchym stukocie werbli 

odbyła s:ę uroczystość skladan'.a wieńców I 
1•nązanek kwiatów ooo Pomnikiem Brat~rstwa 
Broni. 

\V imieniu władz partyjnych i panstwowych 
Lodzi i WOJ. łńdz;kie!(o wieńce złożyli: I sekre­
tarz KL PZPR. orzewo<lnic:-1.ąry RN m. Lodzi -
B. Koperski. wicc>prezydenci m. t.odzi - J. 
Morawie<' i 8. Pietrzykowski, oraz wicewoje­
woda - K. Borczyk. 

W &obotę, z inicjatywy do­
wództwa Garnizonu WP odbyła s.ię 
z udziałem kadry oficerskiej i żoł­
nierzy uroczysta akadr>mia Do Klu 
bu Garnizonowego przybyła rów­
nież delegacja Armii Ęladz;ieckicj z 
pplk. W. Kobllklem. O~ohcmościo­
wy referat, poświęcony 57-rO<'?.n\cy 
powstania Armii Radzieckiej i 30-
lecia zwYCięstwa nad faszyzmem 
wygłosił z-ca komendanta Ośrodka 
Szkolenia Oficerów Politycznych 
im. L. Waryńskiego - pik. !\I, A­
nysz. Obecny był także dmvódca 
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W ndpcwicdzi na list E. Gierka i P. Jaroszewicza 

KIK liazd ZLP zakończvł obradv 
J. lwaszkfowicz ponownie prezesem zwiąiku 

E. Gierek 
przy·ą 

15 tysięcy kg włóczki 
' 23 bm. zakończyły się w Poznaniu dwudniowe obrady ~X Zjazdu z ,P Związku Literatów Polskich. 1:?0 delciratów reprezentu;ącyrb społecz­

ność pisarską c:iJcgo kraju wybrało nowe władze związku, którego 
prezesem został ponownie JAROSLAW l\V,\SZKlEWICZ min. O. Fischera łódzkiego Garnizonu WP - plk Po przeanalizowaniu swoich re-

• t. Kotwicki. zerw i możl iwo 'ci, 1al.">ga Przę-W obradach pisarzy polskich uczestniczyli: członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, wkcpremier, min'slrr kultury i Sl'!tuki - JÓZEF 
TEJCłł:\11\. sekretarz KC PZPR - WlSCf;. TY K'llllSKO, 11:0•11odarze 
W1elkOIJOISltl z se\iretanem K PZilR w PQ2llantu Jl'.RZYM ZA! •ADĄ. 

W dniti 21 Jim. I sekretarz 
KC f'Zl'l\ F..d rd Gi ek srr.IT 
jąl pn;eb:rwającego z pnyj1M:iel 
ska, oficjalną wizytą w Polsce 
ministra spraw zagranicznych 
NRD Oskara Fischera. 

Sobotnią uroczystość zakończ:yla I dzalni Czesankowej An:lany „Po­
r"jekcja filmu pt. „Dowódca ar- lani!" postanowiła \\'YProdukować 
„ . r. zao,1.ciędz ,:-cg,, surC>w.:-;, l5 t, .:;. 

- kg włóczki ponad plan, <'<> zwiększy 

Okres ostatnich trzech ~at, który \ nych tytułów. 1ak róv.-n:et wtelko- F h t • ogólną \ artośi' produkrii tei:io za-[ ac o w 1 e c ktadu O prr.eS7.lO 6 mln zł. W zo­
bowiązaniu czvnny ud?:ial wezmą upłynął od poprzedniego ziazdu - ściach nakladów polskiej literatury 

podnoszonp w toku dys1n~sjl - za- wspólczesnej. Je~t to tym bardziej 
znaczy/ :';ię _żywym rozw03em róż- godne podkreślenia. że m'mo roz­
nych dziedzin naszego zycla kultu- woju innych d?.iedzln twórc7ości 
ralnego, w t;vm również literatur~ i książka jest i po".oo:tanie nadal głów 
ruch_u wydawniczego. f!osl:v naklady nym nośnikiem rozwoju kUltury i 
ks1ązek mim'? zarysowuiących s!ę tru edukacji społeczeństwa. Realizowana 
dnc:isc1 z papierem. spowodowanych obecnie oolityka kulturalna uznaje 
św1atowy!"'1 kr_yzysem ~ego ~urowca wysoką rangę twórców. jako partne­
T:udnośc1 te Jednak nte odbiły_ się rów w dyskusji nad ksztn!t0waniem 
uiemnie zarówno na ilości publikowa rzeczywJstości ku!turaln"j w Pol•ce. 

W rol'!mowie wziął udział czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw zagrani­
cznych PRL - Słefan Olszow­
ski. 

1 ł h 
Młodzieżowe Brygady Pracy VII 

flQ S {Q Q C Zjazdu PZPR. 
O podjęciu wartościowego zobo-

Mi11ister spraw 
zagranicznych 
Francji · 
przybędzie 

do Polski 

Przejawem tego jest chc~by udział 
pisarzy w przy/;'otowywan:u perspek­
tywicznego pro~ramu rozwoju kultu­
ry polskiej, sięgającego lat dziewięć­
dzlesiatych. 

W drugim dniu. zjazd wybrał nowe 
władze związku: prezesa zarządu 

Głównego, którym został Jarosław 

Iwaszk:e'W'icz. 24-osobowy Zarzą.d 

Główny. Sąd Koleżeński i Komisję 

Rewizyjną. 

W toku spotkania omówiono 
problemy dalszego pogłębiania 
wszechstronnej współpracy mię. 
dzy Polską a XRD oraz zacieś­
nienia ich wspóld1iałania w 
realizacji jednolite.i linii państw 
wspólnoty socjalistycznej na a­
renie międzynarodowej na rzttz 
umacniania. pokoju I bezpieczeń 
stwa. 

Rozmowa przebiegała w ser­
decznej i przyjacielskiej atmo­
sferze. 

Nowe l-Valki w Erytrei 
J~ donosi Agencja Reutera z Addis Abeby, samoloty etiopskiego 

lot111c1~11a_ wojskowego atakowały w niedzielę pozy.:je partyzantów 
er;irtre3s.k1ch na przedmieściach Asmary, w pól.nocn.o-zachodnie.i części 
miasta. Naloty nastąpiły po 48-godzinnej przerwie w walk.ach. 

Na zaproszenie ministra 51J>raw 
:z:agranicznyc!) PRL Stefana Ol zow 
sklego przybędzie do Pol.ski w dniu 
26 bm. z trzydniową oricjalną wi­
zytą minister spraw zagran·icznych 
Francji Jean Sauvagnargues. 

Samoloty et!opskie t1,'>iłowaly wiszczyć - ja.k informuje korespon­
dent Agencji Reutera - ciężarówki i inny .;;ptzęt W<'jskowy .zdobyty 
przez partyzantów erytrejskich. W pozostałych .i:ejonach prowincji pa­
nowa.l spokój. 

P<>d-ezrus szalejącego tHtormu rozbił się 22 bm. o skały u wybrzeży 

Ja.ponili. filipiński frachtowiec DO:V:-OA PASTA. 21 c1.lonków zaloi:i ura­
towaly gmii:l<>wce, i dot.a.rło do brzei:u o własoyrh siłach, a 11 uwa-

:ia się za zaginionych. CAF - UPI - telefoto 

I O dni trwała bliskowschodni& po­
dróż sekretarza stanu Kissing·~ra, 
podczas której spotka! się nie 
tylko z pnywódcami państw bez­

pośrednio uwikłanych w konflikt, leci! 
t:-.Jtże z szachem Iranu, ministrem Gro­
myką w Genewie i prezydentem Giscard 
d'Estaing. Słynny „super K" nie zapo­
wiadał żadnych rewelacyjnych roz.strzyg. 
nięć w wyniku swe.i kolejnej misji w 
tym zapalnym rejonie. ale zarówno on• 
sam Jak również towarzyszące mu oso­
bistości mówiły o .,ostrożnym optymiź­
mie". sugerowały zbliżanie się momen­
tu przełamania impasu. Tuż oo µowro­
cie do Waszyngtonu. ieszcze na lotnisku. 
przed złożeniem 5prawozdania prezyden­
t.owi Fordowi, Kissinger .zapowiedział 

wobec dziennikarzy szybki powrót do 
stolic państw Bliskiego Wschodu, aby 
skonkretyzować to oo osiągnął podczas 
„podróży sondażowej", czyli tej dopiero 
zakończonej. 
Mówiło się nawet, że Izrael poważnie 

rozważa możliwość dalszego wycofania 
swych wojsk poza strategiczne przełęcze 
Mitla i Giddi a nawet oddanie pól naf­
towych Abu Rodeis w zamian za pewne, 
bliżej nie określone, koncesje polityczne 
Egiptu. 
Minęły zaledwie trzy dni i po „ootroż­

nym optymiżmie" nie pozostalo śladu. 
Zamiast gestów pojednawczych Izrael za­
powiedzial budowe fabryki części za­
miennych dla samolotów wojskowych 
na zachodnim. okupowanym, brzegu Jor­
danu, gen. Eytan (dowódca woisk izrael­
skich na froncie syryjskim) wezwał w 
przemówieniu szeroko reklamowanym 
przez prasę i TV do wzmożenia czujno­
ści i zapowiedział, że •• próba sił może 
nastąpić niespodziewanie, wcześniej niż 
możemy się tego spodziewać". Określo­
ną wymowę ma także ostatnia wypo­
wiedź premiera Rabina. który znów pow­
~rzyl, że „l>Iucz do pokoju tkwi w po­
rnzumicniu międz- Izraelem a Egiptem, 
a nie, jak niektón:v twierdzą, w rozwią­
zaniu kwestii palestyńskiej". 
Ktoś. kto wyP-Owiada takie poi;tlądy 

może być albo kompletnym ignorantem 
(a o ignorancję premiera trudno posą­
dzać) albo politykiem nie chcącym przv­
iąć do wiadomości sblnowisk.a dru~ie.i 
~trony, która już od dawna sprecyzowa-

la swe et.anow!sko biorące jako punkt 
wyjśria koniecmość uregulowania kwe­
stii palestyńskiei i wykluczające jakie­
kolwiek odstępstwa od tej zasady. 
Mając to wszystko n.a względzie moż­

na dziś mówić, niestety, o ooJawieniu 
się w tym zapalnym rejonie nowych 
elementów napięcia. które raz jeszcze 
ujawniają nieskuteczność oolityki ma­
łych kroków lansowanej przez Kissinge­
ra I utwierdzają w przekonaniu tych, 
którzy dążą do jak najrycbleisze!(o zwo­
la11ia konferencji genewskiej, aby prze­
dyskutować kompleksowo wszystkie pro­
blemy sporne drityczące Bliskiego 
Wschodu. Bo jak dotąd można istnie­
jący stan rzeczy poróv.-nać do kręcenia 
się w kółko„. 

A BISYNIA, czyli - jak dziś oficjal­
nie brzmi nazwa tego afrykań­
skiego państwa - Etiopia długo 
pozostawała w centrum uwa9'i w 

lafach trzydziestych. kiedy to cały świat 
:i: zapartym tchem i sympatia. śledził 
bobaMrska walkę Abisynii z agre~o­
rem włoskim. Potem przez wiele lat nie­
wiele pisano o górzystym królestwie 
afrykańskim ai do momentu poj:·wienia. 
sle na olim1>ijskie.f arenie legendarn:r~h 
maratończyków. Od pewnego c7..asu znów 
Powróciła Etiopia na czołówki i;i:a.zet -
najpierw w Z'lviązku z ob;ileniem CPSa­
rza. a ostatnio w związku z walkami w 
Erytrei. 

Ta północno-wschodnia prowincja od 
dawna przysparzała kłopotów Addis Abe-

bie z uwagi n.a tendencje separatystycz­
ne, ale cesarzowi udawało się opanować 
na pewien czas sytuację. Po przejęciu 
władzy prze-z wojsko powstańcy erytrej­
scy nasilili działania zbrojne. doszło do 
gwałtownych walk w Asmarze. stolicy 
prowincji, trzeba było ewakuować tysią­
ce cudzoziemców mieszkających t.am i 
ściągać posiłki dla garnizonu mieisoowe­
~o, który okazał się zbvt slaby. Przez 
moment wydawało się. że opanowano 
już sytuację, że do Erytrei powróci spo­
kój. l'lle ostatnie doniesienia z.nów mliwią 
o nasileniu sie walk, tym razem na Po­
łudnic od Asmary. 
Podłoże konfliktu., jak już wspomnia­

łem, jest secesjonistyczne - przywódcy 
erytrejscy pragną utworzyć niepodległe 
państwo, co w praktyce oznaczałoby 
prawie ealkowite odcięcie Etiopii od mo­
rza. Nic więc dziwnego. że wtadzc cen· 
lralne robią wszystko, by do te; 9sta­
teczności nie dopuścić i usiłują oozyskać 
separatystów i;odzac się na przyznanie 
autonomii w ramach republiki. co iest 
stanowczo odrzucane przez partyzantów 
i ich politycznych przvwódców. Panuje 
powszechne przekonanie, że sprawa 
Erytrei długo jeszcze nic znajdzie swego 
rozwiązania, ._ co t:"orsza, towarzyszyć 
jej będzie przelew krwi, gdyż w wy­
padku gdy zawiodą środki politvczne 
wojska et!onskie dążyć l>edą. do · roz­
strzygnięcia wo.iskowetto. do zniszl'zenla 
partyzant-ki i likwid~l'ii kierownictwa 
politycznego secesjoni-;tów. 

HENRYK WALE~DA 

' 
wiązania donosi Wojewódzki Za­
kład Tran portu Mleczarskiego w 
Lodzi Pracownicy te!(() zakładu 
:i;wi ększą Q 6 mln zł war\\lść po­
nadplanowych us lu;;: pr·'-"""''!m,•v ;h 
I przeprat"l.lją w czynie spolec-znym 
7 tys. godzin na rzeCT 7.akładu i 
miasta (i kl 

DZIER 
KIESIE 

W 55 dniu roku słońce wze­
szło o gorh:. 6.3ł, zajdzie zaś o 
godz. 17.05. 

Bogusz, Maciej 

vz 

przewiduje dla Lodzi 
wództwa następującą 

woje­
poi:ude: 

7.achmurzenie na oi:ól umiarko­
wane. W nocy 1 rano mi:lłsto. 
Temperatura minimalna minus 6, 
maksymalna 5 st C. W!atrv sła­
be. zmienne. Jutro POA'oda i tem 
peratura bez więl<szycb zmian. 

Ciśnienie wieczorem 758.2 mm. 

1885 - Ur. Ignacy Witkiewicz 
(Witkacy), malarz i pisarz 

1895 - Początek powstania 
zbrojnego przeciw kolonfaa-
torom hiszpańskim na Kubie. 

Ludzie najbardziej przez nas 
rozpieszczani. to nie zawsze ci, 
których najba-rdziej kochamy. 

- C7.v Dit!! sfe dobrze czuje. 
panie dol1torze? R 0 nie najlepiej 
pan dziś wygląda! 



Dolsze pogłębienie 
współpracy 

między o~u krajami 
Omówienie komunikatu z wizyty 

ministra spraw zagranicznych NRD w Polsce 

K 
omunikat stwlerd:z:a m. In., te ministrowie spraw z.ag.ranicznych 
PRL i NRD omówili spr a wy dalswgo poglębienia współpracy mię. 
dzy obu krajami oraz najważniejsze aktualne problemy między· 
narodowe. Wysoko oL-eniono obecny stan stosunków między obu 

krajami. 
Ministrowie podkreślili, te obchody 30 rocznicy zwycięstwa nad taszy· 

stowsklm imperJali.zmem niemieckim oraz 2S rocznicy podpisania w Zgorzel. 
ou uktadu „o wytyezenLu ustalonej J istniejącej polsko-niem:ccklej g:ran!cy 
państwowej" przyczynią się do dalszego umoC'nienia braterskiego zwląz· 
ku między PRL a NRD. Wskaza1i, że 20-lecle Układu Warszawskiego 
stanie sie uroczystq okazją do potwierdzenia woli wszechstronnego umac­
niania jedności i dalszego rozwijania współpracy skupionych wokól 
ZSRR państw wspólnoty socjalistycznej. Ministrowie podkreślili wielką 
role ZSRR w kształtowaniu procesu odprężenia oraz osob:sty wkład 
Leonida Breżniewa w realizację tego dzieła. 

Obaj ministrow:e wskazali na wagę. jaką w utrwalaniu po koju 1 l:>ez­
pieC?,e1\St\\'a w Europie mają prace KBWE. 

Ministrowie podkreśllll. że pelna realizacja ukladów zawartych przez 
państwa socj!l.llstyczne .z RFN, zgodnie z ich duchem i !!terą, w tym 
układu o normalizacji stosunków między PRL a Rł'N oraz układu o ood­
stawach stosunków między NRD a RFN, jak również ściste przestruga­
nie porozumienia czterost.ronneg~ w sprawie BerlL'la Zachodniego n3teży 
do podstawowych czynników utt"Walenla odi>rt:żenia. 

Roz,mowy przebiegały w serdecznej i braterskiej i:tmosferze I potwl„r­
d zi!y petną zgodność poglądów we wszystkicl1 omawianych sprawach. 
Min. spraw zagranicznych PRL z r.a<iowoleniem przyJąl u.proszenie do 
:rlożen la oficjalnej wizyty przyjaźni w NRD. 

Wyroki w sprawie Watergate 

Polskie uf iatv 125 p" 

Operatywne decyzje w celu utrwalenia 0~.~s~!~"~~ 
125-P" z.naJdą sie na rvnku brytyj­
skiln. Kontrakt na ich dostawe w-

z prac Rady Ministrów 

d y n am •1 cz n ego rozwo1·u gospodark·1 s:~~~h:f.!~1e[~~h;~~ tow l~-P" z.a1m1e sle soec1aln'e po-
wołane do te!(o ceh1 Prze<lslebio..--
stw0 z sled·~!bą w Tunbrldi!e Wena 
w hr abstwie I<ent niedaleko Lo.n­
dynu. DyrektOil' firmy A. L. Prie~t 
oświadczył. że jest pełen uznania 
dla •. Fiatów 12~-P". 

J ak informuj" necznik pr asowy rządu - U bm. odbyło się posiedzenie Ra.dy Ministrów z udizJalem 
wojewodów i prezydentów mia.st. Wycbodz.Ąc z oceny realizacji zadań społeczno-gospodarczych w sty-
07.niu l p ier wszej połowi e lutego Rada. Ministrów, kierując się zaleceniami Biura Politycznego KC 
PZPR, podjęła operatywn e deeyzje, których celem jest ubrwa.lenie szybkiego i r ytm icznego biegu gos­
poda rki w nadchodzących miesiącach. 

Wys.oJca dynarni lca wi:.r06tu PTO­
duk<:li materialnej wyraŹill:le lepszy 
n1lż w latach pCl'lJTZl'ldnlch rozruch 
!n.westycJ i. O-O'Ważne :i.wi~zenle o­
brootów w hmdh1 wewnet~nym I za­
granicmym. a taacte poprawa sytu ­
acj i w transporcie - wskam1Ją. że 
.t!OG1X>d9Tka nasza dobrze wystttto­
wała do reali:zacj• zadań ostatniego 
roiku obecnego oleciolecia. Zlożyl<> 
sie na t-0 <>CllPOWiedn!o wczesne przy 
gotO'Wanie techniczno-<>rganlzacyjne 
oraż naTastająca aktnvność społecz­
no-prOdtlkcVjna załól! nracow•n!czych. 
Podkreślając wiel.k!e znaczenie 1 

kcmleczność umacnian ia tvch 1>0zv­
tyWnych tendencji. r:-~ad - zgOd.nie 
z ustalona Już prakt:1ka - skup!! 
UW8Jló!e na spTaiwach l'lWiaz;anych z 
łagodzeniem I ltsuwaniem trudności, 
które wyste1>1.1.Ja na różnych odcin­
kach fron"tU ~ospodarcwgo. Jest to 
tym wa:!.niejsze. że w warunkach o­
siąrm letego już \\'Y60kiego poz!-omu 
roZi\'1"0ju UZ.YSkiwanłe wysookich orzY­
rostów pro<lukcJi w;·maga umie.let­
nego wykorzystywanda czynni:ków 
bard7Jl1'j złożonych. pn:ede wszyst­
kim o ch.U"akterze Ja.kościowvm. z 
tego ounktu widzenia rząd 1)0dkre-
ślil Jako poa;ytywny !ailct przyśpie­
szenia tempa wz.r06tl.I Wydajności 
pracy 1 zwiększeiia Jej udDału w 
przyroście produkcji. Wydajność pra 
cy zwiększyła się w styczniu z gó­
rą o 10 proc.. zaś jej U<lz!ał w przy 
rośo!e prO<luk cJI przY'bliżyl sie do 

Ju posz.czef{6!nych reM~ów \ -....oJe­
wódz'!!w. TBkle Potrakotowanie spra­
wy spowodowało, te ogólnie P~Y­
tywine wskażntlt! przeciętne, chrurak­
teryzujące dzial aill!"lość l!O·s.podRTki ia­
l:n całości, nie przeslonit:v w:vn.llków 
slabszvch uzyskiwan~-eh w nielktó­
rych branżach I re!?ionach. 
R1ąd stwlerd.Zlł że O'l>ecn!e - w 

sbo))niu jeszm:e więks?:ym niż w la­
tach poprzectnich - najwatn.iejsz:vm 
zadaniem stoj11,cym przed wszvs1ik'ml 
os:nlwami zaTzad.zan:1 !est strra1wne 
sterowanie procesami goooodarez:vmi 
ora'l llośwli:canie sz.creI?óln~i UWBJ!;i 
tym dziedzinom. w któn--eh zadania 
są napiete 1 szvbko ~ną. 
Należa dn nich: 
- dz'iaJa.nla na rrecz dalsu-1 stobi­

Hzac:ii róV.'Tiowagi oieni~żno-'t'YTl.ko­
wej w drodze 21\V'leits:r.ania dosta11.v 
ooszukiwanveh towarów oraz wznu­
cn\an.ta d~·sc~rt>J;.r,y f inansawej: 

- racjOW11'>.ac1a l!051)0darki i•+ru­
dnienlem której towarzvszyć oOWi­
nien daJszy l>V'\·ażnv wzrost wvdaJ­
Tl'Oścl pracy: 

- sta le tL"'!)rawnhmle i:>rO<leSóW in­
westycyjn:vch 1 k oncentTac:la wvsi!­
ków na realt1:acll zad11.ń or-zewldzia -
nvc:h d<> ukończ.enta w bieżacym ro­
kU: 

- 1ldyscyipilnOl\Van.e w YJronywan;e 
zadań w handl'll z.a.J?ranicznym. przy 
r.aipewmeniu odpowiednich propO'I"cji 
tniedzY kntałt<l'Wa<niem sią ekspoctu 

n:ch deklarowane a4 cenaie rob OM'lit\ 
z.ania 1>rodukcyjn.e. 
Zamykając obrady, premier P iotr 

J aroszewicz stwle rdzil. iż m amy 
on ed so.bą l'<Yk szYbko "111·zr8.6taJą-

Odwołanie J. Mitregi 
cych zadań. których Wykonanie WY• ze 
maga pOdjecia niezbędnych rozw!a-
zań produkc~·Jnych , technicznyc h i 

stanowiska 
organtzacyj nych. W tym celu nałe- • • 
ty efektyv.•nie WVkorzystvWać I u - w1ceprem1era 
DOWszechnlać wsr.yi;tkie c enne do­
świadczenia a Jednocześnie śmie-lej I 
umiejetniei s ięgać po lstnieiace ies<z.- Przychylając się do prośby ob. 
c1.e rótne rezerw:v. tak w skal! ca - J ana Mitręgi. Rada Państwa na 
leJ l!osPOdarkl . Jak l oosz.czeizólnych w nio.>ek p rezesa Rady MLni trów 
bran!, województw i. zakładów .. Je s1 odwołała go ze sta.nowibka wice­
pO\v'..n.ne>ścia wszystkich uczvruc co prezesa R ady Mtnistrów. 
trzeb&, abv rok 1975 bV! .rodnv mia- • 111 * 
nowi! moeny ~.koro w or-x:esle UTZe- Jak in!ormuie ~zeczn1k prasowy 
n;i rolru vn Zjazdu PZPR. Abv sta- 1 . . . 

czywistntania st.rateirn prz.vśpieszone- l'Ządu. ob . J an. Mitręga przechodzi 
go rozwoju kr~Ju. do p racy w s luzb1e d y plomatyczne.i. 

„ Trzynastka" 
a • • porozum1en1e stron 

Sędzia dystrykitu Kolumbia, John 
Sm.ca wymierzył karę trzem blis­
k im wspólpraco\vnlkom b . prezy­
denta USA, Nixona, uznanym za 
winnych w procesie Watergate. B. 
m ini.ster sprawiedliwoś-ci i b. prze 
wodniczący komitetu t"eclekcji 
N ixona John Mitche11, b. dyrektor 
B iura B iałego Domu H. R. Ha1-
deman oraz b . główny doradca 
prezyde.'lta John Ehr1ichman otrzy. 
mali wyroki 2 i pół do ośmiu lait 
więzienia. 

do siedziby Krajowego Komitebu 84 proc. zawd7JE:Czamy to cor;i<r; 
Partii Demokratycznej, złożenie leJ;l'3zemu technicl'Jnemu uZ'bT<>Jenht 
nie,.,.,.awdziwych zeznań _,_,., r.rzy- wacy oraz .OO'J)rawie 1el organizaeJL . ,... . . I':"' ~ Rada Mmistrów t>Oddał.a anaoli:l'Jte 

l f.mpOll"tU , 
Na oosie<Weruu ?)Od.feto decy.z.Je w 

sm:awie szybkiego opracowan ia i re­
a'1i.zacj i ldlllru ope.ratvwnYch pro~a­
m ów o dużym znac zeniu dla 1lraWi­
dlowe 110 t<ry'l<onanla t~oroc.znych za­
dań. a mianowicte: pro11ramu akty-

5$ 30 stycznia. pisaliśmy obuemle o zasadach wypłacania. n a­= gród Z" fundus'Zu zakładowego. 19 bm. powróciliśmy do tej kwe-
5 st ii, nawiązując do artykułu opublikowanego w .,'Pr2eglądz1e 
:= _ Związkowym" nr 2. Ale ja.k §wiadczą telefony od naszych Czy ­= telników, dla. wielu pracowników. którzy rozwią:i,a.Ji umowę n a. 
~ mocy wzajemnego porozumienia stron, kwestia uprat"l.'Ilień do s1~gą oraz prz~1w.dzi~!ame. b1ego- I sytuacje w wę7.Jowych e>gnh.-ach 

w1 wyrmaru s.praw1edllwośc1. dzialatnośei gospodarcz~J w nrzek1ro- nagrody z funduszu zakładowego, na.da.I jes t niezrozumiała. 

Opanował samolot z 72 pasażerami 
Zostali oni skazani za udziaJ w 

zatuswv.'Ywaniu sprawy włamania Unieszkod1iw1enie groźnego porywacza 
·wybuch bomby 
.na granicy NRD 

Jak poinformowała agencja ADN 
na granicy NRD z Berlinem Za­
chodnim dokonano w sobotę aktu 
dY'\ crrsji - ekl>plozji OOą!by. W 
wyniku wybuchu ros.tal ranny żoł­
n ierz Wojsk Ochrony Pogranicza 
NRD. Tego samego dnia Minister­
stwo Spraw Zagranic:!lnych NRD 
przekazało protest Senatowi Berlina 
Zachodniego. 

Katastrof a górnicza 
w Czechosłowacji 

Jak podaje Agencja CTK. w sobo­
te nastąpiła katastrofa w kopalni 
Starz :c (północne Morawy). Wsku­
tek eksplozji zginę!„ na miejscu 9 
~órn ików. Po jakimś czas;e ekipy 
rato-.v-n icze znal aizly ciała Jeszcze 2 
iićirników . 

!Na m1ejsce wypadku PTzYbYli mi­
l!"I Lster przemysłu oa liw I energeWki 
CSRS. sekretarz pólnocn'Yffiorawsk ie­
$!° o Obwodowego Komltetu KPCz I 
;n ni przedsta wiciele instanci i oart.Yi­
:n:<: ch i zw!azkr,wych. PrzY• tapiono 
d <> i;k".v;dac.ii skutkó"· awarii. Ro­
d zinom ofia r oośo\e--,7.ono z r><Yfl1 0<'a . 
B ada s !<i pn:yczyny katastrof;·. 

C2lterem timkcjonartus.zcrn '!)OdlcJi 
bra.z.yL!Jskiej . prrebra nym 1.a wa­
cowtlli.ków obsług;> technicznej lotni­
ska w Brasilii. udało się w wyn~u 
b!ySkaW!czmego ataku unleszkOdllw! ć 
p0rywacza. który w sobotę pl) polu­
dniu prowadzi! samolot brazyli Jsktch 
lLnll lotn\czyeh .. VASP''. odbywający 
lot na trasie kraJowe.1 z. Sao Paulo 
do Brasc!ii z 72 pasażerami ; 7 człon 
kami za log\. P<>rywacz, tiden tyfiko­
wa ny ja·ko 30-letnl tll'7.ędnlk banko­
wy. Joel Si.guelra z Goia:nia. został 
ranny w czasie akcj\ POiicji w gło­
wę I P ierś i w bard1.n ciei.kim sta­
n'e l)rzewieziony do S2l1J1tala. W "7,a-

PARYŻ, - Jak donoszą z Damiu;z. 
ku. Syria z;wróciła się do IAgi Ara·b 
skiej z prośbą o zwola:nle czte.ro­
str<>nnej konferencii - z udziałem 
Syrii, EgLpru, Jordanli i OTganl.zacji 
Wyzwoienia Palestyny - na sreze­
bLu m inistrów spraw zagranicznych. 
Syria zaproponowała . aby konferen­
cja ta'ka odbV'!a się w na.jbliższym 
czas\e - 25 lutego albo 3 marca. 
Zwolanie kcmferenc1i zaplanowano 
przy olka.zjl oierwsze!{o C7Jterostron­
nego spootkamia w dniu ł stycznia w 
Kai•rze . 

MOSKWA. - !Na zaprnszenie mtnl­
stTa obrony Indii. swarana S l ~ha.. 
w n!edzie.l ę. ?3 bm. udał sie do Del­
hi z of!cJalną wizyt.a minister ob-ro­
nv ZSRR. marszalek zw:az,ku Ra ­
d zieck' ego Andriej Gre-crko 

PARYZ. - w ruedr,iele rano o.clb:v-

~ff//ffffff~ff/~//ff,,W-ff/.U.mr..m"~..m"//.m'"ff1: 

~ Doniosła uchwała Sądu Najwyższego ~ 

~Mieszkanie I 
I dobrem całej rodziny I 
§ U.stawa o spółdzielniach i ich związ.kat'h , obo·wiązująca od ~ 
~ 1961 r. unormowała prawa do lokalu spółdzielczego, jako ws.pól- ~ 
~ n ego majątku malżo'llków - bardzo lakonicznie i niezbyt ży- ~ 
~ ciowo. TreśC: tego unormowania sprowadza się do dwóch dyspo- ~ 
~ zycji: pierwsza zezwala (w drodze wyjątku od zasady '.l na to, §! 
~ aby spóklzielcze prawo do lokalu należało na warunkach ma- . ~ 
~ jątkowej ws.pólnośct do obojga małżonków. druga zaś stanmvi, ~ 
&§~ że wobec spóklzielni prawa obojga małżonków do wspól.nei?o ~~~ 
~ spółdzielczego prawa do lokalu wykonuje tylko jedno z nich, ~ 
I.."\ m ianowicie to, które jest członkiem spółdzielni. 

&le akejJ ranny w ręke r.ostal ta'kte 
jeden z pilotów. 

POrywacz samolotu zażądał uwoi. 
nienia 10 wieżnlów oolity=nych. o­
ltlJil)u w wysol<o~cl 10 mln cruzeirOI! 
on.z nadania przez radio jego mani­
fest.u po!ltyczn~o. W wvpadku nie 
spełnienia tych żadań lfroti! wvsa­
dzeniem samolotu wraz z pasazera­
m1 w powietrze Samolot znajdował 
s1e na płycie Jotnl~k,'l w Brasllli 
orzez ok'Olo oś.-.niu l!Odtin. zanim po 
licjantom którzy dotarli d,., samolo­
tu w cel'll rzekomes:o uz.tt~ln'i!'n'.a 
oaliwa. udalo sie 11.11:estkod1Jwlt p -
rYWacza. 

Io slę. w Pary1;u l)Ol;!edzenie Krajo­
wej Rad:v Unii Dem okratów na 
rzecz Re1>ubli.k1 CUDR) . Rada w:vbra ­
la PO!!l<>Wnie sekretarzem 5'eneral­
nym partii premleTa Francji .racq-ue< 
Chiraca . Otrzymał on 847 spośród 
915 ~losów. 

LONDYN. - Na \rasie Londyn -
Toronto z ))Qkladu samolo"llU lini\ 
lobniczych .,British Airways" z.a·~inąl 
transport zlO'ta południowoatrY'k.ań ­
skie !'(o. wartości 150 tvs. funtów szteo: 
!•inl!ÓW. 

WASZVNGTON. - w Las Vegas 
nie many z naziwi&ka band;•ta do­
konał naoadu na mle.i<cowy bank. 
Zatrzymal on dwóch zalcladnikó·.v. 
grożac i<'h z.a.strzeleniem. Jeśli n.ie· 
ot rzyma !OO t\'3. dolarów \ samolo­
t>u którym mógłby r.biee Cat~· dra ­
mat trwał 6 5 godzonY. w ostatniej 
chwil! band:vta zażada! 1.1· ięk~zei su ­
m y t natychmlast<'wego do5tarc.zen'a 
mu l!'amocllod'U. Jeden r P<>lictantów 
otaczających !(mach. stneli! l>rzez 
witrynę fronto>1.1·ą. :r.abiJajac gang­
.rtera. 

NOWY .JOltK, - Nad amer:vkań ­
sklln stainem Oklahoma prr.eszedl 
huraoian śnieżny, w 1.1·yntku któTe~o 
4 osoby pon1 osł:v śmierć, a 40 zosta­
lo cieżko rannych. 

Skazanie zdrajcy 
Ka.Jegium Wojskowe Sadu NaJwyż­

nego ZSRR roz;patrzyło akt oskar­
żenia o zdradę oj~y.zny wniesion.v 
przeciwko W. Kalininowi. Ustalono. 
że Kaltnln zostal zwerb111wanv przez 
obcy wywiad. dla którego zbiera! 
mform.acje stanowiące tajemnlce 
państwową I wojskawą, orzekaimjac 
.1e przedstawiclelom tego wywiadu . 

Podei:as aTes'z.towanla zrutie:i:lono u 
KalinlnR ))rzygo1:0wane do t>rzeka­
zan\a obcemu w·ywiad11Wi 00t1tne in­
formacje a taikie lnstr11kcie szpie­
~ow.s-kle. tajnoi>isY. szyfry I Inne 
materiały przeznaczone do PT<>Wa­
dzenla dtialaLności dywersyjnej. wy 
m ierronef przeciw'l<o ZSRR. 

Jak padała A!lencja TASS, 1"":r:e­
stępca poni ósł zasłużO!!lą kaT~. 

Wizacii &klsportu: Jromp le k>S.o'Wego Otó · ·ak · · · I „ · 1 '· orogramu etektVWne«o d.zia lan!a n a z l J UZ p1sa ismy wie o""ro-
froneic mwestycvin<>-budC1W'la nym ; tnie, pracownicy którzy rozwiązali 
programu doskonalenia l!<">soodark.I umowę na drodze porozumienia 
1.atrudnienielm 1 placami: proiiramtt stron i rozpoczęli p.racę w nowym 
działań na rzecz umacniani:\ 2loba1- zakładzie . w zasadzie mają p rawo 
nej 1 odcink<YWej równowagi na d{) zakładowego furidlL~zu nat?ród , 
ryn..tru; programu usprawn:!enla pra- !>O przepracowaniu jednego , pel.ne-
c~~~p~Ói\'IY\\'an!u tych progra. go roku. w wysokośt'i 50 proc. Po 
mów specjalnie 1>0Wo!ane w tym ce- dwóch latach - 75 proc„ a dopie­
lu zespoty kierować się beda. ustale- ro P<> trzech dalszych latach -
n!ami Bh.tra Politycmego KC PZPR 100 proc. 
i Prezydium Rząd'll. Pod.kreśtcmo Jedynie w określonym przypa.dk.u, 
wa.gę orac z.wląta·nvch ?. dalsza ra- podanym w zarządzeniu n r 26 mi ­
C.i')nalir.ac.1a ~o.•poclarkl zasobam1 pra ni.stra pracy. plac i <.praw socjal-
cy l'lldzkieJ. Obecnie sprawa nal" h d · 14 VI 1"7' ważn!eJs'Za Jesł prawidłowe 1 e!elt- ny~ z nui · · " „ r. pracow­
tvwne w:yk.orzystanle ltcmvch winio- ni.k może otirzymać nagrodę z za. 
sków z!(łO!lzonych w toku prze1!ladu kladowego funduszu na.itród. mimo 
s.tan'll 1 struktury zatrudnienia . W nieprzepracowan ia całel(o roku ka­
toku P<JS.le<izenla omówlcm,., konkret- lendarzowego. Przypadek ten za. 
ne roz."\\i11zama l oroP<>l:YCJe w t.el chodzi w1edy, gdy rozwiązanie u­
spra,...·ie. Bt:da one przedmi<>tem dal- mow;v 0 pracę w drodze porOTU­
szych prac oraz sukcesywnie podei- mienia stron, na<tąpiło w :rnriązku 
mowanyeh kon.Jtt,..t:Twch przeds1e-
"'Zieć w rMinych d?»e-dzinach .'(Ost>O- ze zmianą Str>Owodowaną przen:e­
ditrk!. ł si"'niem lużbowvm ,...;spólmatt.onka 

R-01:-t)atrzono wntook! majace na do pracy w innej m\e\s.oowości, z 
ce!u umocnienie równowaR\ rY'llk<>- tym, ie podjęcie praC'y musi na­
wei a także zwiauine z wm pro- stąpić w tym samym roku kalen­
b!emv uzvmwa;nia bardziei MlllW'i.- darrowym. co rozwiazanie umowy 
d.l<>WY<lh r!l'18cl; pomiędzy wykona- o pracę w poprzednim zakładzie . 
niem zartnn a płacami. Jeś1 · ··ę t I·' h k 1· li Rada Ministrów stwier<l.zila . że Wie! . ' 1 W 1 c w a'•<' . o o 1~~0, -
kle maczeme dla l)omvślnei r ealiza- ciach na!'lap!la zmiana. m1e1sca 
<>ii a m b!tnv.ch tell<>. rocmych 2a-Oati I pracy, _wówczas pracownik ten o­
ma rozwój l.niciat:vw:v społecznej i trzymu.1e nac;rodę w obu zakładach 
oro<lukcyjne1. Najlepszym tego WY- proporcjo'.lalnie do prrepracowane­
razem sa otl:oowiectzi załóg zakładów go czaro i według us·tawow,•ch 
orac)I na Ust I sekretsrza KC PZPR norm. • 
i preusa Radv M!nlstrów. w któ- w przypadku. gdy rozwiązan ie 

umowy o pracę w drodze porozu-

Kr d • • b - m ienia stron. nastąpiło w związku a Zlez O razow z uzyskaniem pracy w miejscowości 
położonej 6! iżei miejsca zamiesz­
kania, prnco,'v-n.ik naby"\va prawo do 

wartości 1, 1 mln marek I~~~~~. p~ r~~p~!~~~n~~r1:~~1~ 
W nocy :r. czwartku na piątek x 

.,Muzeum Wilhelma Busclu" w H a­
nowerze skradziono przeszło 40 obra 
zów i rysunków WUhe!ma Buscha I 
Heinricha Zllle wartości l,l ml:n ma­
rek 1.achodnlon\t"m leckich. Wed.lu:! 
policji zlodzlelom udalo się we.iść 
d<> n1uzeum bet nan.is 7.en.1a gystemu 
alarmowego. Ich łu-,em stalo sie 19 
obrazów Busch.a. dr.ie".< ietnast<>t\ieC'l ­
nego ma.1ar:7A t p oety nJem i~kiego i 
25 ry1mnk6w kary'katurzysty Ziile. 

Wyrok 

Leningradzie 

sądu 

w 
Jak podaje Agencja TASS. lenin­

grad·z!ki sąd miejski skazał 211 bm. 
na 5 ia.t por.baw1en!a wolności. z za 
w:eszeniem wyk•"llanla ka~y. 40-let­
niego Wladimlra Maramtina za '"Y­
\vrotową działalność antyradziecką. W. 
Maramz.i.n w cią~u wielu lat o~ al 
w;r.'ITOtO!We materiały . sz,kaluiace ra­
d:i:ieckl ustrói Ma~eMalY te roz:1xi•w­
s~echnial zarówno w Związku Ra­
dzieckim, Jak \ noza jego l!t"anlcami. 
gdi;ie b:vly \'IYkorzystywane do an­
tyradz.iecklch ~!ów przez. burżuaizyj 
ne środki 1>ropanal!dY. 
Ferując wyrok sąd w:i:ie.l pod u­

wage szczerą skruchę w Ma.:ramzina 
i ie110 aktywną dzl alalność z.mier?.a­
jąeą do zanobleżenla szkodliwym 
sklu'tkom prz.est~pstwa. Jeszcze on.ed 
r<>Zt>rawą Ma-ramzin wvstosował m. 
;n. list otwarty do naczetne.iio re­
daktora par%kie1?0 dziennika .. Le 
Monde"', w którym zdecydowanie 
potęoil próbv sil ant"Yradz\eckich 
v.·ykorzystanla go w 1ch egolstycz_ 
nvch interesa<'h. 

Kroniko wypadków 
A'. GOdz. 15.20, P ie'k:iry "POW. Le­

czyca. Kierowca .. Moskwicza"' potrą­
ci! Ul- ietnie11,, Zb!imiewa K.. który 
oonlósl sm:erć na m1elo;cu. Wlne za 
wy•padek OC>nos1 A.ndrzei M. (lat 20). 
któr\' p<>JX'hnal ko!~ge ood nadiei­
dżaJący <amo-~hód Spra,•:ca wypad­
h.-u z.osi.al zatr zvmanv. 

• Godz . 20. ul Pablanic:!ka przy 
Kolei Obv:odowei . JM.ef N. (lat 48) 
sehoctzac ramownie na jezdnie. \\-Oadł 
ood .. Zastave" lS 54G!, doznając lek- j 
kich obrażeń ci ~la. 

łJ. Swladkowie wvoacUru. Jak! wy- , 
darzył sie w dniu 31 I. 1975 r o go­
dzinie 19 na skrzvrowaniu ulic Obr. 
Stalin<rradu. Zielonej i Kasp rzaka. 
w którym meżczyzna ZOS'tal potrą­
cony przez samochód. a nasteonie 
wpadł ood tramwai 1313 proszeni sa 
o zgloozenle si~ do \\'"KRD MO. ul. 
" Bytomskiej 60 . p_- 12. teł, 716-62. 

(jb) 

Koleżance m~r Em ilii SOBOLE­
WSKIEJ z-cy dy rektora IV LO im. 
E. Sc:zanie<:kiej w Lodlti, s er d11t"Z­
n e wyrazy ws p6lczucia z powodu 
śmie rei 

OJCA 
11kladaJą: 

DYREKCJA, POP PZPR., li.A· 
DA PEDAG-OGI CZNA ADID.'Jl· 
ST'RACJA i ~ll,ODZlEŻ IV LO 

im. E. S CZ A.N"IECKJEJ 

~ Ograniczenie praw jednego z małżonków stało się w orze- ~ 
~ czenictwic źródłem wielu wątpltwośc:i interpretat:yjnych. Do §! 
~~ na jbardziej ważnych ze społecznego punktu widzenia należą ~~ 
l..'i problemy, jakie na tle takiego uregulowania wyłaniają się przy ~ 
~ podziale wspólnego majątku małżonków (po us taniu malżeń~kiej ~ § wspólnoty majątkowej) jeżeli w jego skJad wchodzi spóldziel- ~ 
~ cze prawo do lokalu. ~ 
~ Sąd Najwyższy uchwal!l wytyczme wymiaru sprawiedliwości §! 
~ i praktyki sądowej w zakres:e sto.sowania przepisów o podziale ~ 
~ majątku wspólnego w wypadku, gdy w jego składzie znajdujr.> ~ 
~ się spółdzielcze prawo do lokalu. Naczelnym założeniem. które ~ 
~ legło u p<Xlloża wykładni w wytycz;nych jest zasada dobra ro- Si 

Aresztowanie 
Dnia 20 lu tego 1975 r . po krót­

k iej lecz ciężk iej c ho robie, nmarl 
nasz najukocll~y Mąż, Ta.tuś, 
Syn i Bra t 

~ dziny. ~ 
~ W naszych warunkach $1p()łec:mo-goop<Xlarczych mies1..kanie ~ 
~§to..'i jest - nie7A.leżnie od tego . do kogo z: formalno-prawnego pun- ~~ 
I.."\ ktu widzenia należy - dobrem całej rodzin y. w tym seu- ~ 

s ie. ie jest przeznacZOll'le do zaspokajania potrzeb jej wszyst- IN 
& k ich członków. Ten motyw musi być routrzygający prr.y ocenie ~ 
~ komu w razie podziału majątku powinno przy·paść prawo do ~. 
\.°'I m ie sz!kania. !I.." 
"" W.vtycme zawierają szc7.e!(ólo-we informacje na temat ws pól- ~ 
~ noty soóldz:ekze~o prawa m ie.sz.kaniowego i tym tematem zaj- ~ 
~ m i-:my s lę wkrótce. (Tar) ~ 

'////„ ., '"/"/////////////ff///////,,W-h .7//#/.U.mr.um;.-.11.h 
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szajki oszustów we Włoszech 
Policja w?o&ika u~towała w Agrl 

i:ento. n.a SYCYiii nieJa.kiego Gaeta­
no P a.ce, którv był .prezesem" !ik­
cyJnel!o te>war.zvstwa bankoweifo .,rn­
terfina>Ju.a". Raz~m 7 6 lnn.ymi prze­
stf;'Peami arszt<>wanym; w Medi<)la­
n!e dokMal on os7.'l.1stlW i malw„~a­
c.łi finansowych na sume ponad ł 
mld lirów. 

w ciągu 5 Jgt oszuści diil alający w 
;n1 jen!t1 f1kcyi n~Jl'o to\\'artv s ·wa. na 
mawiali naLwnych. aby lokowa.Li w 

nim swoje -O!!!ZCZed.noścl kumtjąe u­
dział)· .. l>nteirflnanzy". które w rze­
czywlstośo; byt:v bezwartośclowe. 0 -
sru'kanl rekrutowali sie tilównie spo ­
śród rodzin robotników włoskich pra 
eując:veh za izraniea l orzvsvła ią­
cych z.aroblone o ~ eniadze do kraju. 
Szalka o.~1.uslów 1.11tr1.11ni~la na S:v­
c:v-lii 1>rawie 200 osób. Gaetano Pa<'e i 
!ego k omP3ni zrlolal i cło rhwi1 1 " '""­
srtowania wvdać wieit~T.ość wyłu­
<irou-iych p;en'.ęd.zy, 

li. I P. 

ZBIGNIEW POLKA 
Pogrzeb odbędzi e filę dnia H. n. 

br. o god'Z. 15.30. na. cmentarru 
na Dolach pri;y Ul, s mutnej, o 
<lZY11t r.awia.da miaJą po~ą.tenl 11' 
głębokim snrnt "ku 

ŻONA , D Z IECI, RODZICE, 
SIOSTRA i POZOSTALA 

RODZINA 
PT08imy 

do!encji. • nieskładanie kon-

nagrodę w "''YSOkości 100 proc. Na­
tomiast ma on prawo do nagrody 
zakładu. z którego odszedł, jeśli 
przepracował w nim co ruijmniej 6 
miesięcy. 

Powyższą infonna.cję Podajemy 
Po skonsultowa niu w Lódzkiej Ra. 
dzie Związków Zawodowych. 

2J zabityc~ i 26 rannych 
w wyniku zderzenia pociagów 

w Norwegii 
W n&cy z ~bot.V na nled meli: w 

poblit u Tretten. w odległości około 
~ km na p61noc Od Oslo, :r;derzyły 
s1 dwa pocilł!rl 1>asaźerskle. 

W kaUstt-ofl e "Z:gin1:\o Z1 os61>. a i~ 
zostało rannych. Pociągi, które się 
zderzyły. wiozly oo okolo 400 pas a. 
t er ów, Wśród 1>flar ~m.lertelnych zna 
lao:ło sit: 7 ttziect. 

B~·Ja t o największa katastrofa ko~ 
lejow a w Norwelńi Gd 1950 r .. kied y 
to w w:vni1cu zderzenia się pocią,. 
gów śmi erć ponio.ioło 15 os?b. 

TOTO LOTEK 

I losowa.nie: 
'· to t4. 22. to, 47 

dod. 31 

n losowa.nie: 
8, 18, 22, u , 30, 38 

dod. l'T 

wylosowa~a. ban.dero la : 
136132 

„KUKULECZK ~" 
1. 4, 7. 9. 21, 29 

dod. 20 

PODZlF,)KOWAl\'lE 

Wny~tkim , którzy wzięli udzlal 
w pogrzebie 

8 . t P . 

JANA 
LASKOWSKIEGO 

a w nc:zegółno~cl : Krewnym, z na­
jomym 1 Sąsiadom, Towarzyszom 
prac~·, Orki~trze MPK oraz Pttv· 
.1ac io~om Rodzin y - serdeeme 
1>odr.1ękO'Wa n.ia 5klada 

RODZDlA 

Dr An drzejowi LASKOWS KIE· 
MU wyrazy głębok ie go współczu ­
cia 21 powodu zgonu 

sV 

OJCA 

WSP0ł.PRACOWSICT 
PRZYCHODNI REJONOWEJ 
UL, SNYCERSKA 1/3 

Dnia 20 l u tego IS75 
w wieku lat 6S 

roku anar! 

S. I P . 

JAN - TADEUSZ 
lAWRUSZONIS 

l\I GR FAlt.1\łACJI 

Poll"rzeb odboctzie się dnia Zł. 
lI. br. o gGdz. 15,3G 7J k apl icy 
cmen tarza przy ul. Ogrodowej, G 

CJ:YTTI -zaWi a da m la progrążona w 
głębokim s m utku 

RODZINA. 
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iewiadomski ma nawet przy 
sobie jednego z zięciów -
Ryszarda Dłutka. We trój­
kę, to znaczy ojciec, syn 
Kazimier;i i zięć woża przę­
dzę. Tego rodzaju zajęcie 
pozwala Niewiadomskiemu 

być w stałym kont.akcie ze star­
szymi córkami Janina i Stanisła­
wą, którym. podobnie ;ak innym 
prząQ.kGm, dostarcza surowiec. 

Kiedy każda przą°dlrn ma pod 
dostatkiem przędzy . N, Pwiadnmski 
może na chwilę zajrzeć do tkalni, 
do młodszych córek - tkaczki 
Marii i nakładaczki wątku - Ja­
dwigi, zamienić dwa słowa z sy­
:iem Janem - czyściarzem tkalni. 
Po drodze ma wnę Mari<mnę. któ­
rej praca polega na czyszczeniu 
cewek. 

Kiedy poprosiłem Niewiadom-
skiego. aby opowiedział mi 0 swo­
jej rodzinie , przy 5ińdmym dzie­
cku, po!(ubil się i sPQjrzał bez­
radnie. Mając 7 córek i 5 synów 
trudno pamiętać datę urodzin każ­
dego dziecka. 
Pon ieważ rozmawialiśmy w biu­

rze kierownik.a tkalni Mari.:;ina 
Bugajskiego. Niewiadomski sko­
czył do sąsiednie!(o pomieszczenia 
j przyprowadzil żonę. Niewiadom­
ska zaczęła od najstarszej córki. 
chronologicznie. co okazało się 
najlepszym posobPm i wkrótce 
znalem zarówno datv urodzin i 
miejsce pracy wsz.'";tk ich . a nawet 
nazwiska zamężnych ~ói;ek. 

Wszystkie siedem córek Niewia­
domskich pracuje w zakładach 
przemysłu włó';:ienniczego - cztery 
w ZPB im. S. Dubois. fedna w 
ZPB im. H. S-iwickiC'j. jedna w 
Przędzalniach B1welny im. GPn. 
Waltera i iedna w \\"i~niowej Gó­
rze. Szpść jest zame7nvch. ale na 
razie nie poszh· w •l~cly rodziców 
i mają nie więcej niż po dwoje 
dzieci. 

O Józefie Niewiadomskim mówią, że nawet kiedy jest w pracy ma na 
oku prawie całą swoją liczną rodzinę. W tym samym miajscu co on 
i na tej samej zmianie pracują cztery dorosłe córki, dwóch synów 1 zona 
- razem 8 osób. Dwa razy dziennie całą grupą przekraczają portiernię 
tkalni ZPB im. S. Dubois przy ul. Wodnej 23. 

Na zdJeciu: sierlmiu 
członków czternasto­
osobowej rodziny 
::"liewiadomsl<ich pra­
cuje w ZPB ;m. s. 

Dubo;s. 
Fot.: A, Wach 

Mi* 

Io. poplakal się czasami po powro- i dworna akwariami. Na lato u. ta- pełniący funkcje sekretarza propa-

kwestii formalnej 
redakcji „Życia Gospodarczego" odbyta 

W się dyskusja z udziałem pierwszej re­
prezentac.ii kraju w budowni<'twie 

. · mieszkaniowym. Wynik dyskusji: 'l:WY­
cięstwo optvmislów nad p1>svmis1ami, 
chociaż gra chw!lami był<1 wyrówna­
na. a nawet dO<'ho<lziło do trndny<'h 

sytuacji na przedpolu. optymistów. l inaczej być 
nie mogło, inarzei być nie może Optymrści mają 
w swoich 5zere!(ach poważne atuty. Rm:wńj prze­
myslu mieszka niowego (nowość· w n:iseym kraju), 
wejście na budowy techniki włącznie 7 żurawio­
wymi dźwil(ami. wzrost wydajności prary. mniej ­
sza fluktuarja kadr. przekrac:-zanie plan(•W. Ale 
ootym1ści mieli w swvch szeregach rńi.vnież ;:la­
b:; punkt. a to w osobie skrajnego optymisty. któ­
ry nawet strzelił l:'amobójczego. 

J ak d-0 tego doszło? Cytuję odpowiedni fragment 
lt.i dv~kusji. ' 

Dysku tant I: „Wyższy standard ko.si;tuje". 

Dyskutant II: „Ludzie są skłonni zapłacić. tyl­
ko nie ma kto im wykonać tego, czego chcą". 

Dyskutant III: ,.Za Łożymy panu nawet złote k~·a­
ny, jeżeli pan zapłaci". 

Dyskutant II: „Zlote krany może, ale gdybym w 
tej chwili zlecił panu wyłożenie glazurą łazienki, 
to ani pan nie dostan ie !!,'lazury, an i nie będzie 
mia! ludzi. którzy by ją porządnie położyli·'. 

Dysklltan1 III: „To też racja". 

I tak właśnie doszlo do samobójczego. strzelone­
go optymi.,,t01n, przez skrajnego optym.'..:;tę. 

• • 

=-= :; 
= = -· =-= 
= = 

Wszystk.im sześciu córkom wv- cie z prncy. wia się stoty w ogródku. w którym kandy KZ PZPR. 
prawiii Niew:adomsc:y huczne we- Ale jak widać, n0wy związek moi.na nie tylko zjeść-. ale i ode- - Senior rodu spełnia u nas 

W yznać muszę że ta publiczna propozycja 
zalożenia mi złotych kranów - do tego 
na każde wwołan1e - bardzo mnie po­
ki·zepila, ponieważ zwątpilem w możliwo-

sci budowniPtwa mieszkaniowego Wlaśnie od da­
wien dawna marzę o założeniu w moim M-4 zło­
tych kranów. Dzwon iłem tys;odniami do różnych 
firm. pL5ałem podania i monity. wydr ptywa!em 
ścieżki, zdzierałem język i zelc\wki. Poza bowiem 
złotymi kranami już w zystko w swo.m M-4 oo­
siadam. A więc: glazure w łazience . terrakotę w 
kuchni. jedwabne tapety na ścianach. wrcelanową 
wannę. srebrny zlewozmywak. automat w WC. dę­
bowe drzwi. marmurowe parapety. opa hzujace 7,a­
luz.iP w oknach. roz•uwane 5c·iany. kl1matvuirję 
calosc1 lokalu - oraz sto kilkadi:ies1ąt mnvc:-h udo­
godnień. o l<tńrych się szeikom naftowvm nie ~ni­
ło. Do tego p0siadam - orvginaly Le<marda da 
Vinci. Rubensa. Van Go!1,'ha. „Bitwę pod Grunwal­
dem" i „Hold Pruski'· .Tana Matejki. Ostatnio zupełnie 
psim swędem kupiłem 11a aukcji w Londynie fo­
tel tronowy królowej Wiktorii. a na aukcji w No­
wym Jorku loże cesarskie Napoleona. 

sela. I choć w domu niP przele- jest trwały. Niewiadomski przepra- tchnąć 'wieżym powietrzem. pewną ważną rolę - dodCTł lcie-
walo się. zgodnie z wie.i~kim zwy- cowal już w ZPB im. S. Dubc>is rownik tkalni - Jest kimś w ro-
czajem prz„wie>zionym z kielPckiP- ponad 20 lal , zach1;cil {I.o tej sa- dzaju pomocnika personalnego. 
go, na każdvm we•Plu bawiło się mej pracy swoją żone i razem wy- I f{iecly brakuje nam ludzi, mow1ę 
co naimniei 50 ludzi. chowali drugie jakże liczne poko- \' JreneUSZ clo Niewiadom~kit>~o: Siech pan 

- Najirudnie.i było nam szesc lenie włókniarzy, Oboie zadowole- przyprowadzi kogoś do pracy i 
lat tem11 - w<porn;n~ 1\fiewiadom- ni sa ze swej prary. Niewiadom- Niewi adom~ki zawsze przyprowa-
5ka. - W Jednym roku lrzeha by- •ka mówi nawet. że w tkarni przy 'i K k cl:r.a ko!foś soliclnego i obowiązko-
ło wypr:\wić trzv wesrla. Aby na- Wodnej (!ldzie bez przerwy huczą amp i no w S i wego, jak on sam. 
karmić i napoić kilkudT.ie•iecin lu- krosna i warczą przędzarki) jest 
dzi należało mief pnPcl każc1ym b<1rdzo przytuln ie. - No. ten ostatni jakoś nie bar-
weselem ro na.imnie.i kilkanaAdc \Vydzial przy ulicy Wodnej zmo- dzo nam się uda! - wtrąci! z po-
tvsl.„c lot eh Ol bvl·ś ~ a derr11·zo"•ano „, ostatni'ch latach, co czuciem winy Józef Niewiadomski. 
d-lu~"e~i ~ loni~ro u'l~~da~v~~":d~ł~ bez wątpienia~ korzystnie wp!ynęlo u c:t:r:~~~~~:;_,aNie~.i;g;ir;:il~ki~pi::-;: - Proszę się nie martwić -
naJmo'zesfię i· wMyia"rć1·aznndalu~N„ói·e\~;,i.adomscy mn.aaswanrunki praocdy Wymienia.no sumiennej i pracowitej. td1spolkoil go ·rkierownik, poh siadacz 

" zy y, wygosp arowano pom ie- yp omu nai ep:;zego wyc owawcy 
mieszkają w Wiśniowej Górze. szczenia na spożywanie posiłków. - Każdy pilnuje ~wojej roboty młodzieży i trzech innych. - Z 
Drewniany, letniskowy dom dzielą W zimie 167-os-0bowa zalog.a może i nikomu air lrzeba przypominać/ tym młod:r.ieńeem są jeszcze klopo­
wraz z dwom.a innymi rodzinami. korzystać z przytulnego pokoju/ o obowiązkach - powicdz1al kie- ly, ~le i jego wychowamy aa do-
Przyjechali do Wiśniowej Góry ~nl,dąnioweto z kilkoma stolikami rownik t!rnlni Marian Bu"ajski. br<•;ro pracownika. 
przed 20 laty z ubo_giej wsi w po-. I f}f'.Nh".8 · ·· ''%"$!7i@<' · 
~~~s~~~mJ~i~~siz !i\~fe~~~k~~~ \ . '. :xL > 

Toteż od pewnego czasu - co jest zrozumiale -
chodziłem po swoim M-4 jak obłąkany Wiedz'a­
tem, że czegoś w tym moim mieszkan;u jeszcze 
brakuje: Że czegoś w nl.lń potrzeba. że jeszcze by 
się co'i przydało. 

nie mieli czego szukać. iednak zer­
wanie więzi z wiejskim środowi­
skiem i z.wiązanie się z wielko­
miejską klasą prz:emystową było 
dla obydwu, z:wlasz:cza zaś dla Jó­
zef.a dużym przeżyciem. Niewia­
domska wspomina, że mąż, . bywa-

SMIERTELNOSC GLODOW A 
DZIECI 

Jak stwierdzili niedawno specja­
liści z UNESCO. w żadnei jeszcze 
epoce dziejów nie zaistniała tak 
masowa klęska gl-0du, jak w na­
sz:ym współczesnym, wysoce cywi­
lizowanym świecie. Do najciężej 
dotkniętych n.ależą najsłabsi 
dzieci. Wśród 460 milionów głodu­
jących w Azji. Afryce i Ameryce 
Poludniowej. stanowią one poło­
wę. Niedo.st.ateczne odżywianie w 
najmtodszym wieku, Żwlaszcza nie 
dobór bialka zwierzęcego, PQwo­
duje trwale upośledzenie rozwoju 
fizycznego i umyslowego tych nie­
letnich. Wedle najnowszych staty­
styk ONZ, żyje obecnie na świe­
cie około l miliarda dzieci, iu:z 
z tej liczby 630 milionów ma 
nikle szanse dożycia wicku duj-
rzatego. jeżeli rychło nie zostanie 
uruchomiona skuteczna m1ędtyna­
rodowa akcja pomocy. 

rzepraszam - przesadzUam. Tweed 
już by w a w sklepach. Trzeha go 
tylko „upolować". Dlaczego jednak i 

w tym wypadku zawiódl i przemysł, 
i handel, nie wyczuwając zbliżającej się ko­
niunktury? Dlaczego z jedne.i strony skkoy 
„za·Nalone" są materiałami wełnianymi (łą­
cznie z bistorem), z drugiej zaś - ze sw1ecą 
w ręku n·e zna.idzie się wśród nich właśnie 
tweedu? A już do szewskiej pasji dopmwa­
dzić mogą lamenty dyrekcji niejednego 
przedsiębiorntwa welniarskiego, że kłopoty 
ze zbytem, że wel:J1a w nielasc:e, że ... Oczy­
wiście problemy te nie dotyczą tweedu, bo 
ten - n:lct nie wątpi - „pójdzie jak woda„. 

- Ale z tym tweedem - powiedzial mi 
jeden z fachowców, zastrzęgając s.obie inco­
gnito ( !) - to nie taka prosta sprawa. Wy­
clawaloby się - nic bardziej oczywistego: 
zastąpić nim prndukcję jakichś „niechodli­
wych" wełenek, załóżmy w 100 proc. (bo te­
go Ż!'lda klient), i „z głowy". Ale my, pro­
ducenci, rozliczani jesteśmy z wyników pra­
cy w r e n a c h z b y t u. Tweed ,!est tańszy 
w produkcji niż inne wyroby, stąd i stoso­
wanie „poclmian asortymentowych" nic jest 
wcale takie mów łatwe. 

- Ale produkujecie przecież nie dla pla­
nów, ale dla ludzi, którzy chcą teraz cho­
dzić w twecchch ! - n ie ustępuję, ale roz­
mówca mój rozkłada tylko ręce. 

Idę więc do Cectralnego Laboratorium 
Przemysłu Welnianego. „kuźni" pomysłów i 
źródła nowinek rałej branży. 

- Co z twet>dem? - powtarza moje py­
tanie z-ca dyrektora dis produkcji. inż. Ta­
deusz Sibiński. - An-0, sezonowy szat. Tak, 
ja!;: to było mn iej więcej przed r{)kiem ze 
spódnicami bananowymi. Handel życzy ;;ob'e 
mieć teraz jak najszybciej i jak najwięc'?'j 
tweedów. A pamiętam, gdy przed półtora ro­
Idem pojaw]ly sic pierwsze tego typu tka­
niny z tomaszowskiego „Tomtcxu", to prze­
mysłowe ol'crly bylv ,jedynie w części wylrn­
i·zv~l" ne przez ha.n ciel. 

Dobrego „nosa'• miał jedynie dyrektor 
CRS „Samopomoc Chlopska", i teraz może 
IJyć spokojny: w s!depacb GS tweedów nie 
powinno brakować. lnni handlowi partnerzy 
naszei branży podnieśli larum znacznie póź­
niej - wtedy, r;ly damskie tłumy zaczęły 
szturmować sklepy, pytając tylko o Jedno: 
tweed. A przecież od chw ili zloże•nia dodat­
kowych zamówiet1, dokon ania niezbędnych 
korekt, cl-0 czas.u wyprodukowania i doslar­
cT.enia do sklepów poszukiwanego towaru, 
mt.ia ileś lam tygodni. Stąd koniecz.no~ć wy_ 
przedzeń: dla wyrobów zgrzebnych - kwar­
tał. a dla czesan:wwych -:-- pól roku„. 

Sprawa jest zatem jasna. Przemy l nie dJ'­
sponuje możliwościami błyska wi.-znego rea­
gowania na nagłe. a n.es.podziewane „za­
chc,anki°' klientów. Jeśli więr cos ju7. rob·, 
by ie zaspokoić, to na za,adzie dzia!at1 
„ek-'tra" (przyznajmy - egzotycznych do 
niedawni), ;;ytuacji w~·jątlrnwych, które -
chcąc nie chcąc - nie zawsze wytrzymują 

,,„ 
Zimę mieliśmy mieć w tym roku 

srogą - tak by przynajmniej wyni­
kało z propozycji projektantów mody, 
którzy zadecydowali „w ciemno", że 
futrzane papachy, długie skórzane ko­
zaczki, ciepłe szale - to podstawowe J 

-' „rekwizyty" elegantek. Pogoda zawio­
dła - ale nie tłumy entuz,jastek „cie­
plej mody". Pocą się wiQC nasze pa-

l nie w kożuchach i „puchowych" cza- ' 
pach, biegając od sklepu du sklepu w 

..! posznldwaniu jeszcze jednego modne-
·go „drobiazgu" - tweedu, którego ani 

J na lekarstwo! 
_, .J'. ~ 

próbę t2'lw. trudności obiektywnych (czyt.: 
kłopotów z prze! tawien1em produkcji na no­
wy asortyment, obawy pFzed wahnięciem 
planów ltd.). 

Czy jednak te argumenty przekonać moigą 
klienta'! Wątpię. Staiystyc:r..nego krajana in-

• • JUZ 
bywa ... 

teresuje tylko jedno: jak długo · jeszcze ku­
pno moclnego tweedu, nie mniej poszukiwa­
nej żorżety weh1ianej lub inuych, sezono­
wyeh nowości - .ot, tak zwyczajnie. po wej­
śc'iu do plcrwszcgo lepszego sklepu - prze­
stanie hyć marzeniem? 

- Trudno o jednoznaczną o<lpowiedź -
wyznaje dyr. Sibiński. - Na realizację tych 
marzeń powinien- pracować nie tylko coraz 
1nwocześnie,iszy przemys.l, ale i handel. 

Sporo w tym r<ic.ii, bo nie spvsób obci::i­
żać odpowiedz'alnością 7..a luk \ w zaopatrze­
niu tylko ,i<'Clnego z tych partnerów. Prze­
my.;! jest nieruchliwy. niechętnie reaguje na 
zm·any w zalożon ·m i przewi<lzianym w 
plan·e pe>rządku. Ale rne ustępuje mu wca­
le w tym wz;?;lędzie han<lel. ,.popi.!'ując się" 
co i raz: brakiem .znaj{)mośc1 rynk-.i i potrzeb 
klientów, 

Teraz już wier;n: oczywiście, ależ tak - przecież 
brak mi tylko złotych kranów. Dlatego, skoro dys­
kutant III deklaruje publicznie zakładanie zlotych 
kranów. spieszę niniejszym z publicznym zapotrze­
bowanie/TI. Zamaczam - pieniądze nie grają żad­
nej rnli. Na życzenie d:vskutanta III mo.<;ę zapla­
cić przelewem z mojego konta w szwajcarskim 
banku. 

Anna Tyszecka 

O czywiście, można się s.pierać: klo ko­
go powinien inspirować w zdobywa­
niu klienteli? (jeden z podstawowy<:h, 
a nie rozstrzygniętyeh problemów; 

problemów bardzo ieszcze „świeżych", bo 
charakterystycznych dla znanego nam jesz­
cze je<iynie z teorii „rynku konsumenta"). 

W Centralnym Laboratorium Przemysłu 
Welnianego pokazano mi pokaźnych rozmia­
rów program reklamy scentralizowanej na 
1975 r., który ma być realizowany w imie­
niu zjednoczenia przez Pracownię Reklamy 
CLPW (przewidziane na ten c-el nakłady -
16.599 tys. zł). A zadania? - zacytujmy: 
„maksymalizac,ja sprzedaży wyrobów charak­
teryzującyrh się w danym okresie zarhwia­
niem popytu i które z punldu widzenia in­
teresów przemysłu muszą być produkowa­
ne". 

Pi-ze.ds.tawiciele handlu, po ia<lając również 
swoje [undusze na reklamę. dbać będą o in­
teresy swoje.!(o pionu. I niby wsz.vstko w P<>­
rządku, bo działalność produkryjn9-haru:llo­
wa nie ma przecież nic w•pó!nni;:o z charv­
tatywnością, ale !'(<lzieś po d roo7,e zi;ubil s"ię 
i n tere s kl ie n ta j~g-o potrzeby i 
nie zaspokojone życzenia. 

I nie ma co ultr. wać - są to pragnienia 
nir zawsze zgoclne :r. inferesrm 11roducenta. 
za.interesowanego m:•ksymalizac.ią zysku. E­
fekty znamy - tweed jest wprawdzie po­
szukiwany, al!' jest zarazem townrem I a ń­
s z y 1!' w produkc.ji od innych wyrobów 
(a więc niekorzystnie rzutui„ na końcowe 
wyniki produkcy,ine przed5iębiorstwa 
podstawową ocenę jego prncy). 

Sytuacja bez wyjścia? 
W centralnych laboratoriach (a posiadają 

je wszystkie branże przemyslu lekkiego) nie 
brakuje przccież specjalistów. których zawo­
do\11/ym OOOWiązkiem iest śled7.Pnie kierun­
ków mody. po Io. by „nie dać sie zasko­
czyć". Przedstawiciele przemysłu bronią się 
jcclnak - przeclkladając sto•owne doku­
menty - ze ich wcześniei składani' oferty, 
spotykają się częsfo Jtak było i z twPedem) 
ze zdumiewająrą obo,jęfn!lśeia haocllowr.ów. 
~t?rzy zam:twiają ~rzerle wszystkim towary 
Juz sprawdzone na rynku. Handlowcy zaś„. 
Błędne kolo zamyka sie. 

N ie tragiz:ujmy Zawsze można ponoć 
znaleźć wyj~cie z najbardziej nawet 
zagmatwane] sytuacii: Jak poinfor­

. mowa! na.s naczelnik działu przygoto­
wania produke1i Zjednoczenia Przemysłu 
Wełnianego - w zobowiazaniach giełdowych 
na I kwartał br. przemysł zaofer0wał dodat­
kowo 200 tys. metrów tkanin tweed()wrh 
(polowa tej produkcji pochodzi z tzw. pOct­
m1an asortymentowych). Natomiast w II 
kwartale br. - tweedów powinno być w 
bróct. tylk0„. 

Tylko, że będziemy mieć już wtedy wio­
snę!! 

• • • 

Ale dość tych żartów. Na ra­
zie bowiem, jak kamy 
szczęśliwy posiadacz nowe­
go mie.szkania z wielkiej 

płyty, mam inne potrzeby. Rzekł­
bym zupelnie przyziemne, bo juz 
nie marzę o takim luk.susie, ,iak 
wymiana płytek PCV na parkiet. 
Nie ta epoka, nie te czasy Za ma­
ło mamy lasów, za mato jest · 
drzew w lasach. Natomiast coraz 
więcej potrzeba nam tlenu. a drze­
wa produkują tlen. Dlatego każdy 
rozumie, że człowiek lepiej postą­
pi, jeżeli iednak zrezygnu,ie z par­
kietów na korzyść plastyków. Nie 
marzę też o marmurach, nie ma­
rzę o dębowych drzwiach. o łazien­
kach z oknami, o rozsuwanych 
ścianach, czy o dwupoziomowych 
mieszkaniach. 

Marzę tylko o solidności, o ja­
kości; żeby okna były szczelne, że­
by ściany były proste, żPby ściany 
nie brudziły, żeby drzw• siE: oomy­
kały, żeby były większe okna. I 
jeszcze o innych drobiazgach, zna­
nych ogólnie pod pojęciem stan­
dard. 

Sprawa - jak mieszka typowy 
Polak w typowym pols.kim miesz­
kaniu i jak powinien mie1;zk.ać dziś 
i za lat kilkanaście - jest zbyt 
poważna. Bo to po prostu sprawa 
narodowa. Więc żartować nie moż­
na, nawet nie oowinniśmy. żarty 
w tej dziedzinie powinny by~ 

wręcz zabronione. Z tych 
względów skrajnych optymistów 
wpisuję na listę osobistych wro­
gów. Po czterech latach wyznaje­
my zasadę, że im nam jest lepiej, 
tym bardziej powinni<\my mówić, 
pisać i dyskutować trzeźwo. l ja­
koś dobrze na tym wychodzimy. 
Sukcesom nikt nie odbierze blasku 
i znaczenia. natomiast wyraźniej 

rysują się możliwości', wyniki, za­
dania. potrzeby, ceie. 

W okresie obecnej pięciolatki o­
koło miliona osób mieszka w no­
wych mieszkaniach. Ten milion ma 
swó.j pogląd na jakość mieszkań, 
na ich zalety i wady. 

Jakie więc powinny być nasze 
nowe mieszkania? 

Przede wszystkim dobre. Powta­
rzam: przede wszystkim dol-rA, 
Wygodne. ustawne, mile. ,przytul. 
ne. cieple, słonecz:ne i przy.:wo,cie 
wykończone. 

Nikt nie żąda złotych kranów. 
TOMASZ JERKO 
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WIANUSZKI RYBNE 
W GALARECIE 

10 śledzi nie solonych lub pło­
ci, ewentualnie innych dr<>bnych 
ryb., 50 dkg włoszczyzny z 
cebulą (bez kapusty), łyżka 
octu, liście laurowe, ziele an 
gielskie, sól i cukier do sma.­
ku, pół cytryny, 3 łyżeczki że­
latyny, 2-3 białka do sklaro­
wanla wywaru. 
Rybę sprawić I opłukać. 

Końce ogonka. związać nitką z 
pyszczkiem tak, aby utworzył 
się krążek. Z warzyw ł przy­
praw smakowych ugotować wy­
war. Gdy wu-zywa będą mięk­
kie, odcedzić, wywar nieco za­
kwasić octem i do wrzącego 
włożyć wianuszki rybne. Goto­
wać na wolnym ogniu ok. 10-
15 min. Ryby wYjąć ostrożnie 
lYżką cedzakową, uł&żyć na 
półmisku. Do odcedzonego wy­
waru (ok. 2 szklanek) dodać 
namoczoną w 2 łyżkach wody 
żela.tynę, zagotować i skla.ro­
wa.ć białka.mi i ochłodzić. Wia­
nuszki rybne przybrać ma.r­
chewką I zalać krzepnącą ga­
la.retą. Półmisek udeko.rować 
krążkami cytryny i zieloną pie­
truszką. Podawać z pieczywem 
i ostrymi zimnymi sosami 
majonezowym, korniszonowym. 

GALARETKA Z RYBY 
W PORCJACH 

314 kg filetów lub 1 kg ryb 
w tuszkach, 50 dkg włoszczyz­
ny z cebulą (bez ka.pusty), 5 
łyżek zielonego, konserwowane­
go groszku, 2 jaja ugotowa111e 
na twardo, sól, liście laurowe, 
ziele angielskie, 4-5 łyżeczek że 
la.tyny, 2-3 białka do sklaro­
wania wywaru. 
Ugotować wywar z wlosz­

ciiyzny 1 przypraw. Gdy warzy 
wa będą miękkie, wyjąć je, a. 
do wywaru włożyć sprawioną, 
umytą i pokrajaną w dzwon­
ka. rybę. Gotować ok. 20 min. 
Ugotowaną rybę obra.ó z ości, 
marchew 7 wywaru pokroić w 
krążki, jaja w cząstki. Do od­
cedzonego wywaru (ok. 1 litra) 
doda.ć na.moczom~ w zimnej wo­
dzie żelatynę, zagotować, skla­
rować białkami i ostudzić. 10 
filiżanek opłukać zimną wodą, 
na dno każdej z nich wlać po 
łyżce stołowej krzepnącej ga­
larety, a. potem wkł:<dać obra­
ne mięso ryby, cząstkę jaja„ 
krążek marchwi i troszkę grosz­
ku. Dopełnić filiżanki resztą 
gala.rety. Odstawić do za.krzep­
nięcia. Przed podaniem, umo­
czonym w gorącej wodzie no­
żem, oddzielić galaretkę od fi­
liżanek. Uformowane porcje 
wykładać na półmisek. Udeko­
rować plasterka.mi cytryny I 
zieloną pietruszką. Podawać z 
zimnymi sosami 1 pieczywem. 

NASZ prywatny 
komputer 

Jedną z najtrudniejszych f najbardziej pasjonujących zagadek wać bez zastm:eżeń. Wiele badań 
biologicznych są procesy zachody.ące w mózgu. Chociaż wiadomo próbowało praeciei wyjaśnić proce­
o nich coraz więcej, jest jesizcze wiele do wyjaśnienia, np. co sy rządzące pa1111ęcią; Z'dawało się, 
to jest pamięć, jak.ie prawa ruą rządzą? że JJ'l'Zypuszczenia naukowców maj 

Wiadomo, że pamięć jest procesem rejestrowania, przechowy- dą potwierdzenie a tymczasem nie 
wania i wykorzystywania informacji i że różne są jej rodza- dość, że nie mowa było nic wy­
je. Pamięć krótkoterminowa., zbiera informacje bieżące, a dlu- jaśnić, to pojawiły się jesrz:cze no­
goterminowa umożliWia nabywanie nowych wiadomości, podsta- we 7ma1k!i zap)'tania, nowe rzeczy 
wowych spostrzeżeń u<l'Zllcfowo-ruchowych, powstawanie wspom- nie wyjaśnione, utrudniające po­
nień osobistych. KMnic'.llllie wyodrębnia się jeszcze pamięć na- zma1ni.e prawdy. Ale.„ doświadczeń 
stępową i wsteczną, oraz wybiorczo-rejestrującą dozn~nia zmyslo ni,gdy nie za dużo. Wartości po­
we, jak np. pamięć słuchową, wzrokowq,, itp. Ale skąd się ble- 2lllawcze, jakie mogą one wnieść -
rze, gdzie się mieści - tego jak dotąd nikt ll!ie wie na pe'Wno. to dalszy k>rok przybliżający ZJro-

Badania w tej dziedzilllie, w <>­
parciu o róime teol'ie, prowadzą 
liczne laboratoria naukowe w wielu 
k;rajach. Ostatnie eksperymenty idą 
w dwóch kierunkach: czy pamięć 
jest pochodzenia biocheirniieZ1I1eg.>, 
czy też rządzą nią procesy eleiktr<>­
filzjologiCZ1I1e. Jednym z przed-sta­
wicieili kierunku badań biochemi­
cznych jest wybitny farmakolog z 
Baylor College of Medicine - da.' 
6-eorges Ungar. Uczony śledzi 
:mniany biochemiczne zachodrzące w 
mózgu ~wierząt pod wiplywem u­
czenia icl1 wykonywania pe\Vll1ych 
czynności bądź reakcji na oktreślo­
ne bodke. Sub.stancj.ę chemiCZlllą 
pobraną z mózgu „wytre.s.owanego" 
w pewn~m kierunku zwierzęcia, 
Ungar wst!'ZYkiWal (po spreparo­
waniu) do mózgu i.lllnego - nie tre 
sowanego; np. z móZ<g!U SIZCZ\lil"ÓW 
wyuc:ronych reakcji na dźwięk 
dzwOtnka przesz.czeipial szc~urom, 
które na ten dźwięk dotąd nie rea­
gowały. Okazało s.ię, że po zabie­
gu dźwięk dzlw<>nka wywoływał u 
niJCh reakcję. Podobne doświ.adcze­
nia przeprowadzał na rlotych ryb­
kach wy6wi.c:ronych tak, aby uni­
kały okireślonych kolorów, oraz na 
rybkach nie trenowanych - które 
po podobnym zabieJ?U rown~et na­
byly 7ldodność reakcji na kolory. 

A:nal!iz;Uljąc wyniki swoiJCh doś-
wiadczeń, UCZOlllY do.szedł do wnio 
slru, że pamięć powstaje drogą 
biochemicmą i że można ją pme­
nosić z osobnika na os'Obnb prrzez 
wstrzylknięcie substancji chem~<:'Z­
nej pobranej z mózgu. SubstMtcję 
tę, Ungar nazwa.I „molekułami 

pamięci". 

Dr Ungar jednak zamiel"Z& pO-

sunąć się w swych badaniach Jesz­
czej dalej, a mJanO'\Vlicie doświad­
czeń z przeszczepianiem substancji 
pa.mięci dokona6 . na sobie ł 
Innych ochotnikach. Czołowym re­
prezenta.ntem te11ńi o pochodzeniu 
elektro-f,izjologiicznym pamięci jest, 
pracujący nad tym zagadnie­
niem już od 20 lat, Roy John z 
New Yol'k Medical College. Twier­
dz:i on, że proces wyuczenia ?JWie­
rzęcia wyikonywania <>kreślOl!lych 
czynności, czy reakcji na bodlziec 
znajduje wyraz w pojawieniu się 
odpowiedinich fal bioe.\eiktryc:z;nych 
emit:owanych przez mózg. Coraz 
silllliej występujące endogenne fale 
mózgowe towarzys.zą prooesom u­
czenia się, poja.wiajq, się także 
wówczas, gdy zwłerzę próbuje so­
bie przypomnieć zapomnialll\ już 
wyuczoną czynność. Elektrofizjolo­
giczny „za.pis" pamięci znajduje 
się wg. Johna w tych właśnie fa­
lach. 

zumienie mechanizmu pow;sitawa-
OczywiS.Cie, ' jak jednej tak 1 nia pamięci. 

drugiej teorii nie mOO!la przyjm<>- (BNT oipr. M. Kr.) 
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Ludowe mądrości 
o odżywianiu i żywności 

Gdzie kuchnia tłusta, tam testament chudy 
(staropolski a). 

Człowiek jest jak mydło: im szybciej się pieni, 
tym szybciej się kończy. 

Chory się dowie, co warte zdrowie (staropol­
skie). 

Żadna apteka nie realizuja recept na szczęście. 
Miłość jest jak studnia: dobrze się z niej na­

pie, ale źle w nią wpaść {arabskie). 
Zepsuty żołądek i zepsuty charoktar poznaje 

się po języku (arabskie). 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nuIIli111111. 

SPOSÓB 
NA JAJKO 
K.ło!)Ollem mOOti ll'llle2'Jbyt poiwa0nym, ale za to sym­

paitye2lllym dla każdej gOS<podyni Jest n<>rmaline Jad­
ko na miękllw. Sprawia nabier·a znaca:enia zw1aS7JC!Za 
wtedy, gdy mama must wyjść wcześniej do pracy, 
pozostaJw1iaJąe pociechom pnzyg-<>towaine na st1o!e śnia­
danie. W takim układzie JaJko na miękko jeist p;rey 
posilku absO!ulmlle Zilmne, niesmaozate I nieoJbyt 
stravwie. 

Rada na tem mi.Iti·klopot Jest cl.ość prosta, a rów­
n1>czeŚllJ!e s>bwarza na stole b3Jl'dzo ciekawy i p;nzy­
jeimny dla oka element delkoracyjny. Ka.pturkd na 
jaJka wynalezione zostaly imrez ku.ehairzy rozmiło­
wanych w swym zawodzie Ji.jlkaset lat temu. I Jak 
dotąd zdaJą sw6j egzamin dook<ma'le. R.:eaz; w tym 
jedmak, by uczynić je w'lzu3dt11ie morfililiwie atrak·cyj­
nyimi, eto czego lllie trzeba ta:k wiele znów wysilku. 

Kiapturek, lub kilo wolli czaa>eC1Jkę dla Jadka na 
miękko mo2lna uszyć ze śclnk6w k<>lorOfWY'Ch maite­
rial6w. Naturalnie musi to być materjal utrzy.mują,cy 
clepło, lub ocieplony takąż podszewką. Moim.a taJkżB 
zrobić je na d!ruta>Clt bq,dr.i szydełkian z resztek ko­
looawych wełen. Zaicrzynamy oczyw1iśeie Old 2lttlierze· 
nla obwodu kiells.:ka na jajko l zrobienia formy z 
paipieru. K!w-estia o.zdobielllia kaip.turk6w jest jiuż 
s,prawą indywiidualiną Moona tak Jaik proponujemy 
na zalą.czootyClll rysunkach na<lać im r„nta.zyjne po­
sta.OJ 2JWliemąt czy Lud"lików. Ba.rd!z,o ladlliie wyg1ąda­
Ją talkrte rolbione na <Lriutach mlnd-cza.peośi narciiar­
sklie z p.omp-ami iit.p. Możliliwośei jest tak wiele. 
że triud.no polecać kt6rąś szczególnie. Moon.a wy!lto­
r:cystać w tym celu rozma.ilte <lmOlbne śclnkii materia­
łów. kt6re nOll'lilalm:ie wędrowałyby bezpardon-OIWo d10 
kO&.z:a. Mrurny nadziieję, że naszym Czytelt1iczkom in­
wencji nie zal>raknie. Oglasnamy więc My&kawtloony 
konkuns na najatra.k·cyjnieJs.ze pomyslv w tej dzie­
d'l;illlle. Czel<amy pnzez tydmleń 111a 111aidsylane p.ui'.lek-
ty. ~) 

~~.m'.67~ 
~ W początkach marca „Moda Polska" pokaża ~ · 

· ~ B E z swój tzw. ,.żywy żurnal", to znaczy transpozycję ~ 
~ najnowszych kierun~ów świat~wej mody n~ .na- ~ 
~ sze polskie warunki. Dalsze, jeszcze bardziej u- ~ 
~ spokojone i zbliżone do rzeczywistości dnia co- ~ 
~ dziennego, wersje odzieży {wciqż jednak opart~ ~ 

~ ES ODZIAN EK ~:rz:~~ż~w~zeja:~n~~chz~.~~~Y ~~lsk~ej"~klepowej ~ ~ N I p · . Na razie zadowolić się musimy informacjami :S: 
~ przywiezionymi z Paryża przez Halinę Kłobukow- ~ 

·~ skq, zastępcę dyrektora i kierownika artystycz- . 
·~ nego tago przedsiębiorstwa. ~ 
~ Wyolbrzymione suknie trapezy I na.mioty nyml faworytkami obecnej mody. Pozwalają częściej z paskiem, w odcieniach beżu, ko- ~ 
~ nie przyjęły się (w Polsce zdecydowały się w stosunkowo mało kosztowny sposób zmie- nlaku lub zieleni. ~ 
~ na nie nieliczne kobiety), linia odzieży po- niać swój wygląd, bo łączy się je z wszy- Model, który na.pra.wdę „chwyci", który o- :& 

·~ zostaje wiec u większości projektantów swo- stkimi posiadanymi bluzka.mi, sweterka.mi, gólnie się podoba, jest noszony bez żadnych ~ 
~ bodna, obszerna., jednak bez przesady. Spo- ba\~el~ianybml !,trykotami". Długie spódnice kompleksów przez setki kobiet, tyle że w ~ 
~ ro odzieży oparto na linii tuby z fałdkami nosi się o ecme wyłącznie na wieczór lub różnych kolorach, z różnymi dodatkami I o- ~ 
~ wychodzącymi spod karczka, co sprawia, że na plażę. W mieście do pracy chcąca mod- czywiście wykonany z różnych tkanin, jak § 
~ owa modna obszerność jest łagodna. nie wyglądać kobieta nosi spódnicę najwy- flanele, gabairdiny, krepy jedwabne, płótna, !§ 
~ żej do połowy łydki. Kolana jednak bywa- dżerseje (od angory po dzianiny jedwabne '-.--: 

~
~ Do niedawna. sądzono, że nowe fasony ją zawsze zakryte. tzw. trikotiny). Przeważają tkaniny gładkie, ~ 
~ odzieży wymagają wysokich botków, że tyl- suche. ~ 
~ ko z nimi wyglądają naprawdę szykownie. Strojem wybitnie wakacyjnym sq, szorty o Urozmaicenie tkaninowe 1 kolorystyczne ~ 
~ Ponieważ jednak takie modne botki bardzo nowej luźnej odstającej linii. PeleTyny do Jest bowiem zm;cznie ważniejsze, gdy chce :S: 
~ drogo kosztują, wiec praktyczne paryżanki ziemi z kapuzami i arabskie „dżelaby" - się odmiany wyglądu, niż fason. Kolor, de- !§ 
~ doszły do wniosku, że można doskonale no- to także warianty ubiorów na. plażę. Zarzu- seń przede wszystkim rzucają się w oczy. ~ 
~ sić i zwykle obuwie byle tylko o nowych ca się je na skąpe kostiumy kąpielowe. Są Te same fasony płaszczy, szmizjerek, bluzek ~ 
~ proporcjach: na wysokich, 8-centymetrowych one coraz bardziej minimalne: spodenki to czy spódnic wyglądają zupełnie inaczej, za- ~ 
~ obcasach, o dość wysmukłych, czasem lek- właściwie dwa niewielkie trójkąty łączone leżnie od tego czy są uszyte z welwetu. '-' 
~ ko ściętych noskach. bez żadnych zdobin. na biodrach wąskim paseczkiem. jedwabnej krepy, wełniane.i flaneli. I to ~~ 
;§! zapinane na paseczek. lub 0 fasonach vro- Przy dość spokojnych fasonach odzieży - w dodatku w różnych wariantach deseni i ~ 
!Sj stego czółenka. ważną rolę spełniają bardzo kobiece dodat- odcieni. Tymczi;sem nasz P.rzemyst odzieżo- ~ 
~ Wyraźnie widać nawrót do tak zaniedba- ki jak kwiaty (we włosa.eh, na kapeluszach, wy mnoży niepotrzebnie fasony, a minimal- ~ 
~ nego od la.t kostiumu. nieskazitelnego, uni- przy żakietach), sza.le i chusty wykańcza.ią- nie urozmaica tkaniny i kolory. Akurat od- ~ 
~ wersalnego kostiumu wymagającego krawiec- ce ubiór, a. także koloryzacja odzieży. Jest wrotnie, niż się pflwinno. ~ 
~ kie.i fachowości. Ale przy zastosow11:niu ona bardzo świeża, twarzowa, Do najmod- Cóż .ieszcze można dodać o wiosenno-Jet- ~ 
~ nowoczesnej technologii. Wszystko bowiem nie,iszych należą rozbielone blękit:v, róże, nie.I modzie? że noszone będą małe turbany ~ 
~ musi być bardzo lekkie, miękko układa.lace odcień fiołków (tzw. kolor perva.nche), a (praktyczne, gdy jest wiatr) i duże okuła- §! 
~ się. Eliminowane są wszvstkie zbędne do- także biel i granat. „Mundurkiem" na.ryża- ry przeciwsłoneczne (w białe.i lub kolorowe.i ~ 
~ datki, nawet podszewki. nek ma stać się podobno biały kostium la- opra.wie). Uc:r.esania proste, raczej gładkie, ;:s: 
~ Często :!;akiet· występuje w postaci swo- mowa.ny granatem. Bo współczesne kobiety Dużo krótkich włosów, .ieśli włosv nółdlu- ~ 
~ bodnych bluz noszonych ze spódnicami mar- - podobnie jak młodzież - przestrly się gie to uczesane na pazia. htb gładkie przy ~ 
~ szczonymi lub zdobionymi w fałdki i kie- bać umundurowania. Np. obecnie wszystkie głowie, a układa,iace się w loki dopiero na ~ 
~ szenie w bocznych szwach. Spódnice, I to Francuzki, niezależnie od wieku, noszą pia- wysokości ucha. Włosy długie upina się w ;s: 
~ 0 najrozmaitszych fasonach, są zdecydowa- szcze o fasonie prochowców-trenchy, naj- niski kok. ~ 

w.U~ 
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s ' s 
§ Jest rzeczq, oczywistą dla każdego. ~ § że klient - konsument dóbr znajdu- ~ S jących się w obrocie, oraz producen- S 
~ ci towarów i ich sprzedawcy to so- ,„ 
§ jusznicy, nierozłączni partnerzy. Jed- § 
S ni bez drugich nie mogą istnieć. Prę- S 
S dzej, jak wskazu.ią przykłady z bi- S 
S storii cywilizacji, konsument radził § 
§ sobie bez producentów i kupców, niż S 
§ na odwrót. Oble szacowne strony po- § 
S winny więc łączyć ukl~.dy barmonij- S 
S ne i pozornie łączą. Nie brak chyba S 
S na to w naszym otoczeniu dowodów. S 
§ § 
S szędzie rzucają się w oczy wywieszki brzmiące opty- ~ 
S mistycznie lojal.nie i budująco, że „klient zawsze ma S § rację", „klient na.sz pan" itp. Ale równocześnie jest to ~ 
~ jedno z najba·r<lziej wyśiĄriechtanych haseł, do których ... 
~ - jak wiedzą sami klienci - ni-e ma się zaufania. Wisdzą o tym ~ 
S także dohrze sprzedawcy, których rza<lkn tylko hasło to traktują S 
S dosłownie, a przyczyny tego stanu są różne . S 
S Wraz z rozwojem tempa i form życi.a gospodarczego, zwięk- S 
§ sza się olbrzymi zespól zjawisk. który wypelnia stosunki tą- S 
S czące klienta„ konsumenta oraz tych, którzy dootarczaią towar § 
S na rynek. Nie brak na to przykładów, ..szczególnie z ostatnie- ~ § go okresu. Oto kilka z nich: ,aktywizacja sprzedaży, badania ~ 
S rynku, różne formy marketilllgu, oferty towarów coraz bardriej S 
S atrakcyjne, zbliżane do potrzeb kupujących, kuszące do zastę- S 
.,. powania tego co się ma, czymś coraz lepszym, coraz tadnit•j- ~ 
§ szym, rozległa problematyka rentowności produkcji. marż w S 
S obrocie rowarowym. Wreszcie ważny z punktu widzenia glo- § 
~ balnei polityki problem równowagi między podażą i popyt6m. ~ 
§ dostaw rynkowych odpowiadających rosnącej sile nabywczej, ~ 
S i w hierarchii tej chyba najważniejszy problem tzw. „wiązania S S pieniądza", którego nie powinno być przecież na rynku wiecej, S 
.,. niż jest rowarów, i który można wydać bard.w mądrze i celo- ~ 
§ wo, lub bard.w nierozsądnie, a nawet szkodliwie. § 
§ KLIENT NAJCZĘSCIEJ CHCE WYDAC SWOJE PIENIĄDZE § 
§ mądrze i celowo. Ciężko przecież na nie pracuje. W wieiu ~ 
§ krajach istnieją moc.no rozbudowane organizacje konsumenckie. S 
§ chroniące przy pomocy różnych środków (m. in. przy wsl'.}arciu § 
S zwi~ów zawodowych), praw konsumenta do otrzymania arty- S § kulu o odpowiednich walorach oraz rzetelne.i o nich informacji. § 
.,. Gdyby socjalistyczna świadomość producentów, handlowców ,„ § 1 konsumentów była w naszym kra.lu .jednolicie wyrównana,. nie § § powinno teoretycznie dojść do powstania konfliktów, żalów § 
§ (1) § 

I Konsument I 
§ § 

~pon rynku I 
~ • § § § 
§ i pretensji między tymi, co chcą towar sprzedać, a tymi, co go § 
§ chcą kupić. A jednak o<l wielu Lal działają u nas spoleczne ko- § 
S mitety sklepowe, działa też instytucja zajmująca się docieraniem S 
~ do opinii konsumentów - Biuro Współpracy z Konsumentem S 
S „Opinia". Zakres działalności teg-0 biura jest rozległy. Zajmuje S 
~ się ono m. in. badaniem opinii kupujących o jakości wyrobów, § 
~ zaopatrzeniu, pracy handlu i o poziomic zaspokajania potrzeb § 
~ kobiet ·pracujących, prowadzących E(ospodarstwo domowe. Jak S 
S już wspmnnieliśmy, konsumentów z jednej strony oraz produ- S 
~ centów i handlowców z druE(iej, nie traktuieflfY ani prze2 chwi- S § lę jako stroo w-0jujących lecz szukaiącyrh wspólnego i~zyka § 
S i jak najlepszego zrozumienia. 1 na tym oddnku szcze:i;ólnie S 
~ ważne zaslugi ma Biuro Współpracy z Konsumentem „Opinia''. S 
S Działające iuż 11 rok, biuro to op.ario swoje formy dzialania na S 
§ przeprowadzartiu sondaży w oparciu o ankiety. Biuro nawiązało § 
§ stałą współpracę z 5 tysiącami stałych korespondentów z róż- § 
S nych środowisk społecznych, o różnej strukturze zawodowe.i. po- S 
§ ziomie wyksztalcenia. kultury a co za tym idzie także potrzeb. § 
S Biuro „Opinia" nie jest w naszym kraju Jedynym instrumentem S 
§ poważnego badania rynku. Takich instytuc.ii n~mnożylo się w § 
§ ostatnich latach sporo. Problematyką tą za,jmuje się m. in. In- S 
S ,stytut Handlu Wewnętrznego i Usług, Instytut Badań Rynku S § w Katowicach, podobne placówki pr~..cu.ją przy ZSS „Społem", § 
:S CRS itd. Specyficzną cechą biura „Opinia" .iest jednak fakt, że S 
§ specjalizuje się ono w badaniach opinii konsumenckich, ich § 
S na.jwię!;szycb problemów i trudności, z którymi stykają się przy S 
~ dokonywaniu zakupów. Celem biura ,jest pomoc w dokona.niu ~ 
:S prawidłowych zakupów, wyboru artykułów potrzebnych. z ol- S 
§ brzymiej masy dóbr konsumpcyjnych dostarczanych przez prze- § 
§ mysł i handel na rynek. ~ 
:S Podejmując się prac na zlecenie wielu partnerów ze strony S § przemysł1; i ha.ndlu, Biuro Wspólpracy z Konsumentem „Opinia", § 
,, odgrywa rnlę nie tylko przewodnika, ale i znacznie poważniej- ,„ 
§ szą funkcję opiniodawcy nt. prawidłowej struktury, podaży, pro- § 
S dukcji i spo<l•z:ewane przez odbiorców ofeny. Przedmiotf'm prnc S S „Opinii" coraz częściej w ostatnim okresie są opracowania syn- S 
..., tetyczne, uogólniające badania różnego rodzaju fachowców za- ..., 
§ trudnionych w tym ogniwie badania opinii konsumentów. § § z drugiej strony funkcją tego biura jest spełnienie roli prę- § 
S gierza społecznego, gdyż m. i.n. opinie konsumenckie trafiają do S 
S niego nie tylko w formie ankiet, lecz także spontanicznie pi- . S 
.,. sanych li.stów. Materiały te przekazywane są na bieżąco do ..., 
§ zjednoczeń, kierownictw resortów i branż po to. aby wiele zja- § 
~ wisk nękających nas - konsumentów, jak najszybciej znikało 8 
Si z n,a<;zego codziennego życia. s 
~ I tak np. biuro „Opinia" opracowało informację nt. opinii § 
S klientów o zaopatrzeniu w pieczywo na temat iego mamo- S 
~ trawstwa, świeżości. terminów dost.aw itd. W podobny sposób § 
S opracowano zagadnienie racjonalności dystrybucji mleka, tj. go- S 
~ dzin dostaw, pojemności i rodzajów opakowań itd. Jeśli mowa S 
S o opakowaniach. które jak wiadomo są piętą achillesową nasze- S 
~ go przemyslu jak i handlu. biuro „Opinia". chcąc przełamać § 
§ opory dn unowocześnienia form ekspozycji nowoczesnego dozo_ S 
S wa.nia artykułów, (szczególnie spożywczych), zorganizowało w S 
~ MHW wystawę. w cz.asie której na prototypach i nwde1ach-przy- S 
~ gotowanych z inicjatywy biura. pokazano. że także w naszych S 
§ warunkach, mimo trudności z surowcami. papierem. niektórymi § § tworzywami itp. możliwe jest produkowanie i pr7.vg')townvan'e S 
S opakowań zarówno papierowych. szklanych i.ak i innych, które S 
~ swą formą. a szczególnie funkcją odpo>viadają lepiej. niż do- :S 
:S tychcz.a,sowe oczekiwaniom klientów. § 
§ Nikt nie ma wątpliwości. że zarówno przemysł. jak i handel § 
:S uc.zynily w ostatnich latach olbrzymi postęp oarówno w tech- S § nologii, iak w poprawie jakości produkcji. a także w różneE(o § 
..., rodzgju form.ach us!UJ? świadcronych na rzecz kon umentów. Jak ..., 
§ ię jednak okazu.ie § 
§ LISTA OCZEKIWAŃ KLIENTÓW § 
§ § 
~ ~~:~~ky~:sz~~n;:yc~a ~~a~~~e t~:r~n:r~w~i~~\v~~~~~fol~~~~ § 
:S przekazała nam dyrektor Biura Współpracy z Konsumentem § 
§ „OpLnia". pani Janina Mr,durowlcz. Pozornie wydawałoby się, § 
~ że w zgromadzonym przez iei biuro materiale informacyjnym. :S § napływającym nieprzerwaną fala Orl klientów „ różnych środo- § 
S wisk - wielkich mi.ast małych miasteczek. rodzacych się no· "' 
S wych ośrodków przemysłowych. a także kuoisk wieiskich. nie § § ma specjalnych rewelacji. bo przecież każdy z nas iest takie S 
S konsumentem i z wszystkimi niem.alż0 zjawiskami ygnalizowa- S S nymi przez respondentów w ankietach lub listach, stykamy się S 
..., na każdym niemal kroku sami - w sklepach, które odwiedza- ,„ 
§ my. Jakie są więc. te opinie konsumentów o artykułach. ich ~ 
~ jakości, zaopatrzeniu. utatwianiu funkcjonowania E!ospadarstwa ~ 
:S domowego i innych problemach. lnformacie napływające do S 
~ biura „Opinia". to bez przes.Jdv morze problemów ważnych :S 
:S i błahych, ogólnych i szczególowvch. Powoli rodzą się z nich ~ 
~ wnioski , zmiany, nowa jakość wzajemnych stosunków produ- S 
S centów. organizatorów u.sług O!"f\7. k~n<;umentów Rack o klf>'.·e S 
S żarliwie walczą konsumenci i ich skuteczność przedstawimy w S ,„ drugiej części tego cyklu. .„ 
§ MARYNA KRAJOWNA § s ~ q,,-,_,,,,,.,,.„,,.,_,,,,,,.,,.„,,,,,,.,,.,,,.„,,,.,,,„„,,,,,,,,.,,,,,„,,,.,,.,,,,„,/'.4 
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Nagrody dla łódzkich dziennikarzy 
W zeszły piątek nastąpiło rozstrzygnięcie konkursu ?glos~nei:o dla. 

dziennikarzy przez Zarząd Lódzki ZMS i Stowarzyszenie D:l!len~1karzy 
Polskich Oddział w Lodzi, na publikac.ie dotyczące problematyki mło­
dzieżowej, które uka,zały się na łama~h prasy, w ra.diu i telewizji w 
ubiegłym roku. 

W grupie obejmującej artykuły 
publlcystyczne. gtówną pierwszą na 
grodę otrzymała re<l. Balina Bato­
rowicz z ,.Gl06u Robotnic-zego'', a 
drugą nagrodę red. Józef Wojcie­
szczyk z Łódzkiej Rozgłośni Pol­
skiego Radia. 

Za informację prasową dotyczą­
cą dzial.ałności ZMS, I nagrodę 
przyzmano red. Eugeniuszowi Le­
chowi z „Expressu Ilustrowanego", 
zaś Il - red .. Jerzemu lfraskow­
skiemu z „Dziennika Łódzkiego". 

Za pojedyncze ace poruszające 
problemy środowiska młodzieży 

pracującej, I nagrodę otrzymała 

red. Krystyna l\Iajda z .,Głosu Ro­
botniczego'', natomiast U - red. 
Ireneusz Kampinowski z „Dzien­
nika Łódzkiego" Pona<lto przyzma­
no trzy wyróżnienia dla red. red. 
Haliny Cywińskiej z „Expressu Ilu 
S'tirowanego". Stanisława Bąkowi­

cza z lódz.kiego odd?Jalu PAP i 
Andrzeja Malisza z „Gloou Ro­
botniczego··. -----5 -e e 

• 

„Przyjedźcie f zobaczcie co się d'ieje w naszym osiedlu, 
Odkąd piwo znajduje się corlziennie w sklepach spożyw. 
czych, w których moie :-abraknać chleba. ale nigcl11 piwa. 
nie mamy ani chwili spokoju. W klatkach scTiodowych, na 

podwórkach i na skwerac/1 pe/no pijaków. którzy „dop..awieni•· 
już piwkiem, wywolują awantury. za/atwiają osobiHe porachunki 
i zaczepiają mieszkańców Napiszcie. żeby ja/' najszybciej piwo 
wycofano ze sklepów spożywczych, Nie jes·t t.o przecież artykul 
pierwszej potrzeby" . 

• 

„Nie zgad:amy się aby - jak o tym dcniosla prasa -
w budowanym pawilonie gastronomicznym w osiedlu Te­
ofilów „c1

• znalazła sie pijalnia p.11va_ Tera:: m"nn1 iriealn11 
spokój, ale nie wyobrażamy sobie co będzie gdy piwosze 

wyznaczą sobie spotkanie wlasnie u nas. Przecież od tego są_ re­
stauracje i kawiarnie, gdzie piwo winno b11ć w sprzedazy, a _pijal­
ni nowych nie chcemy , bo wiemy dobr:e co z tego _wymknie. 
Wystarczy pójść „Pod Kufel·'. aby się prze.l<onać jaki element 

Tvm bardziej, że w Lodzi ma· 1 
my· - ch-0ć trudno w to uwierzyć 
- nadmiar piwa i to znakomite­
go jak np. „Wyborowe'', które od 
trzech lat legitymuje się znakiem 
jakości i nie mnie.i dobrego piwa 
„Jubilat'' oraz ciemnego „Klub-0-
wego''. W II kwa.rtale tego roku 
ukaże się nowy gatunek ciemnego 
piwa słodowego „Karmelowe", 
które od d.av.r.na już produkowane 
jest w Warszawie. Stosunkowo 
dużo łodzianie i mieszka!lcy wo­
jewództwa piją - bo aż 100 tys. 
hektolitrów rocznie piwa „Wybo· 
rowego" oraz „Jubilata" - 36 tys. 
hektolitrów. Również wielkim po· 
wodzeniem cieszy się piwo pełne 
zarówno beczkowe jak i w bu­
telkach. 

Od dziś kursują w Łodzi 
autobusy nowej linii „85" Ogółem na konkurs wplynęlo 48 

prac. Nagrody dziennikarzom wrę-

czyli przewodniczący Rady Łódz. 

kiej FSZMP - Stanisław Kosiń­

ski i przewod!liczący lódzkiego od­
działu SDP - Wojciech Drygas. -- dą od godz. 4 do 22 z częstotli-

wością lO·minutową. (zt) (j . kr.) = = e 
== zbiera się w takich pijalniach'', ~ . 

Od dziś 24 bm. MPK urochomi­
ł-0 nową linię autobusową oznaczo­
ną numerem „85". Jej trasa przebie 
gać będzie ulicami: Niciarnia.ną 
(punkt w.vjścia - przystanek PKP), 
Przybyszewskiego, Lodową do Fa­
bryki Dywanów „Dywilan" (ko· 
niec biegu autobusu z numerem 
85). Linia. została uruchomiona ce-1 
Iem połączenia Widzewa „ dziel· 
nic& ' magazynowo-przemysłową na 
Dąbrowie. Zgodnie z potrzebami 
mieszkańców obydwu dzielnic (a 
przede wszystkim pracowników 
zakładów) autobusy kursować bę· 

~'RD:D----·~--..-.~-~ -
~ -5 

• 

„Dlaczego nie piszecie nic na temat obskurnuch. urąqa1a· 
cy1n wszelkim przepis-oni sanitarnym budek .z .Piwem. 
Pójdźcie kiedyś po poludniu do Parku StaromleJSktego. a 
przekonacie sie sami co sie <t:ieJe przed tymi bud~amL 

Dluaa kolejka poaclimlelo'nych jut mę.tezy:n pije pitrn, a pózn1e1 
aż strach przejść kot? tego kiosku". 

• 

Te i t3•m podobne listy mnie,j jedak nie można „wylewać 
niemal codziennie znajdu- dziecka wraz z ką11ielą". Trzeba 
jemy w poczcie redakcyj- rozsądnie podejść do tego z,agad­
nej. Batalia. naszych Czy- nienia. Zdaniem dyrektora Lorka, 

telników przeciwko piwu zatacza można pogodzić interesy za.równo 
coraz szersze kręgi. Nie tylk-0 re· producenta jak i konsumentów. 
dake.je łó.dzkicb gazet, ale również Piwo jest bowiem zdrowe dla 
urzędy dzielnicowe otrzymują pe- tych, którzy pi,ją je z umiarem. 
tycje podpisane przez komitety Zresztą nas, kraj w pe równaniu 
domowe i blokowe. domagające się z NRD czy też Czechoslow<1;cją, 
stanowczo wycofania piwa ze skle znajduje ~1ę na dalektm mieiscu 
pów spożywczych oraz barów \ pad względ_em .s~ożycia pi\~a. n<>. 
szybkiej obsługi, gdzie przede Jednego m1es_zka_ncu. Jedn~.kze u 
wszystkim powinno się dbr.ć o naszych sąs1adow obserwu.le~y 
jakość posiłków, a nie o rozpija· wysoką kulturę zarówno sprzedazy 
nie konsumentów. Efekt tych z.a- .iak i spożywania. jasnego peł~ego. 
k.rojonych na szeroką skalę akcji Na.ton~last Lód~.k1e Zakłl;ldY P1wo­
przynosi już odpowiednie wyniki. warsk1e clo teJ pory me m_ogą 

Bu oto. jak oświadcza dyrektor prze.i~? p~tron~tu nrd ż:iclną. łodz· 
Lódzkich Zaktadów Piwowarsltich ką PIJalmą piwa. pomewaz są 
- Zbigniew Lorek, w zeszłym one.„. rozpijal_ni_ą ! ! ! _I gdzież tu 
roku plan sprzedaży piwa nie zo- 111J)w1ć o 1akie1k_olwtek kulturze 
stal w pełni wykonany. Zamiast picia. Dlateg~ tez racJę maią nasi 
zamówionych przez handel i ga- Czytelnicy. pisząc hsty d:> r~dak­
stronomię 220 tys. hektolitrów oi· cji. aby tego rodzaiu piJalrn me 
wa dla Lodzi dostarczono jedynie otwierano. , 
okol-O J90 tys. hektolitrów. A • JAJ( WIĘC WHSC Z JE· 
przec1ez łódzkie brow<lry muszą <;'O B_LĘD~EGO KOLA· Z 
wykonywać nałożone na nie z.ad.a• Jed~~J h~•·11em ~t~ony pro_-
nia produkcyjne i z każdym ro- ~lukcJa._ p1~a będzie r?snąc. 

Dyrektor Lorek za11ewnia, że z 
łódzkich browarów wychodzi za.w­
sze do sklepów i placówek gastro· 
nomicznych piwo dobre.i jakości. 
Konsumenci twierdzą natomiast. 
iż otrzymują niejednokrotnie 
chmielowy ten napój bez pianki, 
do tego kwaśny, niesmaczny. 
DLACZEGO TAK SIĘ DZIEJE? 
Otóż handel nie posiada odpowied­
nich warunków do przechowywa· 
nia w niskiej lemperi;.turze piwa, 
a poza tym. nie dba o to, aby by­
ło ono podawane w czystych. nie­
zatłuszczonych szklankach czy też 
kuflach. Trzeba bowiem wiedzieć. 
że tlu.<zc.z jest wrogiem pianki. A 
jeśli do tego butelki post-0ją na 
s!ońcu, otrzymujemy wówczas 
zwykł<1 kwaśną lurę. zamiast ja!'­
nego pelnego. A później gromy 
sypią się na łódz.kie browary. 
Wierzę na słowo dyrektorowi, że 

rzeczywiście łódzkie piwo jest do· 
bre, jako że zostaję uraczony„. 
„pepsi-oolą". Jest to najmłodsze 
„dziecko" Łódzkich Zakładów Pi­
wowarskich i nic dziwnego, że 
dyrektor w swoim gabinecie nie 
posiada piwa. ale z.a to czę'ltuie 
s\\r.oirh !(ości znakoń1itą „pepS'i-co­
lą". 

Surowe kary 
dla sprawców 
okrutnych gwałtów 

Przed Sądem Wojewódz.'klm w Lo­
du odbył s;ę uroces pi·z~h\'ko 
czterem mloctym mężc~yznom. oskaT­
żonym n dokonan'e zbrodni z<;•wal­
cenia. 30 maja 1974 r. Andrzej Sl­
korsl{i 1ur. 1951 r. zam. Kalinowa 
15a). Roma.,, S·ulek (ur. 11146 r. zam. 
Pojezie<rska 5) 1 Krzysz;tof Wanpe­
chmvski) ur. 1956 r., zam. S?Jptnako­
wa 3) zmusili do poddania się c'LY­
nowi nierzą<lnemu młodą dziewczynę 
stosując wobec niei przymus szcze­
gólnie okmt11:v rbicie). W:vdany!o 
~ię Xw pobliżu stadionu Startu, a 

" iem by> v.">oólny 1>0b:vt rl?iew­
cz:vn. \ \ej koleżanki z rneżczyzna­
mt w kawiM"11i i pi-cle Wb."'l.a i oh~.:a. ki em ilość produkowanego tu pi- z drugi.ej zas . me Il?'a. gdzie go JERZY KRASKO WSKI 

wa będzie wzrastać. Już w przy- sprzedac. W_ydaie się ze we wszy- Krz~-sztof Warpechowsk; ocaz Da-

-----WAżN"E TELEFONY 

Informac.fa telefoniczna 03 
Straź Pożarna 08. 666-11. 795-55 
Poi:otowi„ Ratunkowe 09 
Informacja kolejowa 655-55. 28ł-60 
Informacja l'KS: 

sztym roku przy ul. Smulskie1· s. tk1ch kaw1armac_h, resta_ uraciach w Browarze nr 1 przy ul. Nowot- riusz Przybyszewski cur. 1956 r., zam. 
b h bk b 1 ki 34 :l6 za:nstalowano automatyczne i·ozpoCZJlie się budowę nowoczes- i. a:ac. szy 1e1. o s u~i zawsze rozlewnle piwa z NRD ' Holandii Kallnowa lll DOIP~tnili trzy dni I 

nych dwóch browarów na miejsce o _k=de.1 0:orze dnia napoi _ten po. o wydaJnoścl 18 tys. i 20 tYs. bu- wcze'<n'eJ ana·log;crne pr:r.eMępstwo: I 

DwoT1e~ Cen!Taloy 
Dwonee Pólnocnv 
Po2otowle wod0Mą2owe 
Poi:otowlr t?azowe 
l'oi:otowie enert?et:vc:me 
PO!l'Oto•wle olevlownicze 

265-95 
747.20 
8~5-46 
395-85 
3~4-28 
253-11 

Pl·ze\"i'dzi'anych do li'kwt' dac_J'i Bro· wm1en. b~_'C dostępny bez zadnych telek na godzine. r.~wal-cili 14-lełnia dzi'ewczynke zmu-
y szajnc ją do ule.glo>k; bielem i gyoź- I waru nr 2 i 3, gdzie rocznie bę- o_f{l_·a_n_ic_z_e_n_. _______________________ F_o_i_._A_._\\_'_ac_n_ bą pokaleczenia lei ż;vletką. Dziew-

dzie się produkować aż 1 milion czynke te napad!; w pobllżu stadio-
TEATRY - nieczynne 

llłUZEA hektolitrów piwa dla Lodzi i woj. spo<larczym na 1975 r . wiele uwagi nu Start1>. Szla ona do mat'ki pra-
lódzkiego. Dla porównania; w tym w • ł / JJOświęca się 01Piece nad lu<lźm; staor-1 <'!lliące.1 w o~ródkach dzfa rkowych. 
roku plan przewiduje produkcję czynie spo ecznym szymi. Przewiduje się bo-wiem. ze Zwyro<lnialcy Wciagnęli ia do starej 

J jeszcze w tym roku orzybędzie 150 prze-io-moowni <c;eków. 
450 tvs. hektolitrów piwa, w tym mlejsc w nowym adaptowanym do Sad WoJew6dzl<i uzna! wszy t:k\ch 
220 tys. hektolitrów dla naszego ·wiosna s'w1·eu1·co tego celu domu pomocv sooleczneJ. w;nnym; pooeln;enla z!Yrodni Z,>:('WaJ-
miasta. A więc już w 1980 r. - Pvza tym otwo·rz:v się 7 dalszych <lo- cenia 1 skaza!: Slkorsklei:o na tO lat 
tak się przynajmniej zakłada mó•.\' dzienneg0 p.obvtu 0 2'70 miei- noz.bawlenia wolności i 3 lata utraty 
JJrodukcja wzrośnie więcej aniżeli scach. Tak więc na ko·niec teizo ro- pralW ouhliczn:vch Sulka - na IO lat 
dwukrotnie. I co wtedy będzie z W uchwalo.nym przez Ra<lę Naro. ku bed7.ie w r~od.zi Il placówek te- ł 4 lata utratv praw. Warvechow. 
P lanem, kiedy J·u.; dziś są kłopo-d __ ,_·ą_m_._r..o_d_z_i _P_lai_1_u_·e_s._P_e>_l_ec_z_n_o_-_g_o_-_g_o __ tY_P_u_. ___ <_.;_1_u_._i_______ sl<iego na kaTP, łączną - 12 lat p0. 

r zbai.vienla \VOlno~c; i l lata u1raty 
ty ze sprzedażą piwa? praw oraz Pl"Z~·bysuwskjeg0 na 9 lat 

Na t-0 pytanie dyrektor Zb. Lo- Zasłano' wmy s=ę i ~ lata utraty praw. Wyrok nie jest 
rek nie potrafi odpowiedzieć. po· w prawomocny. (zit) 
mieważ nie w jego gestii znajdu-
je się sprzedaż napoju z wianusz­
kiem pianki. Jest faktem nieza­
przeczaLnym, że na temat piwa pi· 
sze się u nas i mówi bardzo du­
żo . Wychodzi się bowiem ze slu<SZ· 
;nego skądinąd założenia, że piwo 
używru1e w nadmiarze prowadzi 
do nałogowego alkoholizmu. Nie-

Prżed 

„Kaskadą" 

!Niedawno otwar 
ty lódzki kO'mbi­
!rul.t gastrono:micz 
ny ,,Kaskada•' 
przy u:l. Naruto­
wicza 7, usiania 
stara ka.mienica, 
która w tempie 
~r.zyśpleszonym 
jest obeonie roz· 
bierana. W mi­
nłona sobotę w 
pracach rozbiór­
k<>wych zastoso­
wano nawet spy 
eh acz. 

lj. kr.I 
F'<>t. A. Wac:1 

Wokół wolnej soboty 
Kiedyś pracowało się przez cały tydzień po osiem g-Odzin 

dziennie, Czasem dłużej, w niektórych zawodach nawet z re­
guły. Potem, stopniowo czas pracy ulegał skróceniu, aż wreszcie 
dorobiliśmy się wspólnie kilkum1stu wolnych sobót w roku -
wolnych od pracy oczywiście. I zaJ'az, jak t-0 u nas, rozgorzały 
dyskusje. 

Po~zątkowo bowiem wszystkie 
placówki handlowe byty zamknię­
te i podniesiono - ~-łuszm.ie -
krzyk, że jak człowiek ma dzień 
wolny od pracy extra. to jest aku­
rat okazja żeby pochodzić z żoną. 
czy mężem po sklepach i jeżeli na­
wę! nicze~o nie kupić, to w każ­
dym razie z.astanowić się nad za_ 
kupem, albo t~ż po prostu przy­
jemnie(?!) spędzić czas„. 
„Ktoś nie śpi. żeby spać mó~J 

kto.L." - powiada się w szekspi­
rowskim „Hamlecie". I rzeczywi­
ście. Soboty wolne od pracy by­
wają, ale pod kotlarni w eletrow­
niach i tak palić trzeba, za. trzyki 
rob;ć trzeba, samoch-Ody tramwa­
Je jeździć muszą i tak dalej i tak 
dalej„ Trudno przecież byłoby, 
a w wielu przypadkach nawet nie_ 
możliwe. aby życie w pań!<twie 
zupełnie zawiesić „na kołku"„. W 
hutnictwie. w przemyśle chemi­
cznym trzf'ba pracować bez przerw. 

A w handlu. a w niekt0rych tzw. 
us.Jugach. czyli na przykład w g.a­
sitronom:i, przemyśle rozrywkowym 
ild. itp? Też trzeba. Trzeba. po 
pr<>siu. Ale myślę. że cale to „trze­
ba" należy rozumieć w ten sposób, 

' że „trze-ba w ramach i w rozmia­
rach niezbędnvch". To zr.aczy. że 
nie muszą być otwaiie wszystkie 
sklepy w całym mieście, czy też 
nawet wszy9tki<> sklepy lej samej 
branży na jednej ulicy. Ludzie 
którzy prac>ują w handlu. też muszą 
t powinni !<korzystać w j1kiś spo­
sób z dodatkowe~o wypoczynku. 

I tak dotarliśmy do srona sipra­
wy, czyli do kwestii otwarc-ia k'ię. 
~arń przv ul. Piotrkowskie.i na od­
cinku od pl. Wolnośl".i do ul. Glów­
nej. Skarżą sie księgarze i my ~o­
lidarvzuiemy •ię z ich koncepcja. 
iż Wyd?ial Handlu. Przem,,<Ju i 
Uslug UML nakazuje ol\vieranle 

wszystkich księgarń na tym odcin­
ku (inne w mieście nie muszą być 
c.zynne) w wolne od pracy soboty. 
Tymcza<>em stwierdza się. że rnch 
w \)•eh k ięgarniach w wolne so­
boty jest znacznie mniejszy. a po­
nieważ są to z regul.v księgarnie 
samoobsługowe. więc cały personel 
musi się stawiać do pracy„. 

Proponuj emy sprób(>Wać· czy rze_ 
czywiście. jak sugerują księgarze, 
wySltarczy. aby w wolne od pracy 
soboty dyżurowaly na te.i Uli<'Y 2-3 
księ!:(arnie. które w poniedziałki 
następne będą nieczynne (jak w 
przypadku „Delikatesów"). Jeżeli 
wystarczy sprawa jest jasna 
nie ma się co upierać. Jeżeli nie 
wyst.arczy - ha. trudno•„. W koń­
cu bowiem chodzi o to, <>bY ludzie 
ludziom maksymalnie ula ·wiali ży 
cie. J. POTĘGA 

W kilku zdaniach 
A „Rola I funkcja resortów 11:0-

spodarczych" - referat prof. dr 
hab. J. Gościńskie!(„ - dyrektora 
lnstV'!utu Ekonomikt Przemysłu Lek 
kie!!o Ut. na kolejnym PO'<ie<tzeniu 
Klubu J<>dnoste-k InicJują!'ych. dziś 
o godz. 13 w sali Domu Ellrnnomi­
sty (ul. Wóll".un\.ska 51) 

A OtwaTrie X\' w:vsta,\•y prac ple­
nerowych plastvl<ów • projel<tantów 
bra.nżv baw~lniancj dziś o godz. 13 
w Klut.le MPiK Cul. Narutowicza 
6-10). 

A t;nJwersytet Robotniczy ZMS 
Przyjmuj~ .ie.szc1.e zaplr;y na ku>rsy 
p;zvgotowa\vcze na \\'y·i:s7~ uczelnie: 
PoUtochn:ke !Jrt'we"vtet i Akademię 
Med,-czn11. Zaif"cia odbvwaja sie dwa 
rn7y w t\""2'.0dnht oo 5 eoctzln z 
orzedm'.-0tów obletvch egzaminem. 
fnfor•1Hl<'.1i udz:e 1a i z.aoisv nrzv1mtt-
ie Sekret?rlat UR ZMS (ul. P'mr-
kO\\~s1~a 262) Cl)d7!em.nle w godz. 
11-18, telefon 1114-5<), 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
nieczY1nrne 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 9-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· 
FlCZNE (Pl. Wooności 14) nie­
czynne 

CENTRALNE MUZEUM WLO-
KIENNlCTWA (Piotrka.wska 282) 
:n le=yinne 

EWOLUCJONIZMU (park Sienkie­
wicza) niecZY!?lne 

zoo 

czynne w E?odz, 9-15.30 
czYnna do ~odz. 15l 

KI N A 

BAZ.TYK - .. Czlo·wi.ek w dziczy" 
USA od lat 15 godz. 10. U.15. 
14.30, 17, 19.30 

LUTNIA - .,Nie un1knles'!: m-ze­
znaczenia" franc. o<! lM 15 g. 
10, 12.15 14.30. 16A5. 19 

POLONIA - „Dzielny szeryf Luc 
kv Luke" frane. b 1o godz. 10. 
11.45. 13.30, 15.30, 17 .3-0. 1.9.30 

PRZEDWIOSNIE - „Pierwsza SPO 
koina noc" wt od lat 18 godz. 
9.30. 12, 14.30. li. 19.30 

WISLA - .. Miasta l lata" (Al 
r.adz. b 'o. godz 10. 11.45, 13.30, 
15.~p. li.30. 19.30 

WOLNOSC - „PoctwOO:na ndyse­
ja'' ka·nad -USA b lo godz. 10, 
12.15 14.30, 17. 19.30 

wr,OKNlARZ - „Nie 
przeznaczenda' 1 frarnc. 
godz. 10, 12.15, 14.30 

Z \CHĘTA „Orzel: 
pe>\. Od lat 15 godz. 
16. 18. 20 

unilrnies?. 
od lat i5 
17. 19.30. 

i reszka" 
10. 12. 14, 

LDK - „Bllans kwwrtalny" pol. 
od lat 15 goctz. 15 17.15. 19.30 

STYLOWY - „Słodki dom" rBl 
bel!!. od lat 15. !?odz. 16, 18. 20 

STUDIO - .. Kiedy legi;nd:v umie-
ra.Ją" f:ęl USA. b 'o. godz, l{i, 
17.15. 1.9.30 

GDY:\'IA - „Rzym" (B) w!. od 
lat 18 gooz. 10. 12.LS. 19.30. Po­
żegnanie z filmem „Jeśli dziś 
wtore)<. to Je5teśmv w Belgi.i" 
an<(. b/o. g<>dz. 14.30 17 

TATRY - „Francu>;ki lac21nik" 
USA od lat 15 <Zodz 10 19.30. 
I< lno Filmów Di:.IE'decvch 
,.Przygody Robinsona Kruzo<''' 
(A) rad:i. blo, gOdz. 12.15, 14. 
15.45. 17.30 

f"ZA.JKA -. n ieczvnne 
DT{J\f - nieczynne 
E~f'.JłGf"t'YK - nieczvnne 
KOT,F,.JARZ - niecir:vnne 
M•.0T)A GWARDl.A - n!eczvnn(' 
MUZA - .Swobodny oddech" 

weg, od lat 1.5. gorlz 15.45. 
„Sz<'ześPweeo Nowe„.., Fnku" fr. 
nń lat 18 e:odz. 17.45. 20 

~ 
OKA .. Kolumna Trajana'' 

, nnn. !!Odz. rn. 14.4'.i. „WsnomniP­
n' a generala" rlldz. gooz. 12.30, 
20 

POLESIE - „Hrabina z He>ngkon • 
g.u" ang, godz. 17, •. Boom" 
ang. od lat 18. godz. 19.15 

POPULAR:-IE - nieczyn.ne 
.. Piosenka.Tka z tawern:v 0 1ug. 
od lat 16. gooz. 17.45, 19.45 

1 MAJA - „WaJka o R~'m" 
wt-rum. b'o ~oclz. lR (goclz. 
14.30 seains zamknięty) 

HALKA -· „Plooenkarka z ta­
'We<rny" jug. od lat 18 godz. 
17.45. 19A5 (g, 15.30 seans zam­
knlęty) 

PIONIER - ,.Potop" oz. I po!, b 'o 
g<>dz, 16. 19 

POKOJ - „Dom wampirów" ang. 
od lat 15, godz. !U. 18. 20 

REKORD - , Wielki l'ltp E?an!?u 
Olsena" (Al <luńsk; bo godz. 
10, 12, 14. 16, 18, 20 

JłiOMA - „Trzy orzeszJki dla 
Kopctus?Jka" (Al czech. b 'o. g, 
10. H.4;;, J.1 .3J .,Sroleg szogunR" 
Jap. od l..'łt 18. godz 15.:W, li.30. 
19.:ł{) 

STOKI „Bttleczka" (A) pol. 
b 'o godz. 15.30, .. Człowiek w 
t>i ę.1cnym krawa<."le" tranc. od 
lat 1~. gocb:. 17.15. 19.45 

SWlT - „Mania Wielkości" fra'l1c. 
b!o godz. 10. 12.15. 14.30. „Po­
rwanie'' (Bl trainc. od lat 15 
itO<iZ. 17, 19.30 

SOJUSZ .. Harem pana Voka" 
czech. od lait 15, godz. 16.30, 
18."'5 

DYżURY APTEK 

Piotr'kows·ka 127, Jaracza 32, 
Rz:gOIWSka 51, R, I,uksemburg 3, 
NiciMniana 15, Pabianiclta :1.18, 
Lanowa 129/131, Obr. Stalingra­
du 15. 

DYŻURY SZPITALI 

IMtytut Polotnictwa I Gtneko­
Jog>i (m. Sterlinga 13 - Klinika 
P<>łożnicza ul. CUrie-Skloclowsk1ei 
15 - Klinika Ginekologii) dziel­
nica Górna P'>radnie K ul . Fe· 
lińsk.jego \ Zapolskiej, 

Szpital Im, l\t.. Madurowicza, 
(Klinika Pol.-Gi:n. AM) - dziel­
nica Po•lesie ara.z z dzielnicy Gór­
na Po~ad<nla K. ul. Przybyszew­
skiego 32. 

SZJJil.al Im. M. Kopernika 
<iz,ielnica Górna poradnie K Od. 
rzańska. Cieszkowsk:iego, Lec2mi­
cza. Rz,gows.ka. 

Szoital im. H. Wolf - dzielni· 
ca Widzew oraz dzielnica Balu­
tv oprócz Poradni K ul. se­
dziowska ; Libelta. 

Sr.pita! 1m. H. Jordana - dziel­
nica Batuty I p0radnie K uł. Se­
dzi <>W5ka J Llbei;a, 

Chirurgia ogólna - Szpital Im. 
Pirogowa (Wó1cza1'1ska 195) 

Chirurgia urawwa - SZJpital Im. 
Sonenberga (Pieininy 3-0) 

Neurochirurgia Si;pital Im. 
Barliekie'(o rI<opeińskiego 22) 

Laryngologia - S,,;oital im. Pi­
rogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital im. Jon­
schera (Milionowa 14) 

Chirurgia f laryngologia dzie-
cięca Szpital im. Korczaka 
(Arm11 C?.erwonei 15) 

Chlrurgia szczekowo-twarzO'lva 
- SzpitaJ im. Ba:ri!c<ciego !KOD­
cińskiego 22) 
Taks:v-kol~a - rnstYi'ut Medy­

cyny Pracy (Teresy 8l 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

Ogólnolódzkt Telefoniczny Punki 
TnformacyJnY dotyczący pracy 
placówek slużby zdrowia, telefon 
615-19. czynny jest w godz. 7-15. 
oprócz niedziel \ świąt 

TELEFON ZAUFANIA - 337.37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w niedziele 1 świeta - ca­
łą dobe. 

DARUJ 
KREW 

RATUJ ZYCIE! 
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TRZEJ 
PAND IE 

w karykaturze 
Tadeusza ynkiewicza 

Ja.uuu Kto!llflskl 

K.rzyszt«>f Ke>waleW&ki 

Neohitlerowskie Korespondencja 

z RFN 

„Zyć 

- ·~ 

111111 

W związku z gwiazdkową ka.mpanią reklamową w RFN li- , 
czne tamtejsze instytucje wydawnicze polecają czytelnikom za- . . 
chodnioniemiecklm zakup różnego rodzaju neohitlerowskich no- ciach, Są to Jednak tylko gesty, 
wośei i wm:owień. 1 które nie wystarczą na to. by od-

C zolową grupę „dziel his­
torycznych" i „dokumenta­
cji'' stanowią róimego ro­
dzaju „hitleriana". Specy-

fikę tegorocznej produkcji cha­
rakteryzuje uruchomione w marcu 
ub. r. w Hamburgu wydawnictwo 
seryjne pt. „Trzecia Rzesza". Jego 
kontynuacją jest ukarojąca się co 
14 dni „Druga wojna światowa" . 
Pierwszy nakład wspomn ianej se­
rii wydrukowano w 500 tysiąca<:'h 
egzemplarzy. Całość. zaplanowana 
na 52 zeszyty. ukaże się w obję­
tości 2496 s tron. „Dokumentacyjne 
walocy" publikacj i maja mvydat­
nić - prócz przedruków hitlerow­
skich tekstów - również 'OO.jęcia. 
plyty gramofonowe i ta.~m:v ma~e 
tofonowe. W~·dawnidwo jest do­
stępne nie tylk9 w RFN Sprzeda­
wane Jest w „obszarze iez?kowym 
RFN''. to znaczy również w Szwaj­
carii i Austri i. 

Wydawnictwem ddkumentalnych 
hitlerianów trudni się nie tylko 
wspomniany edytor hamburski, 
,John Verlag". Jak wynika ze świa.­
te=ych ogłoszeń („ Ks.tążki na 
Boże Narodzenie"> inne firmy do­
starczają na zamówienie na przy­
kład roty przysiąg i pieśni SS wraz 
z pełnym tekstem hymnu .,Deut­
schland, Deutschland ilber alles„.". 
odezw:\' wyborcze NSDAP, antyame 
rykańskie pr?Jemówienia Hitlera z 
28. IV. 1939. materiały z „woj.ny 
błysikawjcmej w Polsce''. wyjątki z 
przemówień Hitlera i Goebbelsa. 
koncerty życzeń dla Wehrmachtu 
itp. W RFN mo:ima otrzymać rów­
nież płytę z gwiazdkowym prze­
mówieniem R. Hessa z 1936 r„ 
zbrodniarza odsiadującego ka<rę do­
żywotniego więzi enia w zachodnio­
berlińskiej Spandau. 

grodzić drogę propagandzie neofa-

bestsellery 
Następną grupę nowości i wzino- szystowskiej w jej oddziaływaniu 

wień stanowią znane wydawnictwa I na świadomość społeczną W ten 
ziomkowskie. W ·tym roku rostaly sposób w ltręgach burżuazyjnych 
one u:rupełnione pozycjami, które w RFN nie mą praktycznie barier 
mają udowodnić „przestępstwa" dla apoteozy hitleryzmu i znies!a­
przede wszystkim państw koalicji wiania ofiar faszyzmu. Otwartą i 
antyhi;tlerowskiej popełnione rzeko- · konsekwentną kam~anię . antynazi-

. ·. . . . stows.ką prowadzą Jedynie organy 
mo w czasie działan głowme ofia·r faszyzmu. obrońców pokoju i 
lotniczych - w okresie ewakuacji. Komunistycz.nej PartH Niemiec. 
ucieczek i prz$iedleń w obozach 
jenieckich i na terenie okupowa­
nych stref po 1945 r. itp. Ten ro-
dzaj publikacji, posługujących sie 
jawnymi oszczerstwami I faJ's.zowa-

A. RZECKI 

niem liczb. zasługuje tym razem na 
szczególną uwagę, Stanowi bowiem 
przykład dezawuowania i obcho­
dzenia oficjalnego stanowis·ka rzą­

dowego„. za milczącą aproba,tą in­
stancji oficjalnych . Wiadomą jest 
rzeczą. że wladze bońskie oficjal­
n.ie odmówily w tym roku publi­
kacji tak zwanej dokumentacji 
przestępstw dokonanych jakoby na 
przesiedleńcach. tym niemniej to­
lerują one szerzenie fatszer&tw ł 

oszczeratw przez jawnie profaszy­
stowskie tn&tyt.ucje wydawnicze o­
raz środki masmvej informacji. 

Pocztówka - widokówka 
Nic eo łódzkie nie jestt obce I 

:::.:1:i:~~~e ~~~~~'.e~~by =~~ malarska 
monstrować SWÓJ lokalny patrio- 1 nie w sklad wystawy zorganizowa­
tyzm. Mając żylkę kolekcjonera I nej w Klubie Międzynaroclowej 
zbiera różne (często bardzo cie-1 Książki i Prasy pt. „Pocztówka -
kawe !) materiały z his·torii Lodzi widokówka. malarska (1880-1975)". 

Dział bes·tsellerów gloryfikują­
cych przeszło§<' uzupełniają na ko­
lumnach ogłoszeń w periodykach 
nacjonalistycznych (np. w „Deut­
sche National Zeitung" nr 47 po­
nad 3 wieloformatowe kolumny) 
reklamy prac emigrantów oraz ty­

i województwa. Komple1uje też ' 
zibiór ek.s1ibrisów, wizytówek, a 
przede wszystkim kart pocztowych 
z rómych lat i o rozmaitej tema­
tyce. 
Część z nich (400) weszła obec-

Plastyk 
• powie 

tuły pa&zkwili na po.5~ę00wych po- • 
Utyków RFN , w tym na przewod- Cl 
niczącego SPD W Brandta. jako 
„fałszywego mesjasza" i .E. Bahra, 
jako „tajne.go służalca". pomawia- Od niedawna przybył nam na 
nych najczęściej o szpiego<two na 
rzecz pańs,tw wschodnioeuropej- pl. Wolności efekrowny salon 
skich. „Cepelii". Na dwu piętrach preren 

P da bl
.k „ 

1 
f'k towane i oferowane jest wszystko, 

ropagan pu i aCJl g ory l a- . . . 

Natu<ralnie znalazły się tu rów­
niett widokówki przedsitawiające 

starą i wspólczesną Lódź. Obok 
nich dawne pocztówki patr iotycme, 
które w okresie zaborów pełniły 

baTdzo powame funkcje, dalej po­
stacie historyczne. pejzaże m iast 
polskich i p01.skiego krajobrazu, 
stroje ludowe, nasze góry i morze 
itd. Wiele z nich. jako że auto1'ami 
ich są znakomici cr:ęsto malarze . 
posiada równocześnie wysoką war­
tość artystyczną przypominając 

różne techniki i style plastyczne, 
w sumie wystawa ta zainteresować 
może nie tylko hobbistów. M. 

• 11 

razem 

Ona (Anna Karina) i on (Mi­
chel Lancelott) poznali się 1 
pokochali... Historia stara jak 
świat. Jeszcze jedna le.i wersja, 
jest film wedru.ia,ey obecnie po 
polskich ekrimacb - „Żyć ra­
zem". Obra7em tym debiutuje 
jako re7yser i <;cenarzy~ta po­
pularna aktorka Anna Karina. 
„Chciałam zrobi~ film o milo­
sc1 powiedziała w jednym 
z wywiadów - ponieważ wy­
daje ' mi sie. że .iest to temat, 
który znam nie na.igorze.i. Ma­
jąc do wyboru temat polit:vcz­
n:v. temat z teza, albo historii: 
miłosną, wybrałam historie mi­
łO'iDlh któr~ bohaterowie maja, 
po 30 lat. Nigdy .iakoś nie mó­
wi sie o 30-latkach. Sa, to lu­
dzie znajdujący sie niejako 
miedzy dwiema generacjami -
nie są .iuż młodzi, ale prze­
cież nie sa, jeszcze sta.rzy. Po­
nadto chciałam pokazać ów 
szczególny proces przenikania 
sie i zamia.ny dusz miedzy pa­
rą, bohaterów: on - staje sit: 
w pewnym sensie takim, ja.ką, 

ona była na początku, ona ta­
ki\ jakim na początku był on", 

<r&') 

Osobny wielki dział reklamowa­
nych prac stanowią olbrzymie mo­
nografie hitlerowskich ' broni pan­
cernych, lotnietwa. wojsk spado­
chronowych, marynarki. sil lądo­
wych i specjalnie różnego rodzaju 
broni SS. bitew i kampanii Wehr­
machtu. Niektóre z n.ich są wz;no­
wieniaml. P Hausera „Broni-e SS 
w natarciu'• ukazuje się w ós.mym 
wydaniu. Dział militariów u~oel­
niony jest edycjami śpiewników 
wojskowych, roczników Bundes­
wehry i marynarki RFN. 

torsk:ch i paszkwili nie jest upra- czym dysponu.1e przedsiębiorstwo. 
wian!! wprawdzi.e V.: prasie . tzw. I Oczywiście ceramika, ikactwo. a 
powazne.J, ,w dziennikach wie oi;a- przede wszystkim meble - 1r!owem 
kladowych. Dystansuią się on na- to d. ć · · d u 
wet od propagandy neofaszystow- co przy a się moze w om - „Łódź w prozie i poezii" 
skie.i. Niektórzy profesorowie w cieszą się szczególnym powodze­
RFN zastrzegają się publicznie niem. Ale oo wybrać? Co kupić, by 
przed . r><>wolywanie:n ich na.zwisk odpowiadalo charakterem, barwą, 
w róznego rodzaiu dokumenta- . 

by pasowało do naszego mieszka-
nia? Klienci często borykają .się z 
tymi problemami. 

Turnieje recytatorskie „Lódź w 
prozie i poezji" kończy zawsze 
uroczysty koncert laureatów. TE>­
gorocmi zwycięzcy zaprezentują 

się dziś, o godzinie 16 w Pałacu 

Młodzieży (sala teatralna). 

Belgradzki teatr ,,DES'' Aby wie:c ułatwić wybór i :z.achę- Najlepszymi recytatorami turnie-
eić do przemyślanych zakupów, ju okazali się: I. Gorgolewska 2 

Cepelia'' służy radą. w poole- I ~'?· J. Skoneczny - XXVI LO, 

Zespół „Forma.t 73" ze Szczepu 
Harcerskie~o przy Lic. Ek. Nr 2. 

(!Jl) 

Madame 
Teresa 

„DES" - za tym skrótem kryje 
się DRAMSKI EKSPERIMENTAL­
NI STUDIO, teatr Uniwersytetu w 
Belgradzie. Zespół ten utrzvmuje 
stałe kontakty z Teatrem „77". 
Właśnie na jeg-o zaproszenie iuiw­
słowi.ańsc:v studenci l(ościć będą w 
Lodzi. We wtorek i środę (25 i 

26 bm.) o godz. 19 w sali ST 
•. Pstrąg" (ul. Zachodnia 74) zapre­
zen tuja spektakl „Piotr Bogaj, albo 
druga kontrolna próba". 

Bilety i zaproszenia w Komisji 
Kultury ZL SZSP ul. Piotrkowska 
77, I piętro w godz. 10-17. 

" . . . Elzb1eta Woch - XXIXI LO, Koło 
działki i czwartki od godz. 15 do I Teatra.lne z XII LO (to laureaci Teresa. Wojtaszek-Kubiak by-
17 w salonie dyżuruje plastyk. Fa- pierwszyĆh !lairród), Ma.ria Kacz- wa rzadkim gościem w t..odzi. 
chowa rada na pewno się przyda marek - Lic. Ek. Nr 1, W. Ko- Obecnie np. prz€bywa w RFN, 
i pomoże w podjęciu decyzj i, roz-1 peć i M. Psyk z XXVI L?, Ti:atr ~dzie w jednym z teatrów śpie-

1 

Poezji z X.XI LO (drugie m1e,f- wa w „Holendrze tuł.aczu" Wag 

J1L11 K<Jbuszewsk.i 

(rg) 

wiąże dylematy: czy wybrać na- sca.), M. Ciecba.nowska - I LO •. nera. Niebawem usłyszymy ją 
rzutę zieloną, czy żółtą, ja.ki wa- M. Pra.szkowski XXX LO, Pra.-1 jednak i w Teatrze Wielkim. z 
zon, albo komplet mebli. (rg) cownia Teatralna z Pałacu Mlo- kt6rym artystka stale wspól-

dzieźy, Koło Recytatorskie z Zas.

1 

praruje. 2 marca wystapi bo­
~zk. Za.w. Dokszt. Nr 2 (trzecie wiem w tytułowej roli w ope-

[lllfilJllHJIIlilłllnmmłlJIJTIIJllfiIIffillJlłlTI111fllflJilJllJil. JilIJTI 1rnrnn11111111111111111111mnrnn1mrnmnnnm111nJillr1rn1mn11mmnnn11 mie.jsce), E. Gawłowska - III LO. rze „Madame Butterfly'' Pucei-
1. Tokarska - Lic. Ek. Nr 1, niego_ (rg) 

Amerylulńska Akademia Szt,uk! Fil 
mowei powziela · decyzję na mocy 
której osta'tni film na.!slvnnie.!szego 
szwedzkiego reżysera filmowel'(0 -
Ingmara Bergmana .Sceny z życia 
ma~żeńskiego" nie może w tvm ro- · 
klu kandYdO'lvać do nai:rrody , Osca­
ra''. Film ten r.ost.al zreal:zowany 
Jak" 5-godzinny serial teleWi?.YinY w 
1973 r. Później rezyser mocno go 
skrócił, aby mógł być wyświetlany 

11Sceny z życia małżeńskiego" 
nie mogą kandydować do „Oscara" 

w nastę.onym roku (1974) w kinach. 
Zgodnie ze statutem akademii do 
nagrody „Oscara;• mcl!a kandvdować 
również filmv :1.roblone nle tvlko 
dla kin. ale 1 tnnych śr<>dków roz­
powszechniania. iak telewizja. ale 
po.ci warunkjem. te na ekra.nv kin 
wchodi.a w tvrn semvm rt.>ku w 
kt.órym emitowane bv1'• w telewlzli. 
Film Bergmana nie spelnia teg0 wa­
ru.n.ku. 

Spotkonio 
Na spotkania te organizowane 

przez Ki·ub Milośników Literatury 
W;;półczes.nej przy Towarzystwie 
Prz:via<:'ió ł Lodzi oraz Pałac Mło­
dzieży im. J. Tuwima zapra.sizamy 

POWSTAJE PANORAMA 
,,BITWA STALINGRADZKA" 

Przełomowemu wydarzeniu drugiej woj­
ny światowej - bitwie pod Stal!nqradem 
- poświęcona jesi panorama nad którą 
pracuje grupa moskiewskich malarzy :e 
St udia im Grekotca. Mo.ina ?ą będzie 
oglądać w specja/.nym bur!ynlcu wznoszo· 
nym w Wołgogradzie w pobliżu domu 
sierżanta Pawłowa. który wslawil się w 
obronie mtasta. 

Panorama b!tw11 stalingradzkiej będzie 
największym tego rorłzaju dzielem w świ11-
cie. Jej wysoko.~ć J,Vyniesie 1~ m. a obwód 
będzie miał 120 m. Jak informuje plastyk 
Wikt.or Dmltrijewskl. autorzy wybrali po­
czątek operacH okrąiającei i ltkwldację 
hitlerowskle!1o zqrią>owania w rejonie Kur­
hanu Mamajo (konli>c <tycznia 1943 r.). 
Znajdą się ttt również nlelctóre inne · bolta. 
terskie czyny obrońców miasta. l{a:i:dy 
epizod !lustrować ma autcmt11c.zne wudarze­
nia, a ka.żda przedstawiona w nie! po .•tać 
mtala swó; odpowledni.k w rzeczywisto­
ści. 

Wyszuktwante materialów i dokumentów. 
spotkania z uczestnikami historycznvch 
zmagań, ogl.qdante rar!?iecktch ! nlemlec. 
ki::h fil.mowych kronik wolennyclt - cala 
ta ""aca ?cijęla twór<"om ki.Eka lat Rezulta­
tem te; wleloletnlei prac11 stal się pro.­
jekt nanoramu któr11 ?d.il>yl aproba.te rady 
art11st•11'znel Studln fm Grelc'JWC'I i uczest­
ników l>ltw11 stctltnqrar!zk!el. Na podsta· 
wie tego . .ik!cu rozpocznci się w tym roku 
prace nad panoramą. 

Z o§mfu ezlonk6tv zespolu autorskieqo 
r;racującego nad „a.noramą. sze<ciu walczy­
&> na frontach Wiellctej Wojny Ojczyźnia· 
n.ej. 
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DANIELLE DARRIEUX 
łO LAT FILMU I TEATRU 

Danielle Darrteu.x ma 58 lat. ale ten wiek 
nie przeraża iej . Od 40 lat jest aktorką 
(„Mayerling•, „ Kochanek lady Chatterley", 
,,l'ł-tadame de .. /', .. Powrót o śwtcie", „Czer· 
wone ! czarne") Zawsze by/a uważana za 
piękną kobietę, choć nigdy nie stanow!la 
olcreśl.onego .,tupu psychologicrngqo". od­
twarzając postacie bardzo zróżnicowane. 

Jako receptę na stczę.~cle aktorka radzi: 
- Lubić wszystkich, lecz każdego inacze;. 
Przyiaiń ;est nteslychanie ważna. Można 
mieć wielu kumpli, ale t11lko kilku przy­
jaciół . bo nie można się zbvtnio rozpra­
szać Kocham mój zawód, lecz gdy będzie 
trzeba zrezygnuję bez żalu, nie będę 
twierd?tta. te - skoro tyle lat grałam -
mogę grać nadal. Trzeba wied?ieć kiedy 
należy odejść t zrobić ro bez smutku. 

Artystka zamężna od 26 lat. matka do-

Kultura za granicą 
Mów!: - Nigdy nie byłam „pin-up girl" 
i sądzę. że zrobilam postępy jako aktor­
Jca, że stałam .!ię kim~ Innym, niź byłam. 
Nie boję się starości, bo nie da się pow­
strzymać upli/tvll lat 

Prze• dlugie lata Dani elle Darrteux wo­
lała film od sceny. lęka}ąc się codzienne­
go p0wtananla tej sa;me1 roll. -Ostatnio, 
nie reZ1}!1nnlą<' z filmu. występuje na sce­
nie ! polubtla .. dobre kontaktu i widow­
nią". IV!eda.wn.o zagralct w fil.mie ,,Les 
amant_. terrlble,ę" (.,Straszrtw i kochanko· 
wie") z Jean-Pierre Aumont. z którvm łą­
czy lą „d 1af. serdeczne koleżeństwo oraz 
w tumie „Domino" z Philippe Lemalre ·i 
Jean Bretonniere. Odnf.osła sukces w USA 
w SP<'ktaklu „Coco". osnllt!/m na tle hl­
storfl źvcirr .. Coco" Chctnel. twórczyni mo­
dy. Onowtada: - Szczerze podziwiam „wiet 
l<!ch" · pi.o•<'nkarz11. bo to trurln.11 >awńrl. 
Lubfę wustepowa~ w komediach muzycz­
nych. ale to co innego„. 

rosłego syna; odgranl<'za tycie osobiste od 
spraw zawodowych. W oomu jest tylko 
toną t matką, na co nie ma zbyt wiele 
czasu i czeg0 często żałuje. 

SLODKI SMAK ZEMSTY 

Stara to ł powszechnie znana prawda, że 
zemsta jest rozkoszą bogów. Tym chyba 
należt/ aumaczyc poui-?dzenle n.owego fil­
mu Michaela Wtnnera; „Death Wish" (Żą­
dza §mlerc!). który wszedł niedawno na 
ekrany w St.anach Zjednoczonych W No­
w:um Jor.ku powodzenie teqo fllmu pobiło 
rekordy „Ojca chrzestnego". „Ządla" czy 
.,Eqzorcystu". 

Film iest adaptacją malo znanej powle­
~ct Briana Gnrftelda. R?ecz dzieje się w 
Nowym Jorku Inżynier budowlan:u (gra ao 
Charl.es Bronson) wraca do domu 1n pra­
cy i znnjduie t"'nę - straszliwie ~masa­
krowaną, 4 córkę nieprzytomną. 

W czasie jego nieobecności trzech chu­
l i!1anów wdarlo się do mieszkania i w 
okrut1111 sposób ~nęcalo się nad dwiema 
kobietami. Matka zmarła. córka znalazła 
się w szpitalu dla umuslowo chorych. 
Bronson zosta ·Je sam, zam11ka się w domu 
i obmyśla plan zemst11 Nie chodzi mu o 
wlasną krztJWdę, lecz także o tych wszy­
stlcich, którzy nad.aja ofiarą bezkarnepo 
okrucięń.stwa mlodocianych przeważnie 
przestępców. wobec których nrawo staje 
się coraz bardziej bezstlne Postanawia 
sam na własną rękę wymierzać .•nrawledli­
wość. Uzbroiony w rewolwer w11rusza w 
1t0ey na miasto. abu tropić przestepców. 
Je.•t wsuchobecny Z1awta ste nieoczekt­
wanie i C<'ln•1mt strzałami l!kwf<tuiP gwa1-
cicie1f. porządku publicznego ;ednego po 
drugim. 

Staje się postrachem bandytów 1 zagadką 
d.la poitcji. Sidła zastawiają na niego i 
jc;dni ! drudzy, ale Bl'Onson iest nte tylko 
p~elaeln!e odważny, lecz t .!prytny. Po!i.­
c3a zresztą jest postaw!on.a wo­
bec dylematu: czy pozostawić w spokoju 
taiemn!czego mk!cteia. który dokonuje t.e· 
go. czego ona nie jest w stanie uczynić, 
czy tet zdwoić wysllki, aby ująć mordercę. 

„Ządza imtercf" w sugestywny ~posób 
(gro;za noo;ojorsk!ej u1.icy p 0 zapadnięciu 
zmroku) przedstawia ;edną z naJwiększuch 
bolączek miast amerykańslctch i tch ster­
roryzowanych mieszkańców . Film wvszedl 
nieiako naprzeciw „zapotrzebowaniu spo­
łecznemu". choć kr11tycy znrzucaj4 mu. te 
robiony iest „pod pub11czJGę•• . Tak C11J 
lnaczei wuwolal otywiona dyskusje w 
prasią ameryka1hkiei, która. m. In. wyrfl· 

. ta obawę c111 film ni~ sprounkuie oby-
•vof<'1i amer:ukaiiskich do na:ltadowanl.a po­
stawy bohatera. 

z literot·urq 
szczególnie polonistów i młodziei 
kla.s maturalnych. Spotkania od­
bywać się będą w poniedziałki o 
godz. 16.30 w S<Jli odCZ)'towej Pa­
łacu Młodzieży. OtwarC'ia cykJu do­
kona prof. dr T. Cieślikowska 
kierown ik Zakladu Teorii Literatu­
ry UL. Pierwszy wykład - 24 bm. 
o godz. 16.30 wygłosi dr J . Sta­
rzycki, który mówić będzie nt. 
„Utwór lLteracki i jego czyteLni-
cy". (Sl:} 

Kwartet 

Bronisła\Va tigęzy 

w Klubie Kobiet 
Informowaliśmy już naszych Czy­

telników, że znany łódzk; muzyk, 
l)rganizator powojennej orkiestry 
filharmonicznej, wynalazca i pla­
styk-amator p, Bronisław Ligęza 
skonstruował spe('jalnv rodzaj 
strun, które naciągnięte na skrzyp­
ce pozwalają uzyskiwać efekty a­
kus!.yczne chąrakterystyczne dla 
altówek i wiolonczel. a nawet kon­
trabasów. Daje to znakomitą oka­
zję do wykonywania Pięknej mu­
zyki kameralnej. bez szukania. nie 
zbyt popularnych instrumentów„. 

W poniedziałek 24 bm. łodzianie 
będą moirli. zresztą już po raz dru 
gi usłyszeć taki właśnie kwartet. 
Wykona on w Klubie Kobiet (Piotr 
kowska 135) o godz. 18. utwory 
Brahmsa. Schuberta. Pucciniego. 
Partie I skrzypier wykona B Li­
S(ę7.a. II skrzypiec - A. Ch<"lmii'­
ski. ''Hówki - W Cl.'J.Pifo:ki w'o_ 
lonczcli. - M. Olejniczak. (jp) 



Dziś o 18-ej w Klubie Dziennikarza 

„Rozkosze łamania głowy" 
Pokaz mody z oferty DH „Uniwersał" o 

Przestroga 
na czasie 

Jak stwierozono, noszenie pe­
ruk przez wiele godzin poiwo­
duje często stany z:a,palne skóry 
gl<l'Wy, wypryski (egzemę), i 
wy.padanie własnych włosów! 

Skóra gl()IW)' mus•i mieć dopływ 

powietrza - musi o<:ldychać! 

Lekarze radzą nie nooić peruk 
z włosów sztucznych dłużej niż 

3 godzi'!ly dzienni~. a z w1osów 
naturalnych - nie dłużej nii 
5 godzin. 

P0:-.'UlD2lllA.LEK., t4 LUTEGO 

IPiR;OG!Mii\i I 

10.00 Wiad. 10.08 Muzy'ka popular. 
na. 10.30 •• Frontowe drogi"' - odc. 
10.40 Spiewa G Becaud. u.oo „Gór. 
qik" - express muzyczny. 11.18 
Nie tylko dla kierowców. 11.~5 Re­
fleksy. 11.30 Białystok na muzycznej 
antenie. 12.05 Z kraju I ze świata. 

12.20 Chwila muzyki. 12.25 Białystok 

na muzycznej <ł!nten:e. 12.40 Koncert 
życzeń. 13.00 Rolniczy kwadrans. 
13.3-0 z antotogii jazzu. 14.0-0 Wieś 

tańczy. H.30 Sport to zdrowie. 14.35 
Ryt.my nastolatków. 15.00 Wiad. 15.05 
Listy z Polski. 15.l o Muzyka POPU­

iarna. 15.35 NowoścJ muzyki. 16.00 
Wiad. 16.10 Propozycje do Listy 
Przel>ojów. 16.30 Aktualności kultu­
ralt1e 16.35 Zespoły L. Armstronga. 
17.00 Radiokurier. 17.20 Wszystko w 
sty1u ,.retro". 17.40 Piosenki A. Kop­
ffa. 13.00 'Muzyka i aktUalńości. 18.25 
Nie tylko dla kierowców 18.30 Prze. 
boje non stop. 19.00 l wyd. dzienni­
k.a. 19.15 Gwiazdy estrad 19.45 Rytm, 
rynek, reklama. 20.00 Naukowcy rol­
nikom. 20.1.; Pływteka. 20.50 Kroni­
ka sportowa. 21.00 Uczeni w aneg­
docie. 21.15 Wiedeńskie echa mu­
zyczne. 21.45 z orzebojem pr.zez la. 
ta. 22.00 U wyd dziennlka 22 15 
Mtnireciwi1 G. Cinąuetti. 22.:io w1ad. 

sem orze.z świat. 15 10 W kręg.u jaz· 
z;u. 15.30 Kwadrans akademicki. 15.45 
Wszyscy śpiewaja „Beatlesów". 16.15 
Pod dachami Paryża. 16.45 Nasz. rok 
75. 17.00 Ekspresem przez świat. 17.05 

W pon1edzialek, 24 bm., o 

ao<lz. 18, zaprasŁamy na kolej­

ną edycję „ROZKOSZY LAl\IA-

NIA GLOWY" organizowanych 

WS1Pó1nie z PDT „UNIWER-

SAL". W programie: zagadki, 

ąuizy, krzyżówki itp. W części 

artystycznej wystąpią: KRY­

STYNA WAWRZKIEWICZ i 

KAZIMIERZ KONRAD ora:z 

zespól muzyczny ·'!>Od kierun­

kiem LESZKA ORLEWICZA. 

Imprezę prowadzi red. HEN· 

RYK CISKI. 

„Zielone oczy kota" - odc. pow. 
17.l.5 Kiermasz płyt. 17.40 Pisarz 

Cm. kr.l 

~/...W.-w'hW'h0'HU...aq.h0'/...W.@'/.U:U.U.U.H/.U...aqń9"...W~..mm9"~H.@'.
ó0'~.;W".U.h7~.a 

mlesiaca - St. Lem. 18.00 Muzyko. 
branie. 18.30 Poli1yka dla wszyst· 
kich. 18.45 Cytat z Chopina. 19.00 
,.Kawaler de Lagardere" - odc. u. 
19.30 Eksoresem przez świat. 19.35 
Muzyczna poczta UKF. 20.00 Portret 
sportowca. 20.15 Dwie wersje songu 
.,Alabama"- 21.30 Nie czytaliście to 
posluchalcie. 21.45 ,G. Verdi - .. Mak­
bet". 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiaz. 
da siedmiu wieczorów - Rod Ste• 
waro. 22.15 Trzy kwadranse jazzu, 
23.00 Nowe tomiki poetyckie - w. 
KOJ"otycz. 

ANTHONY BERKELEY Tłum. I. DĄMBSKA 

- .s~dzę... sądzę, ~e pani się chyba nie pomylila - spytal 

?strozme R-Oger. - Ta młoda dama która w te.i chwili wta­

Jemn1cza Aleca w arkana cricketa, nie jest chyba naprawdę 
pa.ni córką? 

- Ależ ie st moją córką, panie Sheringham! Ale czemu 
pan pyt.a? 

- Och, nic waŻlnego, zastanawiałem się tylko czy pani się 

nie omylila w stopniu pokrewieństwa. Na pierwszy rzut oka, 

powiedziałbym bowiem, że raczej pa.ni jest córką, a ona 
matką. 

Pani Purefoy roześmiała się serdecznie. 
- Tak. Sheila nieco przesadza ze swoją dorosłością i sofi­

styką to prawda. Ale to tylko poz.a, proszę pana. Wszystkie 

j~j przyjaciółki są dokładnie takie same. Ale przyznam szcze­

rze, że jeszcze nigdy nie widziałam u niej tego stylu i tonu 

- myślę, że oo specjalnie na pana benefis. Wolałaby uobić 

nie wiadomo co, byle tylko nie okazać szacunku i podziwu 

dl.a kogokolwiek na świecie. Obawiam się, że to dzisiaj bar­

dzo typowe u młodzieży. 

- Nowoczesrui dziewczyna, no cóż... Jeżeli zdejmie maskę, 

to ukaże się pod nią Identyczny typ dziewczyny_ jaki byt i za 

pani czasów. tak mi się przynajmniej wydaje. 

- Doskonale określenie - uśmiechnęła się pani Purefioy. -

W każdym razie upoważniam pana do zdjęcia maski z Sheili, 

panie Sheringham, jeżeli chce pan poświęcić się badaniom 

współczesnych dziewcząt. To jej na pewno dobrze zrobi. Ale 

co do mnie. to przyznam szczerze, że bardzo cięst-0 mam chęć 

położyć Sheilę na kolana i d.ać jej kilka porządnych klapsów 

- tak po staroświecku! No i nie tylko jej, ale i kilku jej 
przemądrzałym przyjadólkom ! 

- Ma pani całkowitą l'lu<znoM - ·przyznał Roe:er. - To Je­

dyne skuterzne lekarstwo. PoWinna wyjść sp~jalna ustawa w 
tym celu i w każdym mieści!' mianow.my urzednik do wymie­

rumia klapsów. A wtedy dopiero... Och. ale widzę. że jes.t 

już pMi małżonek! 

- 29-

DO SPRZEDAŻY PRODUKTOW NAFTOWYCH 

w stacjach benzynowych, 

zamieszkatych na terenie województwa tódzkiego, 

a szczególnie w powiatach skierniewickim, wie~ 

luńskim, wieruszowskim._ rawsko-mazowieckim 

oraz miasta Tomaszowa 

zatrudni 
ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 

PRODUKTAMI NAFTOWYMI „CPN" W ŁODZI, 

Ul. GDAŃSKA 70. 

Od kandydata wymagana jest praktyka za-

wodowa, szczególnie z zakresu mechaniki samo­

chodowej lub handlu, dobra opinia, niekaral­

ność. Szczegółowych informacji udzielają kiero­

wnicy Zakładów Gospodarki Produktami Nafto-

W pneciwieństwie do tony doktor Purefoy był bardzo wy­

soki i chudy, o cerze nieboszczyka. Twarz mial gtadką, po­

ważną, ale od czasu d-0 czasu w acz.ach pojawiał się błysk 

humoru. Widać bylo, że jest bardzo zmęczony, ale mimo to 

z całą serdecznością przywitał się z gośćmi. 
- Bardzo mi przykro, że musieliście pań two na mnie cze­

kać - powiedział - ale akurat wypadło mi mnóstwo zabie­

gów. Zawsze tak jest kiedy zależy mi na tym, żeby wcześ­

niej wyjść. 
- Bardzo duiio pracy jest w tym sezonie? - spytał R-Oger. 

- Strasznie. Bo widzi pan, nadchodzi jesień. a to dla nas 

zawsze bardzo ruchliwy sezon. No, ale jak? Zasiadamy zaraz 

do stołu? Molly, nie chcesz chyba, żebyśmy uformowali orszak 

i szli krokiem polonezowym do jadalni? 
- Oczywiście. że nie kochanie. Sheilo, może zechcesz wska­

zać panu Sheringh.atn-0wi drogę? 
Niewielka grupka domowych I gości wesz1a swobodnie do 

jadalni. gdzie zajęła miejsca W ciągu kilku pierwszych mLnut, 

kiedy jeszcze służąca kręcila się PO pokoju. rozmowa obracala 

się wokół zwykłych tematów. Bardzo szybko jednak po jej 

wyjściu przes.z:ta na interesujący wszystkich obecnych wypa­

dek. 
Pierwsza poruszyła go Sheila Purefoy. 
- No i jak, panie Sheri.ngham? - zwróciła się do Rogera -

Co pan sądzi o naszej lokalnej sensacji? 
- Mówi pani niewątpliwie o aferze Bentley? - po"'iedzial 

Roger, który siedział obok niej. - Uważam że to raczej bar­

dzo swoisty wypadek. 
- I to wszystko? Miałam nadzieję, że wymyśli pan coś bar­

dziej oryginalnego. 
- Moje poglądy na morderstwo są bardzo .stereotypowe -

zapewnił ją Roger. - Zresztą zawsze taki bylem. A CXJ pa­

n i o tym wszystkim myśli? 
- 0... czy ja wiem... W każdym razie myślę, że pani Ben­

tley jest niewinna 
- Co pani mówi? - spytal szczerze zdziwiony Roger. 

- Sheilo. kochanie! Co cię naprowadza na tego rodzaju 

myśli? - spytała pani Purefoy. 
- Nie przejmuj się mamciu. Chcial.am tylko być orygi­

nalna. 
- Acha, rozrumiem - powied2;!a1 rozczarowany Roger. - To 

' ma być zapewne przytyk do mnie? 
- Prnwdę powiedziawszy, nie byłabym bardzo rid.ziwi<l'lla 

gdyby jednak była winna - ciągnęła niedbałym tonem Sheila. 

- Wsiyscy zgodnie PQ.5tanowih, proszę pana, i.e jest winna. 
- Sądzi pani, re to zbiorowa sugestia? No, w każdym razie 

ktoś w tej aferze wyk.a.zal niemało &prytu. 
- Nie znam się na masowej sugestii. ale faktem je-st, te 

większość ludzi spędza tycie na robieniu niewla~ciwych r-zeez:v . 
Większość uważa ją :z:a wininą. innymi slowy znaczy to, że nie 
jest winna. Podaj mi sos, Alec, proszę cię. 

- To po prostu genialna obrona - powiedział Roger powa­
żnie. - Zgadza się pan, panie doktorze? 
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IPlRO GRA.1\1 II 

8.30 W!ad. 8.35 My 75. 8.45 Muzy'ka 
spO<I strzechy. 9.00 Muzyka kamera!· 
na. 9.20· Propozycje muzyczne. 9.40 
Tu Radio Moskwa. 10.00 Audycja li­
teracka. 10.20 Chór PR. 10.40 Spra. 
wy codzienne - sprawy rO<lzinne. 
11.00 Dla kl. VI „Miasto nad War­
tą". 11.25 Jazz. 11.30 Wiad 11.35 Po. 
stęp. dom. nowoczesność. U.45 Od 
Tatr od Bałtyku 12.05 Komunikaty. 
(L). 12.10 •• Rady na czasie" (L). 12.25 
.Ko!orama" - koncert (L). 12.40 
.5 minut o sporcie" (L). 12.45 Sp!e. 

wa Jadwiga Strzelecka CL). 13.00 
Kształcenie i wychowanie. 13.20 Jazz. 
13.30 Wiad. 13.35 „Piżama" - hu­
moreska. 13.55 Mlniprzeglad folklo­
rystyczny. 14.00 Więcej. lepiej. ta. 

I 
mej. 14.l.5 Stadem Inwestowanych 
m1!Jardów. 14.35 Muzyka pols~a stu-
lecia. 15.00 Zawsze o 15.00. 15.40 
Pieśni i tańce świata. 16.00 Orga· 
nizacJa i zarządzanie. 16.15 Gra 
skrzypek Robert Szreder 16.45 Aktu. 

li alności Lódzkie (l·l. 17.00 Słuchamy 
greckich zespołów (L) . 11.20 Drogi 

I zwyclestwa. 17.40 Kącik jazzmanów -

I ~
Charme B:vrd (L). 17.55 .. Co nowe· 
Ro u esperantystów" - mag. (L). 

8.20 Terminarz muzyczny. 18.30 Echa 
dnia 18.40. Zapraszamy do myślenia. 
9.00 Anonimowe utwory. 19.15 Lek­

i cja Jęz. ros. 19.30 Notatnik kUltu. 
ralny. 19.45 Odtworzenie koncertu. 
2L30 Z kraju i ze świata. 21.50 
W1ad. sport. 21.55 Teatr PR: „Mit 
o Matce Ziemi I wygnaniu" - słuch 
22.35 Muzyka POWażna. 23.30 Wiad. 

PROGRAM rm 

11.00 Bratysławska Lira 74 11.20 
Zych~ rodzinne. 11.50 Mikrorecital 
Elzb1e~y. Wojnowskiej. 12.05 Z kraju 
i ze sw1ata. 12.20 Chwila muzyki. 
12.25 za. kierownicą. 13.00 Dzień jak 
co dz1en - magazyn. 15.00 Ekspre-

TELEW17JA 

P&OG!R.A..1\ł I 

12.48 TV Technlikum Rolnicze. Wska 
zówk1 metodyozne. Matem<ł!tYka/. 14.55 
NURT. 15.25 Program dnia (z Lodzi\. 
15.30 Sprawozdawczy magazY'O spor­
towy. 16.30 Dzien.nlk. 16.40 Zwierzy_ 
niec. 17.30 Echo stadionu. 17.35 TV 
Kurier Kleleclri rz Loct.zi). 18.10 W 
śroctku Polski. 18.45 Szare n.a z?O'te. 
- Mam pomysł. rn.2·0 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 2-~.20 Teatr TV: Scena 
Klasyczna: Jean Giraudoux - „Am­
fitrion 38". Reż - Sta:nlslaMr Brej. 
dvgant. Obsada: Ignacy Gogole\1.'S'kl. 
Mari.an Kooiniak. Elżbieta Starositec. 
ka Wanda Luczycka. Anna Seni'u:Ic. 
Jerzy Dukay. 21.50 Sootkanla w dro. 
dze. 22.45 Dl'J\enndk. 2.3.00 Film m'll• 
zyczny TVP. 23.20 Oferty. 

PltOGRAM Il 

17.10 .• Austria" - rep. filmowy. 
17.40 .,Wiedeńska szkoła med:v=na", 
18.15 „zaczaa-01Wane garnki" - baśń.. 

18.35 •• w instytucie" 18.45 „ Wiosna 
na Praterze" - film muz. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 .. Miedzy 
Wisłą a Dunajem" - r-.portaż. 20.40 
Tyrols.kie obY'C?,a.Je. 21.00 Spacer po 
Wiedn.:U - film. :n.SO „Listy :r: WOLO 
raj". 23.25 IN'URT. 

~~ 

Mały Lotek 
W zaktadacb Małego Lotka z dn!lł 

19. 2. 1975 r. stwierrurono: 

SA,l\fOTNl ! Duży wvb6r .,_. 
1ert t>oslatla Biuro Matry. 
monialne „Westa" 70-951 
Szczecin. skrY1:ka poczto. 
wa 672 276 le 

TELEWIZOR .,Granit" -
sprzedam. KOIO'cizlejska e. 
rn. 59 (od Lutomierskiej) 

3~7 Il 

rzyn11ł' eodziennił', 

w niedziele i święta. 
w godz. 6 - 22. 

380-k 

CERUJĘ gairderobe. dziani.i 
NAPRAWA lodówek 7116-5.5. ny, dywany. Pawliko1w·ioka, 
lnż. Wyso.cki. 10-14 AJ. Kościuszki H 3333 s 

1971 g 

BYDGOSZCZ, dwa ooko.je 
z kuclmią. WYJ!ody, tele­
fon, zam ien:ię na Lódź !'Ub 
Pabianice. Oferty: Pabian.l­
ee, uL Za·bia 7. Michale\\'­
scy 

KUPIĘ "tasnościowe mie­
szkanie M-2. Oferty .. 2301" 
Prasa. Piotrkowska 96 

............................................... „ 

BIALYSTOK - miesz.kanie 
M-2. wygody 7.amien;e na 
poctobne w Lodz.1. Oferty 
Biuro Ogloszeń nr 605. We­
solo1>•skiego 1, 15-959 Bia­
lJl'StOk 78J k 

„MIKRUSA" - SP'!'zedam. 
Tel. 750-78 34<l6 g 

.,TRABANTA 601" 1971 r. 
sprzedam. Tel. 474-75 

3499 g 

PODWOZIA arlltv:korozyj'nie 
Dr Jadwiga ANFOROWICZ zabem:>iecza masami dźwie­
skórne, weneryczne 15-19. kochlonnvm1 Spółdzielnia 

Próchnika 8 2998 g Pra<"Y .. Metalotechnlka" -

I f,ódź. ul. Aleksandrowska 
CZERWONIEC - lekaTZ !l"l- 127'129 0'!"7.Y stacji benZY­
neko:oi;! Tuwima 20. tel. nowej tel. 979-55 2297 g 
:155-30 codziennie 14-18 

;\lATF:!\tATYKI ucze. Traj. 
CYPERLING - soec1alista dos. Piotrków 55-!Wi 
gmekolog. PKWN 4. tel. 2293 g 
24-0-17 1981 g 

Dr Z!O!\IKOWSKI. skórne 
- wene"~·czme 16-19. Piotr 
kowska 59 16~ g 

MIEJSKIE Przedsiebiorstwo 
u<>tug Komunalnych w Lo­
d zi przeorasza obywatelke 
Melanię Wosik zJm. Lódź. 

u.I. Franc<.szka ńska nr 21 

MAGAZYN 
o powierzchni ca 1.000 m2 

na terenie Łodzi 

w y d. z i e r ż a w i ą 

w celu zmagazynowania 
materiałów technicznych 

LODZKIE ZAKLADY KINOTECHNICZNE 

,,PREXER« w Lodizl, ul. Nawotk! łl. 

EwentualnY'Ch ~nforma.c:JI uda:iela dział 

• • • 
! • I 
I • • • • • • 
! • I 

i 
MIASTO Wieruszów - 2 
pokoje, kuchnia, I piętro 

blo.ki. zamienie na OOdob­
ne w Lodzi. O!ert:v .. 2226" 
Prasa, Piotrkowska 96 

'10WOCZES:>IY król dam. m. 9 i wyraża ubolewarnie 
ski. dzieoiecy opanuiesz w z!\viaz'lcu z niePrZYiM11no 
szyl>ko wynalazkiem Me- ściami ; kloootam1 wynl-

maga.,..ynów, tel. 254-63 w. 211, 545"1<: • .............................................. : 
chlińskich. Nawrot 32 ktvmi z o<>wodu nlewy<lru-

1 

kowania klePsYdT zamówio ,«"'///U.//././////././/.///////////////////./././////~/..O~ 

!\1ATE;\1ATYKA - 257-57. nvch w na·szvn1 orzedsie- '' JUBILEUSZ 

TUSZYN - pokój, kuch- Mgr Pluskowsk! 1809 ii blorstwie 786 k ~ ~ 

nia zamienię na podobne ~~ Komitet OrganizacyJ"ny Obchodów 

lub wieJcsze w Lodzi. O!er ~\ 

ty .2202" Prasa, Piotrkow- ~ 30-LECIA 

zAMI&'llĘ 2 PO'ko1e blo- na terenie m. Lodzi dla samocho- ~ XXII! Liceum Ogólnokształcącego 
~ wymi oraz dział kadr w Zarządzie Przedsiębior-

~ stwa, telefon - Łódź 281-70, wew. 69. 551-k r 

~~~AA-'~~;.v~~~;;y~~~~ 

sk.a 96 
~ ~~ 

ki. garaż kwaterunkowe, ~ im. Ludwika Waryńskiego ~ 

Wierzbowa \ dzia!ke 4.000 m dów Żuk, Nysa, Pick-up, Syrena ~~ w Lodzi ~ 
zalesioną. 30 km od Lo- r ~~ ~ 

dzt na 3 pokoJe komtor. R-20 ~ niniejszym powiadamia absolwen- ~~ 

DROBNE 
1 'ł DOMU czynszowego. 
miesl'Jkania wolne (telefon\ 
- sprze<lam. Dzwonić Zl8-31 

GOSPOOARSTWO 5 ha SPRZEDA.~ duż~· fikus. 
wraz z budvnkam1 (500 m Curie-Skloc!O<Wslciej 47. m. 2 

do stac.lll sprzedam Euge- rweJScle od TowaTO'Wejl 
nia Sera fińska. Chrust:v 2310 g 
Nowe. oow. Brzeztny 

towe. l(araż, kwaterunko- ~ 

we. otertv .. 2201" Prasa, p 0 s z u k u 1• e ~ tów i byłych nauczycieli oraz ..., 

Piotrkowska ~ ~ t k ' k l · ~ 
Centralne ~ sympa y ow sz o y, ze uroczys- SI 

zEsPOL Przychodni Spe- ~ tość jubileuszowa odbędzie się w ~ 

2286 g 
~~~~~;;'~~~eh s::16rn':W"!,,;: Laboratorium Dziewiarstwa ~ dniu 2S. II 1975 r. 0 godz. ll w § 

KUPIĘ ptasmz ze skórv - ro!ol(iczna ul. Zakatna H. Lódź, ul. Piotrkowska nr 270. ~ ZDK ZPB im. H. Sawickie]· ~ 

jul(osłowlat\skl. wzrost 164. r o.. rejestracja orzy!mu- Of · k" ' d ::\ ~ 

OKAZJA przed sezO'llem! si:czupty. OtertY „2302'" je cała dobe roorócz nie- erty prosimy 1erowac na a res ~ ul. Niciarniana 3. ~ 

Napełniarkę do Ml><>f au- Prasa. Piotrkowska ~ d1.lell. udziela oorad w za· j.w. lub telefonicznie 403-25. ~ t\I 

TURECKĄ Jmrtke 1 kotuch tosyfon01WYch sprzedam. - kresie chorób wenerycz-. 502.k ~ Serdecznie zapraszamy! ~ 

aprzedam Tel 84il-53 Ofertv .. 1~637" Biur& Oglo- C'ZĘSCI d~ "..R-10" sorze- nych l leczy bez.ołatmle. ,, \'! 

- • • ~470 g szeń 80-958 G<lańsk 'i82 k dam. Tel. 353-5(; 2254 g 157 k ~ 10"//U././//.//..m""./////././/.//////.///////U././
///./U~ 

l'ii'Y'.07"./.H/.b7/..D7..U./H./HU./H./././././/././././././//'././/././././//./
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Kadra PZPN Hajduk 1 :O HO Zl yzw1 rze zasłuzya na o 5Jask1 

RY MECZ ·NASZYCH PltKARZl Para sportowa SKS Społem 
- W towarzyskim mccw piłkarskim w Splicie ka.dra PZPN poko-5 nafa miejscow:v zespół Hajduk 1:0 (0:0). Bramkę w 82 min. zdo­= b~·I Kmie-oik, Widzów 15 tys. 
5E ZesoóJ pohki wvstąnił \V sl< ladzje: Tomaazewskf - Szyma. = no-~s'.{I, Wiec.torrk Gor~oń. Sobr.z.vriski - K.ci..spercz.ak., Deyna, 
- C1ruk1cwk'Z - Lato, szarmach, Kwiatkowskj (od 65 min. Kmiecik) . 

Polscy p;tkarze N'.>7.egrall dobrP kiem dwu p itkarzy, W tym okresie 
sp0tkanie. w ze,pole Hajduka nas7.a E(ospodarze wyprace>wali sobie jedną 
d:·użyna nnpotkata 'ilnP~o przeciwni- dnskonata oka-zje do zdobycia bram­
ka. W n·er·.vs7ej o.~:nw;e t:·•,·ata ?.a- kl. której jednak Suriak me w:vko­
c ęta '•alka. a ob.e dmiyny st<ira!y rzystat. 
s•ę oparwwać sYt•iacie w śr»dku ·Po zmoan:e str<m uwtdocznita sie 
1Po'1a. orzewaga uolsk ? e~o zespołu. Nasi 
.Ju~osl-0wianie 7.~S 4 0'Y'>Wali inną tak- reprelentanc\ gralf cora7 składnie.i. 

tyke niż ze~pót Eff~Cki. Przocl\vnky szybcte.1. stosując za.g:-ania z o it"";r\V-
naszej dru~~:nv S7.C7e<?óln'(> dużo I se~j omo. 
u·,, agl p..,c;_wiec"li De 1{ni~ tłt>c;y·Jrn1 i~<! Polakom zabrsk~Q jednak prec_yzH.. 
do .. op.ekr" nad oolok.m z.awodnr- a dobry<;ll .o;ytuacjl podbramkowych 

Lider pokonany w Łodzi 

H11na - Slask 22:14 
Sąd?ąc 

statnio 
pn wynik•~h 
rozegranych 

w obu o-
spo'".kaniach 

Cenne zv11yc~ęstwa 

koszykarzy Spo!em i ŁKS 

szczypiornistów Anilany o mistrzo­
stwo I ligi pilki ręcznej - można 
~twierdz~ć. że nareszci e nas1 zawodni 
cy zaczęli wierzyć we wła&ne siły i, 
że zJapali tal< zwany dragi oddech. 

Anilana w tej kolejce mistrzowskiej 
mlala z.a P!"7.,,.,iWnika nie byle iaki 
•espól - samego lidera tabeli, 
Sląsk Wrocław. 

Pierwsze spotkanie !odzianie co 

nie wyk<>t'ZYNli Szannach I Deyna. 
Osiem minut przed Jrońcem meczu, 
Po skladnej alcci! Szarmacha Laty 
i Kmiecik•. piłkarz kral<owsk!ej Wi­
sty zdobył zwy<::ięska bramkę, Kontr­
atak! gos'l)odarzy w tei części gry 
przy uważne.i postawie Unii deien­
s,ywnych polskle<!o zespołu nie przy. 
niosły efektów br1m1kow:vch. 

Trener A, Strejlau pow!edz!a·! po 
meczu: „To bYfo zuoetnie inne spot­
kanie. n iż mecz '- PAOK. Juiioslo­
wia1nie zmusili riasz zesoót do z.nacz„ 
nego wysil'ku. ale nasi reprezentanci 
wytrzymali tC'll pojedV!lek kondvcyj­
nie. Minio. że gramy mecze ·co tr-ze ­
ci dzie1l w 1nn:vm kraju - wvnetnia~ 
my k=sekwentrue założenia trenin­
go.we. 

Pilka~e mają dwa razy dziennie 
zajęcia. trenu1a w dniu mec1.u za­
wodnicy rezerwowi. W dwu sootka­
niach zostało w;rpróbowanych 17 pll­
karzy. Wszyscy cz;uja się dobrze je­
dYnie Og<1za. a oo meczu z Hajdu­
kiem - Dey:na mają lekkie kon~u­
zje. 

!Nasi z.awodntcy znajd1i ja sie w co­
raz lepszej dysoozvcii, choć cza.sem 
bra·kuje szybkości w roz~ywaniu 
akcji czy skuteczności - widać oo­
prawe w stylu gry, Zwyciestwem 
nad Hajduk!em z pewnośc'a sprawi­
liśmy choremu trenerowi Górskiemu 
orezent". 
Dzlś nasi pitkarze przybędą do 

Herbede kolo Duesseldot'"fU a we 
wtorek (25 bm.) r'>ze11raja kolejny 
m ecz - w Bochun z zespo!em VEL. 

Piłka wodna 

y 

Na zd<lc;.oiou: milisltcr.OJWs.ka para SIKS lS1>ołem il<I. Woo - T. Jankowski. 
Fot.: A. Wach 

Wczoraj zakończone zostały w Lo- I Jazda ilnidYwlduaolna chl01pców: ll 
d zi mistrzostwa Po1slti w jeżdzie M. Kubik (Marymont Warszawa), 
figurowej juniorów. zawody te wy- 2) W. Kędzierski (SZS Kraków). 3) 
kazaly dai.szy postęp zawodniczek i G. Karn ia (Zagłębie Sosnowiec) . Lo­
zawodników, eo nastraja nas opty. dzian in R. Makowski, ze Spotem 
mistycznie. że w tej dyscyplinie znalazł się na 9 miejscu. 

Pary taneezne: 11 Kubik - M. 
Rynkiewicz (Stoczniowiec Gdańsk), 
2) M. Byćko - M. Plutowski (Stocz· 
niow :ec Gdan;J<). 3l B. Borecka -
Zb. Chętkowsk i (5toczniowiec) 

Pary ~portowe: I) M. Woś - T. ,Tan­
kowskl C'ipołem t.ódźJ. 2) I. Mo­
czygęba - K. Anioł (Naprzód .Ja­
nów1. 

W cza s~e 1akończenia :11pre2.y gtos 
zabrał prezs PZLF dyr. B , Machce­
wicz, którv nodzlękowat zawodn:kom 
za ich wvsllek . a łódzkim działa­
czom za doskonale zorga n izowanie 
mistrzostw. (ja. nie.) 

Dwa zwvciestwa 
koszvkarek Pabianic 

Koszykarki pablan!ckieg,, Włóknia­
rza ndniostv ·diłl-sze dwa zw,·ciestwa 
wal<::ząc o mistrzostwo U ligi I !eh 
marzenia o p0wroc!e do ekstraklasy 
są cora1 realn!efsze. 

Pablanicza01 k 1 WV!l"rnły oba sootka­
nia z Odra Wro<:taw 84 :48 r39 :241 I 
39 :44 (29 :2ł\ '1~1wie·~P1 oun!,•ów dl.a 
zwycięskiego ze<;polu zdobyli: Graj­
da 19 t 24. Bioniek 23 I 5 Sz:vm­
czak 11 I 10. Na wvróżnlen:-, ?.asluży 
la Malinowska któr~ o~ 15 .n\es!ęcz 
ne.1 przerWie "nowodowanel k.ontu­
z.ia oowróclła •, sw~o zes.połu i 
,ct-cbyla 8 pkt. 
Włókniarz znajduje sle aktualnie 

na dru~im miejscu w tabell. -:a Czar 
nvm1 ze Szc?.ecina . cnowl 

Za'l)owiada s'e na te>. że Po dlu­
gim ok:-P~:..e . suszy" n.adszedł sezon 
zw·~-tc;e.;;;tw n:ic::1.ych obu C""Oto\l1vch 
zespo!ów n;Jki kos;:ykowel ByP mo 
że. że Spol~m i LKS zakwalif!kaia 
s1e ostateczn 1 ~ do Pkstr3kta~v - o­
by tylko nie :ia ied<'n snon. 

prawda przegrall różnicą za.ledwie 
jednej bramki 15:16 z tym. że do 
przerwy Anilana prowadziła 8 :4. Nie 
t.rzeba dodawać. jak wiele wysiłków 
lrnsztowalo zespól Sląska. żeby zmu­
sić Anllane do kapitulacji. 

Piłkarze w odni l6dzkie1 Anlla111Y 
ęościli w Os1lrowiu. gdzie roz2grali 
d wa mecze o halowe mistrzostwo 
P olski. 

sportowej mimo poważnych klapo- -----------------------------------­

Koozvkarie nnJwyrażn;ej chca swy 
m1 suk<'~sam> ucz<:::<' 1n";lcusz ;o.le­
cia ist.njenia w naszvm okr~u 
z,Piazku P1łkl Kosz~,rkov„•e.J 

Po tym meczu z olbrrymim zainte­
resowaniem oczekiwalismy na spot­
kanie rewanżowe. Wyczerpana dru­
żyna Sląska przegrała to spotkanie 
zdecydowanie H r22. Anilana gra la 
bardzo ambitnie, chociaż do przerwy 
utrzymywał się wynik remisowy 
IO :10. Po zmianie stron wrocławianie 
nie mieli wiele do powiedzenia. Sy­
tuacja zosta!a kompletnie opanowa­
na pr>ez wyśmienicie tym razem gra 
i<lCY zespól Anilany i o końcowy 
wynik byliśmy całkowicie spokojni. 

Oba SJ)ot<kanla zakończyły się '11\VY­
c:ięstwami lódzkie1 drużyny. Anilana 
WY!!rała 11 :9 I 8 :7. Klub nasz znaj­
duje sle obecnie na 4 miejscu w ta­
beli. Na wvróinienie z zawodników 
Anilany zasiużyli: B. Białek I E. 
Kujawa. 

tów z uzyskiwan;em większej ilo­
ści godzin na treningi, nie notuje­
my zastoju. 

Lyżwlarstwo f igurowe w naszym 
kraju zaczyna cieszyć sie coraz 
większa popularnościa i co jest waż­
ne, że posiada ono żarliwych dz:a­
'laczy sportowych i wykwal'fikowa­
nych trenerów. których młodzież 
nasza obdarza pełnym zaufaniem. 

ZWYCIĘSTWA 
S.ooł~m nnk n~ło A.~s \Varszawa 

8~ ·70 1 84 :75 Natom'.ast LKS wygrał 
ze Startem 5q :SO i w rewanżu 6~ :OO. 

Tenis stołowy naszych lekkoatletów w Kanadzie 

Fot.: A. Wach 

Mila uroczystość 
SKS ,.Spolem„ zorg.anizował mi­

łą uroczystość z udziałem reprp­
zentacyjnei pary w iyżwiarstwie 
fiJ:(urowym Graż,·ny u;ostrzcwiń­
skie.i i Adama Brodeckiego. \Nrę­
czono kwiaty i upominki. Prews 
klubu Stefan Błaszczyk mówi! o 
udanym występie w mistrzostwach 
Europy w Kopenhadze. a wicepre-
zeska Stanisława Zn,tke życzyła 
społemowskiei parze udanego 
st.artu w Col.orado Sonngs w cza-
sie mistrzostw świata. (n) 

w tym roku 
ciężarowcy lódz· 
kiego okręgu ob 
chodza piekny 
jubileusz 50-lecia 
s"vego istnienia: 
Początki rozwoju 
tei dyscypliny 
sportu byty z U· 
wagi na jego spe 
cyfikę. wYiatko­
Wo trudne Nie­
mn:e.j iednak Io· 
dzianie mają po­
·ważne osią~ntę-
cia . Na temat 

podnoszenla ciężarów roZT!1a· 
wiamy z jednym z naibardziej za­
slużonych dla tPi dyo;.cypl'ny •nor­
tu - mgr Kazimi~r-tem Spychalą. 

- Jak powstał zwiazeli? 

- Związek nasz zo'tal powolany 
'l Jn:cjatywy \Ył. 0ytłasińsktego w 
1925 r. ood nazwa Polskiego 
Związku Atletyr•!nego. UtwoPono 
'''Ó\Vczas 13 okre~o\v„vch r-.viązków -
a wśród nich t.ódzkl Okregowy 
Zwiazek Atletycrny, obeimuiary 
<lwie dyscypl'ny sportowe - zapasy 
i po<lnoszenie cleżarów, 

Nnjlepszymi graczami w obu me­
czach w Anilanie bvli: Wachowicz, 
~rygier, Szymczak I Przybysz, a w 
drużyn!e .Sląska Klempel, (n) 

Oto sobotnie I niedzielne wyniki: 

Anilana - Sląsk 13:16 i 22:14 
,Spójnia - Stal 25 :18 I 18 :17 

W rozgrywkach o mistrzostwo n 
ligi okregu tódzki~o w tenisie sto­
łowym AZS pokona! w obu me­
czach H :o. 11 :o Tecze, a Start Pa­
bianke wygra! z Ener~etykiem 7 :4 
i 6 :5. 

W klasyftkac:vlnym turnieju kadry 
spartakiadowej na wvrótnienln za- I 
•l'tlżvli: A. Ciarh (I.Z<; Wieluń), E. 

Dowodem zalnteresowan:a ta d yscy 
pliną sportu było przybycie na za· 
koriczenie mistrzostw do łódzkiego 
Palacu Sportowego okola 2 tysięcy 
Widzów. 

Wczasie mistrzostw ujawniono 
jednak pewnego rodzaju odchylenia. 
Mamy na myśli zgłoszenie tylko 2 
par sportowych, ale w pozo,talych 
konkurencjach startowało spo· 
ro zawodnicz~k i zawodników. 

Pogoń - Grunwald 18:16 i 14 :9 
Wawel - Wybrzeże 19 ·22 i 23 :18 
POE(Ori - Grunwald 24 :23 i 30 :20 I Sukiennik rBmł<>wlani Lask) i L. 

KO'lliel (AZS) oraz B. Kokosiński. 

Jest tak niewątpliwie dlatego. 
ż.e pary sportowe wym agaj a 
znacznie więceJ wkla<lu pracy i cał­
kowitego zgrania się. niż w;dzlmv 
to w parach tanecznych. Niemniej 
Jednak rodzi się u nas liczne I do­
brze zapowiad•Ja<::e sie zaplecze re­
prezentacl! Polski. 

Halowe mistrzostwa Polski 

• 
Olimpijczyk z Mo.nachlum Kazi­

mierz Marainda z LKS orzypomnlal 
s!ę nam w czasie tego!'<X'znych ha­
loWY<::h mistrzostw Polski. Odnosząc 
ws'l)aniale zwycięstwo w biegu na 
3 l<m. 

Lodzianin pokona,! ws.zystkich 
s'voich rywali, reoret.entujaieo wsna­
nja!a klase. Biegacz LKS uzyskał 

Wisła uciekła tKS-owi 
W roz;g'ry\V'kach o mistrzostwo I li­

g\ kobiet padly nasteou.iace wyniki: 
S.;ióinia - Olimoia 88 :76 i 62 :71. 

Polonia - LKS 56:5& i 63:15, Stomil 
- Wista 47 :89 I 60 :94. Zn'.cz Le<ch 
153 :52 i 'i4 :57, AZS (Po2:nań) - AZS 
cW-Wa) 80:65 ! 64 :75. 

1. Wls!a 
2, LKS 

TABELA 

3. Polonia 
4. Spójnia 
5. Olimpia 
6. AZS W-Wa 
7. AZS Poz.nań 
8. Stomil 
9. Le<::h 

1-0. Znicz 

25.:S 
21 :9 
19:11 
16 :14 
15 :15 
14 :16 
11 :19 
10 :20 

- 1-0:20 
9:21 

m 
czas 8.04.4. Wicemistrzem P ols'kl zo­
stał L . Tomas.zewski (FlMa\ - 8.06,8, 
a trzecim był J. K<>ndl.ior AZS K.a­
towi<::e - 8.10.4. 

Oto k ilka lei;>szych w:vni'ków w 
pozosta1yoeh konkure'Tlcja<::h: 60 m 
opl. M. Woctzyń~k; - 7.79 60 m ko­
biet M. Zukowsk,9 (AZS Wa!"szawa) 
- 7.50 800 m me:icz:v-r,n M. Gęsicki 
(Zawis.za) - 1.52.3 800 m kobiet B. 
Waśniewska (AZS W-wa) - 2.09.4. 
1.500 m kobiet C. Wagała (Budowla­
ni Kielce) - 4.29.13. łOO m meżczym. 
J. Laskowski (Legia) - 48 .41. 400 m 
kobiet D. P iecvk (Gwardia Olszt:v-nJ 
- 54.78. t:vczka B. Mark•1'Wski (Gór­
nik Z.\ - 5.1 wmv:v:t kobiet A. Bu­
bah (Górnik Z.l 1.77. ti'ójskO'k M. 
Jo:>achimmvski 1Budowlanl Byd!!oszcz) 
- 16.42. kula. kobiet L. Che\\•ińska 
(Gwardia) - 16.'io, wzw,yż mezczvzn 
W. Per.ka (AZS W-wa) 2.13. 
21 J. Wszo.ta (AZS w.wa) - 2.13, 
skok w <lal kobiet M. żukowska 
< \ZS W-wa\ - 'i .17 knła mP,żcz„~n 
A. Bębnista (Zawisza) - 17.32. w da.I 
mężczyzn Z. Beta (AZS W-wa) -
7.67. 

Ot.o wynlki: 

Jazida lndywicl.ua.lina dzlewc:ząt: 1) 
H. Chwila (Centrum Katowice), :;i J. 
Kiełbasa (Centrum Katowice). 3) M. 
K<>wal5ka (Spotem Lódźl. Po7.osta!e 
łodzianki 7-aie!v nastęoujace miej· 
sca: 7) U. Mucha. 10 E. Czyt, obie 
ze Społem. Zawiodła nieco M. Ko­
walska .. Trenerzy liczyli w najgor­
szym wypadku na zdobycie przez tę 
wielce utalentowaną łyżwiarkę srebr. 
nego medalu. 

dal 
Z um!atem 100 zawodników ro-ze-

' grano w Rzeszowie indvwidualny 
turnJej zapaSI!i<::zy w stylu wolriym. 
W ;ro.prezie tej uczes!mlczylj również 
!odzianie. 

P. KurC'Zewski w wad.ze do 90 kg 
zajął oienvsze miejsce, z.wydężając 

Sądzimy. że K. Maranda w czasie m. in. swego groźnego rywala Zmu-

1 

m1st:rzootw le,kkoa<tletycz.nvch Euro- dz.iejewskle~o · 
oy w katowickiej hali potrafi ode- · · 
ttrać poważna role I stanie się na- M. Btisse w wadze do 82. kg zajął 
dal Jednym z najlepszych naszych trzecie miejsce za Mazurem i Ko. 
b iegaczy. ' sem, 

n l'lll 1 r m ,, 
Atletycznego w 1~50 r. n.a !1Wll od· ty poclkreślit, te w Lodzi odbyto 
rębne związki - Polski związek Za- sie szereg spotkań międzyparistwo­
paśniczy i Polski Związek Pod.no- wych i mistrzostw Polski. Do naj­
szenia Ciezarów Do szybkiego I większych sukcesów sportowych na. 
ws pan:ategc rozwoju sportu ciężaro· leży zaliczyć: zdobycie przez J. Bo­
wego w trudnym okresie powoj~n- chenl>a brązowego medalu na Olim­
nym przyczyniła się daleko idąca p iadz.ie w Rzymie oraz sukcesy 

- Jakich d:l'Jlalaozy należy wyrót­
n.ić? 

- Do rozwoju sportu at1etycznego 
w Lodzi, a następnie podnoszenia 
ciężarów szczególnie się przyczyni­
li: z. .K.rachulec, s. Saaulzińsk.i 1 

pomoc jaki\ nam oka.uu ..,_, latach I 
p1ećdzies:ątych działacz<?, tre nerzy I 
zawodnicy radz'.ecc,y . którzy kilka- I 
krotn'e przyjeżd żali do Lodzi. 

Dzięki działaczom, trenerom 
zawod n ikom oraz stworzeniu przez 
państwo materialnych i szkolenio­
wych waru·nków zaczęl!śmy osiagać 
świetne wyniki w skali Europy i 
świata. 

• z 
T. Palit'IS.lrlego na JlOmostach olim- mola skromna osoba, oraz E. Cze­
pijskich i mistrzost.wach świata w I chi>WSkl. który obecnie j<?st przewod· 
okresie . gdy należał do. SKS S_tart niczącym Seltcji Podnoszenia Cieża­
w Lod~1. Ponadto nalez.v Wvrózn_ić rów przy WFS oraz inni działacze 
za~vodn1ków tcJ k.tasy C?' i;;. Słowni jak : M. Jałkiewicz, M. Dul>iel. Cz. 
Sk1, 1\ol. Zachar~, ~1 .. Kru·uzny. R. Kawal, J. Potocki, M. Kaczmarek, 
K06ęda, W. 1U1chal!ik1 1 wielu in· R. Adanlc7.yk - w IJodzi, a na te· 
nych. • ·? renie wo,fewództwa - T. ~1aślak 

- Jaik1 Jest sta.n ob~ony • _ <Sieradz), w. Tom alka (Ra.dom~lrn), 
- Obecnie czatowymi zawodnika- Iz:vd<>r Jóź.Wik (Tomas.zów Maz.) i 

mi są: A. Pa,~lak. 1 W. Jakób. Po- wielu tnnych. 

Sukcesem zakończył s!e start na­
szych lekkoatletów w mitvngu w 
\V;nnipe~. 

Pola<::y odn;eśli cmery z.wvclęstwa 
W Wr.n,-Upeg Sz.ew!riska wv!l"rala 

bieg na 300 m w czasie 38.9 Kat.oll­
I<owa zwvcl••żyla w b iegu na ROO m 
w czasie 2.05 2 natomiast H. Szordy 
ko wski trium fowat na dystansie l 
mlłl w czasie 4.04.4. 

Skok o tyczce za.lrnńczyl sle pod-

Siatkarki Star tu 

na 4 miejscu 
Nlespodzoanką n iedzielnej kolejki 

spotkań w ekstraklasie siatk.łrek 
była porażka wielokrotnego mistrza 
Potski Startu t.ódż z Odrą Wro~law. 
Dwie prowadzące w tabeli drużyny 
Plamień i Polonia wygrały swoje 
spotkania i w dalsz y m ciągu prowa­
dzą w stawce rywali. 

WYNIKI 
SOBOI'NICH S:POTKA.i'ę 

Wisła - AZS (Warszawa) 2 :3, 
Plamień - Spójnia (W-wa) 3:1, 
Odra - LKS 2 :3 
Polonia - Start 3 :O. 

WYNIKI 
NIEIDZIEL.1'1YCH MECZÓW 

Wisła - Spójnia 1 :3, 
Płom ień - AZS 3:0, 
Odra - Start 3 :2. 
Polonia - LKS 3 :O. 

TABI')LA 

1. Płomien 
2. Polonia 
3. AZS 
4. Start 
5. Wisła 
6. LKS 
7. Spójnia 
8. Odra 

fi I 

9 :1 
9:1 
7 :3 
5:5 
3 :7 
3 :7 
2 :8 
2:8 

27- 7 
28-10 
22-15 
20-20 
17-23 
12-25 
17-25 
10-28 

tej sytuacji nie będzie mógł walczyć 
o czołowe miejsca w kraju. 

Obecnie !ódzki sporl ciężarowy re­
prezentuja: WKS ,.orze!" I liga, 
SKS Start II liga, a LKS walczy o 
wejście do n ligi w p.c. 

- Jakie '*' pańskie osiągnięcia 
sportowe i <>rganizacyJne1 

- Jako zawodnik TSG „Siła" 
startowałem przed w<::jną w podno­
szeniu ciężarów zdobywając tytuł 
wicemistrza Lodzi. a po wojnie la­
ko zawodnik LKS zdobyłem IV mle1-
s<::e na mistrzostwach Polski. bvłem 
m istrzem l wicemistrzem. oraz re· 
kordz!sta okręE(u łódzkl eirn. .Testem 
sedzia rniedzynaro<'owym I trene­
rem. Prowad7.iłem jakn kierownik 
i trener z'(rupnwania kadry olim­
oi1czykóV" Pol~ki 1 Francji. oraz 
bylem kierown ikiem sekretariatu 
mistrzostw świata . 

W uznaniu zasług za długoletnia 
ofiarna dziata mość w sporcie cieża · 
rowym - PZPC w 1972 r. nadal ml 
tytuł Honorowe<io Członka P7.PC. 

Od siebie dodajemy, że mgr 
- Największe 11ukcesy mportowe? 

- Jeśli chodzi o okręg lódzkl. to 

K Spychała w br. obchod7.i 40- lecl<' 
- Jaikle d!lialanie należy p-0'1iila,ć czynnej działalności w 5uorcie. a 

ażeby okręg łócl.zki zna.Ja.z! się na za zaslu'(i w pracy zawodowej I 

Wlaściwie rzecz biorąc - to dyna. \ 
mic~ny rozwói oodnos?.enia cięża­
rńw na<tępuje po Tl wn1niP świa­
t.owe.j oraz PO rozdz'elen:u Zwią~ku 

w tej dyscyplinie miał poważne 
oslągniec i a sportowe i or.~anlzac:v.1 ne. 
Na terenie m. f,od zi b yto 8 sekcji 
riodnoszenia cieżarów. a na teren ie 
województwa łódzkiego - 18. Nale-

nadto do czolowki kra1owe1 nalezą: 
~T. Kęoiński, K. Siuda, A. Jaki­
m<>w, M:. Wieczorek. M. Piotrowski, 
J. Cichy. T. Wachowski, H. Mar. 
kowski. Jeśli chodzi o sekcję Pod· 
noszenia cięża.rów 1 to obecnie \V 
Lodzi są cztet•y, a w województwie 
- lQ. 

czołowym mlejos<ltl w kraju? snolecz~o- politycznej w ~O-rocznlc.e 

\ 

PRL o trzvmal Krzvz Kawalerski 
- Uważam, że jest zbyt mało sek- Ord(,ru Odroozenla Polski. 

cji p.c„ a więc okręg nie posiada 
dostate<:z.nej bazy rozwojowej i w Rozmawia!: J, NIECIECKI 

wójnym zwydęostwem naszych re­
orez.o...ntantów w. Buciarskiego 1 
Wt. Kozakiewicza . 

Judo 
W Lodzl rozegrany został turniej 

klasyf!kacyjny seniorów w !udo. 
Startowało 58 za wO<ln1ków z trzech 
klubów. W poszczt'gólnych waE(ach 
zwycieslwa odnieś!:: Z. Dalek, (0-
1'Zel\, J. FmiUn\a.k !Resursa\, T. 
Smlecbura (R.e„ursa). A, Kolba 
(Orzeł), E. ltuda (AZS), 

Klasyfikacja klubowa: 1) AZS -
51.5 pkl .. 2) orze! - 46 Pkt„ 3) Re­
sursa - 39.5 pkt„ 
Pięci u wymienionych judowców 

Lodzi 15. rtl. wetm:e udział w ogól­
nopo1sk:m turnieju w Opolu. Na­
tomiast 2. !Il. w Lodzi orlbęda się 
mistrzostwa . okr.ęgu miodzików. 

p 
I li 

Wczoraj odbyty się w Lodzi w sa­
li przy ul . K.rzyrowej zawody za­
paśnocze o awans do I ligi Uczest­
niczy!o 65 zawodników. . 
Awan~ do I ligi wywalczyli nastę­

pujacy za.wodnicy : K. Mie~?JOZa.ńskl 
(Borut.a), w. Kubia.k, H. Nowlsz 
(Bndowlanl), E. Ow.-:z.arek (Piast 
s;eradl). K. Kubat fLKS). St. Wie­
l<>W"iki (Pia.,;t Sieradz) K. Ka1>116ta 
(LKS). T. Busse (LKS), R. Kubera 
(Boruta) i Cz. Witkowski (Budowla­
ni). 

Klasa dla siebie był St. Wlełowskł, 
który zaprezentował w swoich spot­
kaniach wysoki poziom. 

Zapa<nicy t.'dzi i brgan!zatorzy 
t~j dyscypliny sportu przygotowują 
sie obecnie do mistrzostw Polski, 
które odbęda ,ię w dniach H-15-16 
III. w sali łódzkiej Resursy przy ul. 
Letniej 4. (iD.) 

S_iatkówka w Tomaszowie 
W TomaszV'W'ie m iejsoowa . I.ech!& 

roze.arala dwa spbtkanill .., mistrzo­
stwo U li~! w siatkówce mężczvzn. 
1'omaszoWtanJe wygrali pierwszy 
mecz ze St0<:znlowcem Gdańsk 3:1 
(15:13. ~:10. 10:15. •5:6) . a w dru­
gim ookonal1 te sama drużyne 3 :2 
(16 :14. 12 :15. U :IO. 9 :15 15 :10). Naj. 
lepkzym IO°aczem w Lechii byl So­
kołowski. * ... >lf 

W towarzyskim lJ'leezu nlllcarsk!m 
rc>zegran:vm w Tomaszowie. Lecli.ia 
orzegrala o :3 1 ollkaTzami pabian.lc­
kieS(o Wlóknlarz.a. 

Ligo angielska 
Burnley - Sheffield Utd 2:1 
Carlisle - Queen~ Park 1 :2 
Chelsea Newcastle 3 :2 
Coventry - rpswl<::h 3 :1 
Derby - Arsenal 2 :1 
Liverpool - Everton o:o 
Luton - Stoke o :O 
Manche•ter City - Birmingham 3.:1 
Middlesbrough - Leicester o :3 
Tottenham - Leices!er o:3 
Wolverhampton - West Ram 3:1 
Aston Villa Manchester Utd 2 :O 
Bristol City - West Brcmwich 2 :1 
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